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GAZETA LWOWSKA
Wyakodzi eodzienaie o ąodziaie 5 po poftidKiic 

* wyjątkiem dni poźwiąteeznych.
Numar pojedynczy kosztuje w miejscu i8 hai., 

pooztą i8 hal. — Biura Iiedakeyi i Administraeyi 
ulioa Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Soicołflwsklege, Pasaż Haua- 
ssattpa 5, 9, — Listy należy frankować.

ftoklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Sedakcyi Nr. 88.

P r t i i B i f  f i S a 
z a m i e j s c o w i :  j a i e i s o o w * :

resssSs . . . 32 K., I ówSerSrseznSe 8 K. — h. [ fsczbJs . . . 24- K. I fa r is r t-m w la  . . 8 K. 
półreszata . . 18 X. | mtseięsania 2 K. 78 h. |  półraoir.le . . 12 K. | cstesifozsie . . . S K .

W Niemczech 3 K, 80 h. miesi.ęcznio. We wszystkich innych państwaeh 3 K. 88 h. miesięczni©.
„Przswaainifc ji.iukowy i !Stssrae&l“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I X. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przsw otiaik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ocss.y ogłoszeń: Wiersz petitowy Jub
miejsce 28' bsjL

Tabelaryczna i liczbowe po 30 ha!., nadesła­
ne po 80 ha!, za wiersz lub jego miejsca miary p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokełewekisgs: 
m  Lwowie Pasaż Hausmanns. !. S. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Bączkowski) SS 
Rue de Yarenn®.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej nadać godność tajnego 
Radcy z uwolnieniem od taksy generał-poru- 
cznikowi, Franciszkowi S e h o e d l e r o w i ,  
komendantowi XI. korpusu i komenderujące­
mu generałowi we Lwowie.

P- Minister sprawiedliwości, w porozu­
mieniu z P. Ministrem spraw wewnętrznych, 
stosownie do § 76 ustawy z 16 grudnia 1906 
Dz. u. p. nr. 1 ex 1907, zamianował radcę 
sądu krajowego, Marcelego F e d y ń s k i e g o ,  
przewodniczącym sądu rozjemczego dla ubez­
pieczenia pensyjnego „Biura krajowego" po­
wszechnego Zakładu pensyjDego dla funkeyo- 
naryuszy prywatnych we Lwowie, a radcę 
sądu krajowego, dr. Józefa P i ą t k o w s k i e ­
go, zastępcą przewodniczącego.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Władysława Józefa 
H o ł o w i e c k i e g o  w Skalacie, Karola Z &- 
c h a r j a s i e  w i e ż a  w Sądowej Wiszni, Kazi­
mierza Z e r ' b r o n i ą  w Glinianach i dr. Ro­
mana K o w ^ z e w i c z a  w Bursztynie, wszy­
stkich do sądu krajowego we Lwowie, Sta­
nisława S l a w i k a  w Zabłotowie do Złoczo­
wa, Antoniego Jana M a y a  w Radziechowie 
do Stryja, Stanisława S ł o t o ł o w i c z a  w Po­
toku Złotym do Sanoka r Zdzisława F eli­
ksa R o d z y n k i e w i c z a  w Kałuszu do Sta­
nisławowa ;

17)

Jan Grzegorzewski.

L i s t y  bał kańsfe iP.

CZĘŚĆ TRZECIA.

Kobiety bułgarskiej (a mówię o wię­
kszości prawosławnej) niepodobna spotkać z 
książeczką do nabożeństwa w ręku, lub też 
z kontemplaeyą marzącą w duszy; jest ona 
jak najmniej skłonna do ekstazy, że już nie 
mówię o sentymentalizmie, zgoła obcym dla 
niej, ale też trudno tam o całą skalę tego 
przerafinowania uczuć i skomplikowania sy- 
tuacyj życiowych, które wytworzyły roman­
tyzm europejski i długa tradycya cywiliza­
cyjna klas wyższych, a które tak bogatą kan­
wę dały dla romansu i powieści przedewszy- 
stkiem we Francy i i w Polsce, a wogóle w 
Europie. Brak tego głównego żywiołu psy­
chicznego i zależnej od niego roli kobiety, 
może nam wytłumaczyć poniekąd to szcze­
gólne zjawisko, że w Bułgaryi dotychczas 
nie mogła się rozwinąć powieść, mimo pło­
dności i zdolności pisarskiej narodu i poło­
żenia jego geograficznego u wrót tak boga­
tego w fantazyę Wschodu. Jakoż, z pomi­
nięciem n. p. takich naiwnych opowiadań 
Błyskowa lub prób K. Weliczkowa, w których 
miłość nie tworzy fabuły, a z drugiej strony 
politycznych i tendencyjnych narracyi kilku 
innych pisarzy, jeden dotychczas Jan Wazów 
wystąpił z powieścią w szerokim zakroju 
nowoczesnym. Po za jego „Mitrofanem", 
ukazującym naśladownictwo Gogola i W.

dalej zamianował sędziami powiatowy­
mi: kwieskowanego sekretarza sądowego Sta­
nisława P r z y b y s ł a w s k i e g o  dla Stani­
sławowa, oraz sędziów: Zygmunta P I a h n e ­
r a  w Tłumaczu dla Zabłotowa, Aleksandra 
H i l l b r i c h t a  w Tyśinienicy dla Sądowej 
Wiszni, Antoniego J a n k o w s k i e g o  w Bor- 
szczowie dla Kałusza, Antoniego Mikołaja 
S z c z e p a ń s k i e g o  wr Kozowej dlaKozowej, 
Władysława Antoniego B a l d i n i e g o  w Hu- 
siatynie dla Skałata, Tadeusza Jana Dy d u -  
s z y ń s k i e g o  w Stanisławowie dla Burszty- 
na, Kazimierza D o b r u c k i e g o  w Delatynie 
dla Krakowca, Józefa B a j o r k a  w Nadwor­
nej dla Radzieehowa, dr. Juliusza Tadeusza 
Ł o p u s z a ń s k i e g o  w Drohobyczu dla Gli­
nian, Bronisława Aleksandra M e d y ń s k i e ­
go  w Samborze dla Potoka Złotego i S ta­
nisława A r k u s i e w i c z a  dla okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie.

P. Namiestnik powierzył kierownictwo 
starostwa w Przemyślanach, sekretarzowi Na­
miestnictwa, Stanisławowi B i e d e r m a n ­
n o wi .

riiijn i»»i n na ii " i '   ihiiii—

Lwów, 21 maja.

B a d a  p a a s t w a .
Z Koła polskiego.

Prezydyum Koła polskiego odbyło we 
środę z P. Prezesem gabinetu br. Bienerthem

dłuższą konferencyę, na której obok sprawy 
kanałów, poruszono także ogólną sytuacyę w 
parlamencie.

Na urządzonem tegoż dnia posiedzeniu 
Koła p. P e t e l e n z  interpelował w sprawie 
budowy domów mieszkalnych dla kolejarzy w 
Krakowie i Podgórzu i prosił o przyspiesze­
nie tej akeyi.

Prezes dr G ł ą b i ń s k i  odpowiedział, 
że odpowiedni wniosek P. Ministra kolei 
przyjął już i zatwierdził P. M inister skarbu.

P. Z a r a ń s k i  interpelował w sprawie 
klęsk elementarnych w Galicyi i żądał asy- 
gnowania na pomoc większych funduszów.

P. Minister dr. D u l ę b a  odpowiedział, 
że P. Namiestnik dr. Bobrzyński zażądał i 
otrzymał na razie na doraźną pomoc 100.000 
koron. P. Namiestnik przyjedzie wkrótce oso­
biście do Wiednia, przedstawi szczegółowo 
rozmiary katastrofy i zażąda odpowiednich 
funduszów. Rząd w miarę możności będzie 
się starał uczynić tym żądaniom zadość.

W sprawie budowy kanałów wyjaśniali 
pp. dr. G ł ą b i ń s k i  i dr. D u l ę b a ,  że od­
rzucenie wniosku p. Battaglii w komisyi bu­
dżetowej w niczem nie naraża budowy kana­
łów. Rząd stoi i stać będzie na stanowisku 
ustawy z r. 1901 i wyda rozporządzenie co 
do rozpoczęcia robót wstępnych.

Poln. Gorr. donosi: Koło polskie doko­
nało wyboru komisyi parlamentarnej. Wy­
brano pp. G e r  m a  na, J a c h o w i c z a ,  dr, 
L o w e n s t e i n a, M o y s ę, dr. T o m a s z e w- 
s k i e g o ,  ks. dr. Ż y g u  l i ń s k i e g o .  Wybór 
jeszcze jednego członka odroczono Kandyda­
tami są: dr. K o z ł o w s k i  i ks. S t o j a ł o w -  
ski .

Z kom isyi budżetowej.
Komisya budżetowa Izby posłów obra­

dowała w ubiegłą środę w dalszym ciągu 
nad budżetem Ministerstwa kolei.

P. B a t t a g l i a  omawiał nasamprzód 
kwestyę podwyższenia taryf. Następstwem

tego podwyższenia będzie przedewszystkiem 
podwyższenie również kosztów produkcyi. Nie 
można atoli zaprzeczyć, że nowe taryfy od­
powiadają stosunkom gospodarczym lepiej, 
niż taryfy dotychczasowe. Mówca wyraził 
nadzieję, że przy nastąpić mającera uregulo­
waniu refakeyj, między innemi od spirytusu 
i nafty, nie stanie się to na niekorzyść Ga­
licyi.

Podwyższenia cen jazdy III. klasą na 
dalekie przestrzenie nie można pochwalić. 
Tanie taryfy osobowe przyczyniły się do pod­
niesienia ekonomicznego Galicyi, podwyższe­
nie ich zatem działać będzie ujemnie. Przytem 
absolutna rentowność kolei państwowych za 
wszelką cenę nie powinna stanowić celu. — 
Idzie o to, czy z podwyższeniem dochodów 
nastąpi także poprawa na wszystkich polach 
w interesie ogółu. Faktem jest, że przez re­
formy częściowe, a nie dokonane równocze­
śnie, wśród służby kolejowej panuje niezado­
wolenie i garnie się ona pod sztandary stron­
nictw, od których stać powinna zdaleka, w 
następstwie zaś powstaje rozluźnienie dyscy­
pliny. Mówca więc w formie rezolueyi wzywa 
Rząd, aby rozpatrzył słuszne życzenie służby 
kolei państwowych i na podstawie rezultatu 
dochodzeń opracował projekt reform, a z tego 
projektu wynikającą akcyę przeprowadził ró­
wnocześnie i w jak najkrótszym czasie. Mó­
wca zaznacza w końcu, że jeśli dotychcza­
sowa latanina w przeprowadzaniu reform 
ustanie, to dyscyplina będzie mogła i będzie 
musiała być przeprowadzona.

W dalszym ciągu swych wywodów 
skarżył się mówca na zaniedbanie budowy 
kolei lokalnych w Galicyi i na przewlekanie 
budowy mieszkań dla kolejarzy w Krakowie. 
Żądał też, aby ruch na kolejach zwiększony 
został przez należytą politykę inwestycyjną, 
aby pomnożono stacye i przystanki i popra­
wiono dojazdy do staeyj.

Z okazji upaństwowienia Tow. kolei 
państwowych kolei Północno-zachodniej, oka-

j dobna pozostać obojętnym w tym świecie 
(jego twórczości) postaci ruchliwych i peł­
nych życia.... postacie te ożywiają się i za­
rysowują się konturami w oczach naszych, 
jakby z własnego rozpędu.... czuję żar na jej 
ustach (Conki), wprawiający w drżenie całą 
jej istotę bezsilną, zawisłą mu na szyi...."

Ze zaś Wazów, stroniąc zarówno od 
anatomizacyi ciała i autopsji duszy wedle 
przepisów szkoły naturalistycznej i realisty- 
czno-psyehicznej, jakoteż od ciemnych, wy­
chudzonych „szlagwortów", modernistów i 
dekadentów, stara się być romantykiem, to 
nie tylko dlatego, że się wychował na ro­
mantykach, ale jeszcze bardziej dlatego, że 
tak ehee i m u si: chce, bo uważa ten kieru­
nek za potrzebny dla' swoich aspiracyj i po­
żądany wedle niego dla potrzeb zbyt trze­
źwej natury czytelników jeg o ; musi, bo tyl­
ko motywami artystycznymi tego kierunku 
można było wypełnić luki i braki odpowie­
dnie życia samego bułgarskiego, bez czego 
powieść nie mogłaby powstać i jej składni­
ki nie dałyby się zcement.ować, a rozbiłyby 
się na nowele. To trudno: tak mało skom­
plikowana dusza, jaką daje społeczeństwo lu­
dowe, nie naoże wytworzyć tak łatwo karmy 
przestronnej i budzącej zainteresowanie, ja ­
kiej wymaga powieść, a więc i liczącej na 
powodzenie — bez odpowiednich warunków 
pc temu. Dla czego po tak mistrzowskich 
nowelach, jak „Szkice węglem", „Janko mu­
zykant", „Za chlebem" — nie napisał Sien­
kiewicz powieści z życia ludowego? Dlacze­
go na taką powieść nie zdobyła się dotąd 
pozująca demokratycznie Franc-ya, ta ojczy­
zna nowoczesnego romansu ? Zainteresowa­
nie powieściami Reymonta, lub kreacyami 
analogicznemi Orzeszkowej i Rodziewiczównej, 
zawdzięcza się częściowo tylko osobliwościom 
talentu, a bardziej egzotycznym dla inteli- 
gencyi pragnieniem poznania świata ludo­
wego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Hugo, takie pełne świeżej oryginalności i 
wielkiego rozmachu samodzielnego „Pod igo- 
to “ z epoki ujarzmienia i „Kazałarskata ca­
ryca" (obie w spolszczeniu przyswojone li­
teraturze naszej) z czasów najnowszych, po­
zostają dotychczas i zapewne na długo je­
szcze pozostaną jedynemi przedstawicielkami 
powieści bułgarskiej w wysokim stylu. Berła 
tego autor ich się nie pozbył mimo, iż go 
obniżyć usiłowali niektórzy krytycy, co pod 
wpływem spóźnionej już dziś teoryi celo­
wości w sztuce rossyjskiej Dobrolubowa i 
Pisarewa, zarzucali mu romantyzm i niezna­
jomość lub brak odczucia dzisiejszej duszy 
bułgarskiej. Zarzut ten głównie wymierzony 
był — a i dziś się powtarza w rozmowach
0 Wazowie — przeciw „Królowej Kazałar- 
skiej".

Ocknąłem się raz w gronie literatów 
bułgarskich, krytyków i Zoilów Wazowa.

— Dla czego pan przyswoił „Królowę 
Kazałarską" literaturze polskiej ? — odezwa­
no się 6° mnie z rodzajem wyrzutu i zdzi­
wienia, po poprzedniem przenicowaniu tego 
utworu. — W kraju waszym, gdzie do ta­
kich wyżyn wznoszą się nauki, sztuka i li­
teratura, będą mieli nieszczególne wyobra­
żenie o nas. Przecież to żadne areydzieło.

— Przypuśćmy, że tak. Absolutów na 
świecie niema: wziąłem to, co jest najlepsze
1 jedyne. Jeśli mi panowie wskażecie lepszy 
lub bodaj taki sam utwór w tym rodzaju, 
mimo braku czasu, oddanego pracy naukowej, 
gotów jestem taki utwór też natychmiast 
spolszczyć.

Rozstawiono ręce w nieporadności i za­
kłopotaniu.

— To możeby się godziło zaczekać — 
odezwał się ktoś nieśmiało.

— Aha! Jak gdyby życie i potrzeby 
nasze wiadomości o świecie mogły dać cze­
kać na siebie, jak gdyby cała epeka do 
ewentualnego zjawienia się przyszłego geniu­
szu miała pozostać niezarejestrowana w życiu 
narodów i kultury!

Zarówno naturalizm, weryzm jak i mo­
dernizm obecny nie mogą być obce świa­
domości człowieka, który śledzi rozwój lite­
ratury francuskiej może baczniej, niż kto in ­
ny ; za dużo też Wazon ma talentu i wprawy 
pisarskiej, aby nie był wstanie tych prądów 
zastosować lub uwzględnić we własnych kre­
acjach ; wreszcie poważny wiek jego wcale 
nie może mu przeszkadzać w trafności obser­
wacji najmłodszej nawet duszy, jak nie prze­
szkodził o wiele starszemu Ibsenowi lub ró- 
wieśnemu Sienkiewiczowi; przeciwnie długich 
lat obserwacya trzech pokoleń dać mu może 
o wiele szerszą i objektywniejszą podstawę 
do trafności jej i zużytkowania, niż młodzień­
cowi, który patrzy przez szkła wrażeń tylko 
wieku^ swego bez możności żywego skontro­
lowania wartości tych wrażeń czynnikami 
przeszłości. Że tak jest istotnie, dowód na 
tejże „Królowej Kazałarskiej", która jako bo­
haterka powieści zawdzięcza tragizm swój 
zarówno charakterowi uwodziciela swego, ja­
koteż w znacznej mierze tej sytuacji otocze­
nia jego, którą stworzyła owa zaznaczona 
wyżej przez nas najnowsza plaga życia buł­
garskiego — partyjność polityczna, o wiele 
mocniej w motywach i następstwach swoich 
zarysowana u Wazowa, niż u młodszych (n. p. 
u wspomnianej Karymy w jej typie zahuka­
nego partyjnością urzędnika, lub u Antonie­
go Straszymirowa w jego „Na rozdrożu"
[ „Krystopyt’“]). Gdy u Karymy motyw ten 
zręcznie cieniowany starczył tylko na nowelet- 
kę, a u A. Straszymirowa na większą no­
welę, mimo rozpędu i żaru młodości, mimo 
scen wysoce artystycznych i niemal mistrzow­
skich „Krystopytia", Wazów zużył go do or­
ganicznej i przestronnej budowy powieści, 
która w natężeniu i porywie trzyma czytel­
nika od pierwszej do ostatniej stronicy. Słu­
sznie też taki wybitny i choć kapryśny, ale 
nąjwykształceńszy dziś krytyk w Bułgaryi — 
Krystew, podniósłszy dar kompozycyjny Wa­
zowa, efektowność kreacyj jego, wyrzeźbio­
nych stylem czarującym, powiada: „Niepo-
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żuje się konieczność zdecentralizowania ad­
m inistracji kolei państwowych.

P. Minister kolei W r b a  oświadczył, 
że rozgłaszane w opinii publicznej wiadomo­
ści o nowych kolejach upaństwowionych i o 
ich organizacyi, są nieprawdziwe. Organiza- 
cya tych nowych kolei przeprowadzona zo­
stanie w ten sposób, że będą utworzone dwie 
nowe dyrekeye. Idzie jedynie o to, aby sp ra­
wy komunikacyi i ruchu były jednolicie tra ­
ktowane, oraz aby dbano o to, by wszelkie 
zarządzenia co do objęcia nowych kolei przez 
Państwo były jednolite i aby przeprowadza­
no je według jednolitego programu. Ale tak­
że i ten jednolity kierunek ma charakter 
tylko prowizoryczny. Przy organizacyi tych 
kolei będą uwzględnione życzenia wszystkich 
narodowości, oraz słuszne życzenia szerokich 
kół interesentów.

W sprawie upaństwowienia kolei Połu­
dniowej P. Minister w chwili obecnej nie 
może dać obowiązującej odpowiedzi. Zape­
wnia, że w najbliższym nasię  wniesie u- 
stawę o kolejach lokalnych. Uznaje też P. 
Minister konieczność podwyższenia docho­
dów kolei. Ministerstwo kolei według mo­
żności uwzględni przytem życzenia co do u- 
łatwienia dla rozmaitych artykułów rolni­
czych i przemysłowych. Podwyższenie ceny 
jazdy III. klasą było konieczne, bo w tej 
klasie taryfa była nadzwyczaj niska, a 80 
procent całego ruchu przypada na  III. kla­
sę. Jeśli mówiono o IV. klasie na kolejach 
niemieckich, to trzeba zauważyć, że dla ro­
botników i w przyszłości istnieć będą zna­
czne ulgi, dzięki czemu cena jazdy dla nich 
będzie znacznie niższa niż cena jazdy IV. kla­
są na kolejach niemieckich.

P. Minister omawiał następnie politykę 
inwestycyjną i oświadczył, że w ostatnich 
latach zdziałano wiele pod tym względem. 
W r. 1908 wydano na budowle 80 milionów 
kor., na park 40 mil. kor., a na rok 1909 
są jeszcze wyższe kwoty przewidziane. Mó­
wca wywodzi, że przez wprowadzenie opału 
ropą lokomotyw w Galieyi, wprawdzie koszta 
służby nie doznały znacznego zmniejszenia, 
ale znaczna korzyść jest w t e m , że ustał 
zbyteczny transport węgla na znaczniejsze 
przestrzenie, dzięki czemu oszczędza się około 
2 miliony kor. rocznie.

Następnie omawiał P. M inister stosun­
ki, panujące na kolei Północnej i wykazywał, 
źe ruch na niej wzrósł znacznie. W marcu 
br. krążyło na jej torach 92 prc., a w kwie­
tniu 95 prc. przewidzianego parku towaro­
wego. Dostawa wagonów węglowych powię­
kszyła się o 10 prc., a zapasy węgla na 
dworcach kolei Północnej wzrosły o 48 prc. 
Także stan ruchu osobowego wykazuje zna­
czną poprawę.
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(Wolny przekład z francuskiego).

XXII. 
(Ciąg dalszy).

Jednak Canuzat nie należał do ludzi, 
którzy umieją ukryć swoje wrażenie i Lau- 
rieres, który najprzód machinalnie wodził za 
nim wzrokiem, zadrzał nagle, widząc go, jak 
potrząsał głową, to uderżał się w czoło wielką 
swoją kościstą ręką, jak ktoś będący w sta­
nie najwyższego zakłopotania, przyciśnięty 
do muru....

— Canuzat, gdzie jest Ojciec Amelin? 
Ty wiesz!...

Laurieres podskoczył i ściskał aż do 
bolu rękę starego, który daremnie chciał 
się uwolnić.

— Och! ja  wiem !... ja  wiem!... puść że 
mnie! cóż znowu!... — bąkał.

— Tak! ty wiesz! i pozwalasz, żebym 
płakał jak kobieta!... Jakiż z ciebie człowiek 
się zrobił?... Zresztą, później załatwimy oso­
biste rachunki.... chodźm y!... zaprowadzisz 
mnie do tego Jezuity, a ci, którzy go ukry­
wają, ze mną będą mieli do czynienia.... je­
żeli to klasztor — bo tak, zrobiliśmy te głup­
stwa, żeśmy jeszcze pozostawili kilka zamie­
szkałych — a w ięc! każę spalić ten klasztor, 
wszystkie klasztory, aż do ostatniego !

I z niedobrym śmiechem, ze śmiechem, 
który nigdy dotychczas na ustach jego się 
nie ukazywał, Laurieres oszalały ze zniecier­
pliwienia, porwał z wieszadła paltot i kape­
lusz Canuzata, który się bronił, przybierając 
obrażony ton mowy.

— Ja! Ja mam ciebie prowadzić do 
łoża Am elina? ależ ja  tak samo, jak on, nie 
życzę sobie tego m ałżeństw a!...

— A ja ci oświadczam, że gdyby mnie 
dotknęło nieszczęście z twojej winy, przyjdę 
zastrzelić się pod drzwiami twego mieszkania!

Co do podniesionych w komisyi zaża­
leń z powodu zniesienia v.'ozu III. klasy przy 
pociągu pospiesznym Wiedeń-Kraków, oświad­
czył P. Minister, że nastąpiło to w interesie 
regularnego ruchu, ponieważ przez obciąże­
nie wozami III. klasy pociągi te doznawały 
przykrych opóźnień. P. Minister wskazał 
przeto, że zarządzenie to przykre dla wielu, 
zostało bardzo złagodzone przez to, że mogą 
używać innych pociągów, chociaż co prawda, 
mniej wygodnych. Ostatnie zarządzenie po­
stanawia dodanie jednego wagonu III. klasy 
przy pociągu pospiesznym dla podróżnych, 
jadących większą przestrzeń. Po wprowadze­
niu ciężkich lokomotyw, nastąpi i w tym kie­
runku wielka zmiana.

W końcu oświadczył P. Minister, że 
Administracya kolejowa odpowie wszelkim 
stawianym jej wymaganiom, o ile na to po­
zwolą dane stosunki, a przedewszystkiem 
środki finansowe.

W dalszym ciągu obrad przemawiał p. 
C e g l i ń s k i ,  który roztrząsał podwyższenie 
taryf kolejowych, zwłaszcza taryf osobowych, 
domagał się zaprowadzenia IV .Łkl. w Galieyi, 
użalał się na nieprzestrzeganie praw języka 
ruskiego na kolejach państwowych, oraz na 
to, że od robotników w zakładach kolejo­
wych domagają się rzekomo przechodzenia 
z obrządku gr. kat. na rzymsko-katolicki. — 
Mówca domagał się stanowczych postanowień 
co do stabilizacyi robotników, oraz zamiano­
wania urzędników, władających językiem ru­
skim w piśmie i mowie, zarówno w dyrek- 
cyach kolejowych, jak w Zarządzie central­
nym. Mówca wniósł rezolucye, ażeby wszy­
stkie stacye kolei państwowych w Galieyi 
wschodniej otrzymały napisy ruskie, oraz 
ażeby bilety kolejowe miały tekst ruski.

P. D i a m a n d  usiłował wykazać, że 
główna przyczyna deficytów kolei państwo­
wych leży w kolejach wojskowych i wyso­
kich cenach żelaza i węgla. Rząd miałby 
możność przez znoszenie ceł i zwalczanie 
karteli zapobiedz temu. Deficyt kolei woj­
skowych należałoby wstawić do budżetu Mi­
nisterstwa wojny. Zakupno nowego materya- 
łu opałowego, ropy, uważa mówca za dowód, 
że Ministerstwo kolei kosztem budżetu kole­
jowego wydaje bezcelowe i drogie zarządze­
nia. Cena zakupionej ropy przewyższa obe­
cną cenę targową o około 150 prc., zresztą 
postawiono do dyspozycyi producentów 5 
milionów koron, celem budowy zakładu od- 
benzynowania. Jak wczorajsza N. Fr.Presse 
podaje, producenci zawarli układ z ^Stan­
dard Oil Comp.“, przyznając temu Towarzy­
stwu wpływ na galicyjski przemysł naftowy. 
Całą produkcyę czystą benzyny i nafty sprze­
dano Rockefellerowi.

I Laurieres narzucił mu paltot, wycią­
gnął na ulicę i wepchnął do automobilu, 
który go przywiózł i stał pod domem.

W chwili, gdy sam miał wsiadać, zmie­
nił zdanie:

— Nie, słuchaj ! daj mi adres.... Sam 
jeden udam się do Ojca Amelin, a ty poje- 
dziesz po moją matkę i panią Salyan....

Canuzat, unosząc ramiona z rezygnaeyą, 
wypowiedział nareszcie numer domku przy 
ulicy Tournefort.

— W tym domu, w którym mieszka 
Seyssol, mój szewc, przypominasz sobie ? 
dopomogłeś jego siostrzenicy w otrzymaniu 
miejsca nauczycielki.... Ale Janie, posłuchaj, 
Amelin jest konający.... żadnych hałasów.... 
zresztą, Siostra Józefa nie będzie się sprze­
ciwiać....

W zamięszaniu, zapomniał powiedzieć: 
panna Barraud.... lecz Laurieres nie był w 
stanie zwrócić uwagi na dziwny szacunek z ja ­
kim przemawiał o zakonnicy, chociażby na­
wet słuchał do końca słów Canuzata.

— Ojciec Amelin konający! — powtó­
rzył w bezgranicznem przerażeniu.

I zwracając się z pospiechem do szo­
fera, kazał mu pędzić co siły na ulicę d’Agues- 
seau, a sam, nie widząc nigdzie żadnego fia­
kra w tej małomiasteczkowej dzielnicy, pu­
ścił się w górę ku ulicy Tournefort, którą 
znał i wiedział, że stosunkowo nie daleko 
się znajduje.

Raz w nadmiernem podnieceniu, które 
zdawało się, jakby ostatnią iskrą życia, to 
znowu w przygnębieniu, będącem jakby po­
czątkiem ostatecznej prostracyi, Ojciec Ame­
lin spędził noc całą bezsennie, przy czuwają­
cej bez przerwy, zmartwionej i zaniepokojo­
nej do najwyższego stopnia Siostrze Józefie.

Wprowadzony w błąd umysłowym wy­
siłkiem Jezuity, który obawiał się, aby 
się nie dziwiono jego nędzy i osamotnie­
niu, ksiądz Talmont nie uznawał, aby cho­
ry był o tyle w niebezpieczeństwie, że­
by była zachodziła potrzeba udzielić mu 
ostatnich Sakramentów i Wiatyk przynieść. 
A Siostra! Józefa wyrzucała sobie, że nie 
nalegała, do czego była upoważniona wy­
rokiem doktora.... Co za odpowiedzialność 
wzięła na siebie za to wszystko w obec Bo­
ga, a może także w obec tej biednej, pię­
knej młodej kobiety, tak okrutnie doświad-

Jaki wpływ ten postępek wywrze na 
austryaeki przemysł naftowy, tego nie można 
na razie przewidzieć, ale czynność „Stan­
dard Oil Comp.“ w Ameryce uprawnia do 
najbardziej pessymistycznych wniosków. W ten 
sposób za austryackie pieniądze podatkowe 
przyznano w'pływ amerykańskim trustom. 
Mówca wytknął dalej, że między zakupnem 
nafty, a jej użyciem pozostawiono kilkuletni 
termin i wskazał na to, źe kupna rządowe 
tworzą podstawę dla spekulatyi na zwyżkę i 
zniżkę i że przez zarządzenia, wydane przez 
Derschattę i Gessmanna, targ się nie umo­
cnił. Dziś ropa kosztuje 98 hal. za 100 kilo­
gramów. Zarząd kolejowy nie może wyma­
gać, aby ludność płaciła za deficyt spowo­
dowany przez miiitaryzm i kartele. Silne 
podwyższenie frachtów dla artykułów kon- 
sumcyjnych i materyałów surowych, oraz 
podniesienie cen jazdy dla ruchu osobowego 
klasą trzecią nie może być usprawiedliwio 
ne. Mówca sądzi, że wyraża przekonania ca­
łej ludności, jeżeli odrzuca tę reformę tary­
fową. Charakterystyczne, wedle mówcy, jest 
wstrzymanie ruchu wagonów III. klasy w 
pociągu nocnym Wiedeń-Czerniowce. Gospo­
darczym względem zarządzenie to nie może 
być usprawiedliwione. Mówca polemizował 
następnie z p. Battaglią, który urzędnikom i 
robotnikom zarzucił brak dyscypliny. Wszel­
kie braki leżą, wedle mówcy, w postępowa­
niu dyrekcyj kolejowych, które pragną przez 
policyjne zarządzenia wpływać na życie pu­
bliczne. Zakaz sprzedaży socyalno-demokra- 
tycznycb dzienników na dworcach kolejo­
wych wskazuje, że dyrekeye nie znają gra­
nic w swem postępowaniu. Panuje tam — 
twierdzi mówca — system protekcyjny, wsku­
tek czego skorumpowane i protegowane in­
dywidua awansują na wyższe stanowiska i 
otrzymują wolne ręce dla swej działalności. 
Taka gospodarka, mniema mówca, nie działa 
umorainiająco. Jej to przypisać należy fa­
ktycznie wydarzające się nadużycia. Mówca 
przytacza szereg wypadków, między tymi tak­
że rzekomy fakt agitaeyi kierowników war- 
statów przeciw p. Liebermannowi. W końcu 
wyraził mówca szereg życzeń w sprawach 
ruchu i urządzenia stacyj.

Po przemowach jeszcze kilku posłów, 
dział Ministerstwa kolei przyjęto.

Dziś zebrała się komisya o godz. 10 
przed południem na dalsze obrady. Na po­
rządku dziennym budżet Ministerstwa skarbu.

ezanej za to, że uległa pociągowi ziemskiej 
miłości, którą inni księża uważali za go­
dziwą!...

Nareszcie Siostra Józefa, podawszy o 
świcie nieco mleka choremu, zdrzemnęła sięna 
swojem krześle. Skoro się obudziła, dzień już 
oświecał smutny pokoik o tyle, o ile było 
można ‘ w szary zimowy poranek, a Ojciec 
patrzył na nią pełnern współczucia spojrze­
niem.

— Biedna moja Siostro! — westchnął — 
ileż to trudu masz ze mną! Ale zbliża się 
chwila, gdy będziesz miała do powiedze­
nia słowo, które ciebie oswobodzi, wyswoba- 
dzając moją biedną duszę....

Czynił aluzyę do ustępu: „Wyjdź duszo 
chrześeiańska....“ tak cudownie wzruszającego 
w modlitwie w o s t a t n i c h  c h w i l a c h .

Siostra Józefa stojąc i poprawiając coś 
u kołdry, odezwała się głosem nieskończenie 
łagodnym :

— Lecz mój Ojcze, jeżeli.... jeżeli ta 
chwila ma nastąpić, nie mam żadnego prawa 
być sama jedna tylko tutaj.... są.... są inne 
osoby....

— Tak, ksiądz.... A więc, moja Siostro, 
pozostawiam ci staranie wezwania, jeżeli bę­
dzie potrzeba, księdza Talmont....

— A rodzina.... mój Ojcze? — dopeł­
niła odważnie Siostra Józefa.

— Rodzina? Marya jest całą moją ro­
dziną... wiesz, Siostro, dlaczego oddaliłem się 
od niej.... Marya wie także.... zresztą, pobło­
gosławiłem ją w dzień mego odejścia... każdy 
inny znak, który uczyniłbym nad głową nie­
szczęśliwego dziecka, wydałby się jej zwró­
cony także jednocześnie ku wrogowi Chry­
stusa Pana, który sercem jej zawładnął... Moja 
śmierć wskaże jej drogę, którą ma postępo­
wać, drogę poświęcenia i wtedy zechce nią 
pójść w moje ślady, zdała od tego nieszczę­
snego człowieka i posłużyć za przykład innym 
kobietom we Francyi....

Siostra Józefa zapewne chciała jeszcze 
spróbować wstawiennictwa za biedną Maryą, 
gdy nagle usłyszała, wśród ciszy, stukanie do 
drzwi mieszkania i głos Seyssola, mówiący :

— Panno Barraud, czy można wejść!
Pobiegła cichym krokiem do drugiego

pokoju i odpowiedziawszy twierdząco, ujrzała 
zamiast Seyssola, który już zbiegał ze schodów, 
owego nieszczęsnego człowieka, człowieka nad­
to ukochanego tą biedną miłością, której —

KORESPONDENCIE.
R zym , 17 maja.

(Deputacya polska na kanonizacyę błog. Hof- 
bauera).

Bawi tutaj w Rzymie deputacya pol­
ska, przybyła na uroczystość kanonizacyi bło­
gosławionego Hofbauera, który był rodem 
z Moraw, Polakiem. Jego nazwisko rodzinne 
bvło Dworzak, przetłumaczone później na 
Hofbauer. Jako Redemptorysta, był kazno­
dzieją w Warszawie za czasów Księstwa 
Warszawskiego i został wydalony przez wła­
dze rządowe. W deputacyi przybyli więc do 
Rzymu:) ks. Bernard Lubieński Redemptory­
sta, hr. Rogier Łubieński, hr. J. Ostrowsui, 
JE . ks. biskup przemyski J. Pelczar, prałaci 
•J. Gnatowski, Matuszewski, Siemiee, kanonik 
Czerwiński, pp. Wielicki i Strakaez, oraz 
wielu innych, razem około 50 osób. Deputa­
cya miała dzisiaj zbiorowe posłuchanie u 
Piusa X., w sali małego konsystorza, o go­
dzinie pół do dwunastej. Otoczony dworem 
duchownym i świeckim, pomiędzy którymi 
był ksiądz Adam ks. Sapieha, wszedł do sali 
Papież, a kiedy zasiadł na tronie, JE . biskup 
Pelczar przemówił doń, w języku łacińskim, 
składając hołd Polaków. Odpowiedział Pius 
X., dłuższą przemową, w której, jak to już 
czynił poprzednio, zapewnił o szczególnej mi­
łości, jaką żywi dla Polaków. Podniosła, a tak 
życzliwa alokucya papieska sprawiła silne 
wrażenie na obecnych.

Do grona deputaeyjnego, przyłączyło 
się około trzydzieści osób z tutejszej kolonii 
polskiej. Papież dopuścił wszystkich do uca­
łowania ręki i udzielił im apostolskiego bło­
gosławieństwa.

We czwartek, tj. 20 b. m. odbędzie się 
więc w Bazylice watykańskiej uroczysta ka- 
nonizacya błog. Dworzaka, na którą przybył 
również z Wiednia sędziwy arcybiskup kar­
dynał Gruscha. Dla Polaków przeznaczono 
sto biletów do trybuny, położonej około kon- 
fesyi św. Piotra. Nazajutrz zaś wszyscy opu­
szczają Rzym, aby wrócić do domu.

Przed audyencyą, udzieloną deputacyi, 
Ojeiee św. przyjmował na prywatnem posłu­
chaniu O. Bernarda Łubieńskiego i hr. Ro- 
giera Łubieńskiego. D.

Wiadomości z Turcyi.
Telegram Najj. Pana do Mahometa Y.

Z okazyi wręczenia nowych: pism uwie­
rzytelniających przez ambasador austro-wę-

Siostra Józefa czuła niejasno — że można 
wiele darować.

Ukłoniwszy się z elegancyą światowea, 
Laurieres głosem cichym, zdyszanym, zapytał:

— Pani, Ojciec Amelin.... czy jeszcze 
żyje? nieprawdaż, że żyje?'..

Pochyliła głowę iv; ierćząeo, nie pytając 
go ani o nazwisko, ani o powód wizyty i nis 
zapraszając go, aby szedł z,a. nią, wróciła do 
pokoju dużego. Laurieres poszedł w jej ślady.

Tak samo, jak za k-żdym razem, gdy 
uczynił wysiłek, aby być przytomny, Ojciec 
Amelin, po odejściu Siosf y Józefy, popadł 
znowu w prostracyę, któr pożerała w nim 
zwolna resztki życia.

Laurieres, stanąwszy u progu, zatrzymał 
się, przejęty zgrozą i rozpaczą.... Za późno! 
te powieki, te usta zsiniałe widocznie na 
zawsze już się zawarły, ta ręka, zwisająca 
nieco poza łóżko, nie uczyni już żadnego 
ruchu, chyba za pomocą roki kogoś innego... 
Nie! a przecież powieki unosiły się zwolna, 
ukazując pałające ciemnym blaskiem źrenice, 
usta się rozchyliły, a ręka cię uniosła ruchem 
obrony...

— Pan!... to pan! i po co? Jeżeli Ca­
nuzat uległ, czy myślisz. •'/, > ja także ulegnę?...

I właśnie to słowo „uledz“, nadawało 
okrutne znaczenie ponuremu charczeniu głosu, 
który je wymawiał.

Laurieres się zbliżył i pochylając się nad 
chorym, wyrzekł z szacunkiem, w którego 
karbach z wielkim trudem utrzymywał swoje 
wzburzone uczucia:

— Nie przychodzę namawiać ciebie, mój 
Ojcze, abyś uległ, lecz przeciwnie, abyś okazał 
więcej mocy nad sobą samym; uczyniłeś, Ojcze, 
dla swojej religii ofiarę z siebie sam ego: 
wolno ei to było, gdyż byłeś panem swego 
życia; lecz wiesz dobrze, mój Ojcze, jako ka­
płan katolicki, że tylko dobrowolna ofiara jest 
Bogu m iła; dlaczegóż więc upierasz się po­
święcić Maryę i mnie samego wraz z sobą, 
i jeżeli niemasz, Ojcze, litości nademną, czemu 
skazywać na cierpienie to biedne dziecko, na 
cierpienie, które prawdopodobnie pozostanie 
bezowocne?

— Bezowocne!

(Dokończenie nastąpi).
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Na telegram 
bardzo serdecznie.

Pallavieiniego, Najj. Pan 
Józef wystosował do suł- 
telegram w bardzo serde- 
którym wskazał na przyja- 
istnieją między Tureyą a

.ten odpowiedział sułtan

Z łożeni przysifegł na konstytucję.
Wśród wielkiej uroczystości odbyło się 

<3. 20 b. m. w Konstantynopolu złożenie przy­
sięgi na konstytucyę-wprzez sułtana Mahome­
ta Y., oraz przez senatorów i deputowanych.

Wzdłuż całej drogi, którą wśród burz­
liwych owacyj ludności przebywał sułtan, 
ustawiony był szpaler wojskowy. W gmachu 
parlamentu przyjęli sułtana ministrowie.

W Izbie zebrali się razem senatorowie 
i deputowani na zgromadzenie narodowe i 
witali serdecznie sułtana, który pojawił się
w uniformie wojskowym, gdy inni książęta
ministrowie przybyli w stroju cywilnym. Suł­
tan zajął miejsce na trybunie prezydenta i 
dziękował za owaeye.

Ceremonia rozpoczęła się mową trono­
wą, którą ode2ytał wielki wezyr, stojąc za 
sułtanem.

Mowa tronowa sułtana zaczynała się od 
słów : Z Bożej łaski, przy duchowej pomocy 
proroka nastąpiło na życzenie narodu moje 
wstąpienie na Iron, którego jestem ustawo­
wym spadkobiercą.

Sułtan wyraził dalej w tej mowie ra­
dość z powodi, ie  znajduje się wśród tych, 
którzy uosabiiją wielki naród otomański. Suł­
tan wierzy, żi dobro ojczyzny i narodu zależy 
od poważnego przeprowadzenia rządów kon­
stytucyjnych jgodnie z szeriatem i zasadami 
eywilizaeyi, — uważa zaś za swój obowiązek 
sumiennie z wszystkich sił pracować, celem 
zapewnienia wszystkim swoim poddanym bez 
wyjątku szczęścia. W obecnej chwili bardziej 
niż kiedykolwiek potrzebne są: patryotyzm, 
jedność i harmonia, ażeby to, co zostało stra­
cone odzyskać i zapewnić rozwój i postęp 
kraju. Sułtan wątpi, że wszystkie narody 
jego państwa współpracować będą w tem pa- 
tryotyeznem dńele.

Omówiwszy zajścia w Adana, oświadczył 
sułtan, że rząd będzie dbał o zarządzenia, 
celem przeszkodzenia w przyszłości podobnym 
wypadkom i dla zapewnienia porządku i bez­
pieczeństwa. frzedewszystkiem potrzebna jest 
reforma admirastracyi, sądownictwa i służby: 
skarbowej państwa, dalej uzupełnienie lądo­
wej i morskie' siły zbrojnej, rozszerzenie o- 
światy, zwiększenie robót publicznych. Do

fp e tó ć n ia  ćtmo celu wzywa sułtan pomocy i 
>ul cpoparcia obuł ciał ustawodawczych. Rządy 

konstytucyjnej wzmocniły na zewnątrz zdol­
ność kredytową i powagę kraju.

W końcr 
kę o dobrych
carstwami i państwami; stosunki te pragnie

[sułtan jeszcze 
Następni 

i ńj§tą w

pełni szeriatu

podała mowa tronowa wzmian- 
tosunkach z wszystkiemi mo-

nardziej wzmocnić i utrwalić, 
j wygłosił sułtan formułę przy- 
oi a stępujące słow a:

Przysiąslem, że przestrzegać będę w
konstytucyi, iakoteż, że nie

będę zaniedbAfai' praw narodu i interesów 
Pralne. abv obecni panowie równieżojczyzny. Prajbię, aby obecni panowie 

złożyli odpowiednią przysięgę*1.
Po przysiędze przeszedł do loży cesar­

skiej i wraz książętami dał się tam foto­
grafować

Następń 
sięgi przez se

i rozpoczęło się składanie przy- 
atorów i deputowanych.

Gdy pre-ydent senatu odczytywał for­
mułę przysięg „na wierność konstytucyi i 
sułtanowi, piji, on będzie konstytueyę sza­
nował", prezdjent Izby i wielu deputowa­
nych przerwłń odczytywanie protestując 
przeciw słowo*,! „póki on będzie konstytueyę 
szanował". Sjńva te opuszczono.

Senatorowie składali przysięgę, defilu­
jąc przed wiej^rm wezyrem, a deputowani ze 
swych m iejsef|owaini „Przysięgam w imię
Boga".

Tylko ijgAelicki deputowany Marliaeh 
powtórzył op|^czone słowa.

wywołało wzbranianie się 
reckiego Bussiosa złożenia 

ytanej formie.
wanych uważało jego przy- 

■ią, ale spór wkrótce został

Poruszę^
deputow anego
przysięgi w 

Kilku d
sięgę za 1116
zażegnany.

Na wnfsek prezydenta senatu, który 
następnie ob^l przewodnictwo, postanowiło 
zgromadzenieSpa znak podzięki za mowę tro­
nową, wręcz# sułtanowi przez deputacyę 
adres. $

Po krćśmj przerwie Izba deputowa­
nych prowaij-ła dalej obrady nad ustawą 
prasową. S u iin  krótki czas przysłuchiwał 
się o b r a d o ml o ż y ,  poczem wśród tego sa ­
mego ceremifiału powrócił do swego pałacu.

Na urclystości byli obecni ambasado­
rowie, oraz le le  pań; nadto przybyło wielu 
ofieerów, wjfód nich major Niasi witany
okrzykami.

Jak pi^ła tureckie stwierdzają, odczy­
tana mowa Sułtana wywarła bardzo dobre 
wrażenie. Bfynież godne uwagi jest opu­
szczenie z pifAsięgi słów: „póki on (sułtan) 
szanować bęęie konstytueyę", co świadczy, 
że parlament-jest zdania, iż w przeciwień­

stwie do Abdula Hamida u Mahometa Y. te 
słowa nie są potrzebne.

Diyersa.
W ubiegłą środę nastąpiła w Konstan­

tynopolu wymiana ratyfikacyj t r a k t a t u  
b u ł g a r s k o - t  u r e c k i e g o .

Generał hr. R o b i l i  a n t  został miano­
wany generalnym organizatorem całej żan- 
darmeryi.

Na prośbę włoskiej ambasady, pozwoliła 
Porta na p r z e j a z d  p r z e z  c i e ś n i n ę  da r -  
d a n e l s k ą  dwu transportowych okrętów wo­
jennych pod warunkiem, że przedtem się 
rozbroją. ,

J u s s u f  bas za ,  który z polecenia Ab­
dula Hamida miał w kwietniu podburzać Al- 
bańezyków przeciw Młodoturkora i w tym 
celu otrzymał od b. sułtana wielkie sumy, 
nie wydane wszakże z powodu aresztowania 
go, został z fortu Tofane odstawiony do Kon­
stantynopola, gdzie postawiony będzie przed 
sądem wojennym.

Courrier d'Orient ogłasza na podstawie 
informaeyj od pewnego wybitnego funkeyo- 
naryusza państwowego, że Abdul Hamid sam 
inscenizował r e w o l u c j ę  z 13 k w i e t n i a .  
Dowodzą tego znaleziono w Yildizie raporty 
szpiegów.

Szefket basza zaprzecza wiadomościom 
pism, jakoby onegdaj w nocy dokonano znów 
kilka w y r o k ó w  ś m i e r c i .

Z A n t y o c h i i  nadeszła dopiero teraz 
wiadomość, że 19 kwietnia wymordowano tam 
około 800 Ormian. Rzeź inscenizowali wy­
słannicy Yildizu. Władze lokalne były bez­
silne, ponieważ redyfowie uczestniczyli w 
rzezi.

L ujów, 21 maja.
— Kalendarz;.
S o b o t a  (22 m aja):
Julii p. — Wisława bł. — Isaji prep. 
Wschód słońca o godzinie 3-33 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-08 po południu.

— Z Uniwersytetu. PP. Michał Łakusta, 
rodem z Zawala, Stefan Włodzimierz Drohomi- 
recki, sędzia powiatowy w Stanisławowie, ro­
dem z Wicrzbowiee, Efroim Robinsohu, rodem 
z Sambora, Chaim Sternbach, rodem z Droho­
bycza, otrzymali na Uniwersytecie tutejszym sto­
pień doktora praw.

— Z Politechniki. Tadeusz Gołogurski 
promowany został 19 b. m. na lwowskiej Poli­
technice na doktora nauk technicznych.

— Uroczyste otwarcie Wystawy ko­
ścielnej nastąpi w sobotę, 29 b. m. o godz. 
11 przed poł. w pałacu sztuki na placu po wy - 
stawowem.

Biuro Wystawy otwarte zostało dzisiaj 
21 b. m. w pałacu sztuki na wzgórzu powy- 
stawowem.

Telefon do użytku Wystawy oddany przez 
Dyrekcyę poczt, nosi określenie: Lwów 18 Wy­
stawa kościelna.

Godziny urzędowe biura Wystawy od 9— 
1 po poł. i od 3 — 7 wieezoiem.

— Otwarcie pierwszego kursu ko­
ronkarskiego. We wtorek 18 b, m. odbyło 
się we Lwowie otwarcie pierwszego sześcioty­
godniowego kursu koronkarstwa iryjskiego, u- 
rządzonego przez Ligę pomocy przemysłowej 
wspólnie z państwowym Zakładem przemysło­
wej pracy kobiet w Wiedniu.

Na kurs dopuszczonych zostało czterna­
ście nauczycielek szkół ludowych i cztery kan­
dydatki stanu nauczycielskiego. W otwarciu 
kursu, który ma na celu wykształcenie instrukto­
rek i kierowniczek dwudziestu expozytur ko­
ronkarstwa iryjskiego dla wywozu koronek 
iryjskich z kraju, za pośrednictwem państwo­
wego Zakładu koronkarskiego w Wiedniu, wzięli 
udział prócz prezesa Ligi, Andrzeja ks. Lubo­
mirskiego, ze strony Rady szkolnej krajowej p. 
Tokarski, delegat Izby rękodzielniczej p. Ale­
ksander Getritz, przewodnicząca Tow. Pomocy 
przemysłowej kobiet, p. Twardowska i w. i. 
Kurs otworzył ks. Lubomirski, wskazując na 
ważną rolę nauczycielek w pracy dla ludu a nie 
mniej w akcyi uprzemysłowienia wsi.

— Z Tow. przyjaciół uczącej się mło­
dzieży im. Henryka Sienkiewicza. Zwyczajne 
zgromadzenie członków Towarzystwa odbędzie 
się w lokalu Kasy pożyczkowej ogól. gal. Stow. 
pensyjnego we Lwowie (gmach Skarbkowski ul. 
Teatralna L. 23 I. piętro), w sobotę 22 b. m. 
o godz. 6 po południu a w braku wymaganej 
ilości członków o godzinie 7. Na porządku 
dziennym: Odczytanie protokołu z ostatniego
zgromadzenia członków, oraz wybór 15 człon­
ków wydziału i 2 członków komisyi rewizyjnej.

— Z kolei. Dyrekeya kolei państw, donosi, 
że roboty około naprawy toru na linii Lwów- 
Wołków postąpiły o tyle, że ogólny ruch po­
ciągów będzie podjęty na nowo we wtorek dnia 
25 b. m.

— Kolonia dziewcząt do Krynicy
wyjeżdża dzisiaj, w piątek o godz. 6tej po poł. 
w kierunku na Tarnów-Strćże.

— Ku czci Stanisława Tarnowskiego.
W programie uroczystości zaszła następująca 
zmiana: Wręczenie adresu i daru honorowego, 
które pierwotnie odbyć się miało 25 maja o 
godz. 12 w południe w Auli uniwersyteckiej, 
odbędzie się tegoż dnia i o tej samej godzinie 
w sali Starego Teatru. Na tę zmianę programu 
wpłynęła okoliczność, iż coraz szersze kręgi 
społeczeństwa polskiego pragną wziąć udział 
w uroczystości, a Aula uniwersytecka nie po­
mieściłaby nawet osób, które zgłosiły się w 
pierwszych dniach. Wobec tego Komitet profe­
sorów, urządzający uroczystość, odbył dnia 17 
bm. wspólnie z senatem akademickim posiedze­
nie-? Atórem zastanawiano się nad umożli­
wieniem szerszym kołom publiczności wzięcia 
udziału w uroczystości. Najsympatyczniejszą 
wydawała się myśl urządzeaia obchodu w po­
dwórcu Biblioteki Jagiellońskiej. Myśli tej mu­
siano jednak zaniechać, z powodu, iż krużganki 
podwórca Biblioteki znajdują się w stanie, bu­
dzącym obawy wypadku przy liczniejszem zgro­
madzeniu. Wobec tego, że Uniwersytet nie roz­
porządza dosyć wielką salą, musiano zdecydo­
wać się na salę w Starym Teatrze.

— Z Rady miejskiej. Środowe posie­
dzenie, któremu przewodniczył wiceprezydent 
dr. G u t o w s k i ,  rozpoczęło się od interpela- 
eyj r. L e r s k i e g o w sprawie kopca Unii 
lubelskiej i r. B l u m e n f e l d a  w sprawie u- 
sunięcia rampy na Źółkiewskiem. Kopiec, u- 
szkodzony przed dwoma laty dotkliwie, czeka 
dotychczas nadaremnie na uporządkowanie i 
grozi każdej chwili odwiedzającym go kata­
strofą. Sprawa rampy kolejowej, tamującej roz­
wój dzielnicy Żółkiewskiej, pozostała w zawie­
szeniu wsirutek tego, że projekt komisyi obcho­
dowej Ministerstwa kolei i oświaty (z powodu 
sprzeciwu konserwatorów) odrzuciły. Odpowia­
dali wiceprezydenci dr. R u t o w s k i  i p. 
E p l e r :  sprawa Kopca ugrzęzła w sekcyi bu­
dowlanej, zkąd ją na nowo wyciągnie się na 
światło dzienne i powierzy znowu specyalnej
ankiecie; wniosek nagły r. B l u m e n f e l d a ,
by rozszerzenie dworca na Podzamczu trakto­
wane było łącznie z usunięciem rampy, nie u- 
zyskał wymaganej większości, może więc byó 
załatwiony jedynie regulaminowo.

Towarzystwu zabaw rueho wych udzielono 
subwencyi w kwocie 10.000 koron, płatnych 
w sześciu ratach rocznych po 1500 koron (wy­
płacono już 1000 koron). Sprawy: regulaeyi 
III. dzielnicy i dalszego wydawnictwa Kores- 
pondencyi ratuszowej spadły z porządku dzien­
nego.

Z kolei przyjęto do wiadomości zamknię­
cie rachunków gazowni miejskiej (bilans w 
stanie biernym i czynnym za rok 1907 wynosi 
3,958.474 koron, nadwyżka 127.677 koron).

R. D z i w i ń s k i  referował sprawę por­
tali, włazów do piwnie, wywieszek, wy­
stających znaków i błędnych napisów na zna­
kach. Pod tym względem panują we Lwowie 
stosunki horeudalne. Wywieszki brzydkie i po­
rozwieszane towary zasłaniają widok, przeszka­
dzają przechodniom i szpecą uliee pryneypaine, 
a wiele napisów na znakach wystylizowanych 
jest nieortograficznie. Polecono magistratowi 
przeprowadzenie rewizyi i przedłożenie wnio­
sków, celem usunięcia rozmaitych wadliwości, 
szczególnie na ulicach i plantacyach pryncypal- 
nych.

Wodociąg na dworzec Łyczakowski n-
chwalono po referacie r. P a  w l e w s k i e :
przeprowadzić kosztem 2000 koron. Przekro­
czenia 20.000 koron uchwalono na przeróbkę 
ubikacyj po miejskiem Muzeum przemysłowem, 
gdzie mieszczą się obecnie trzy biura magi­
strackie.

Po referacie r. H a w r a n k a  uchwalono 
usunąć straganiarzy dewoeyonalij z pod ko­
ścioła katedralnego, przeznaczając im miejsce 
do wyboru przed kościołem św. Antoniego, 
Maryi Śnieżnej, albo Maryi Magdaleny.

Na posiedzeniu poufnem przyznano mię­
dzy innymi 2 pożyczki z funduszu przemysło- 
go. Otrzymali je: stolarz p. Franciszek Tene- 
rowicz w kwocie 6000 koron i blacharz p. Po­
piel w kwocie 10.000 koron.

— «Z Sokoła-Macierzy«. W niedzielę 
dnia 23 b. m. odbędzie się w Uhnowie uroczy- 
czystość poświęcenia sztandaru sokolego, któ­
rego dokona nąjprzewielebniejszy ks. Arcybi­
skup Bilczewski. Uroczystość ta powinna wy­
paść podniośle, gdyż przyczyni się to niezawo­
dnie do rozwoju guiazda wysuniętego na kresy 
okręgu V. Sokół-Macierz pragnie zorganizować 
jak najliczniejszą wycieczkę, dlatego wzywa 
wszystkieh chętnych do współudziału, Wyjazd 
w niedzielę o godz. 6 minut 14 rano, powrót 
o 7 30 rano w poniedziałek. Zgłoszenia w kan- 
celaryi „Sokoła-Macierzy" najpóźniej do piątku 
wieczorem. Członków bratnich gniazd lwowskich 
uprasza się o przyłączenie się do wycieczki.

— Zaręczyny. Jerzy hr. Baworowski, 
właściciel dóbr.Smolanka, Budzanów i t. d., mar­
szałek rady pow. trembowelskiej i poseł na Sejm 
kraj., syn hr. Władysława i Maryi z hr. Kory- 
towskieh Baworowskich, zaręczył się w Wene- 
cyi z pńnną Katarzyną hr. Zamoyską, córką 
ś. p. hr. Stefana, posła na Sejm i marszałka 
powiatu jarosławskiego i Zofii z hr. Potockich

Zamoyskiej, a siostrzenicą nieodżałowanej pa 
mięci Andrzeja hr. Potockiego.

— Handel medalami wystawowymi.
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie prze­
syła nam następujące pismo z prośbą o ogło­
szenie: Zwracamy uwagę, że rozmaici agenci 
nakłaniają do- udziału w pokątnych wystawach, 
które nazywają międzynarodowemu, n. p. w wysta­
wie w Amsterdamie 1909, w Antwerpii 1909, 
w Paryżu 1909, w Rzymie 1909 i w wielu 
innych. Wedle otrzymanych informaeyj, chodzi 
tu o przedsiębiorstwa prywatne, niemająca 
żadnego znaczenia, a obliczone tylko na zysk 
pochodzący głównie ze sprzedaży medalów wy­
stawowych. Przy niektórych z tych przedsię­
biorstw istnieje nieustająca komisya konkur­
sowa, która za odpowiedniem wynagrodzeniem 
udziela najrozmaitszych odznaczeń nieposiadają- 
cych naturalnie najmniejszej wartości. Zwraca 
się uwagę kół interesowanych, ażeby przed zgło­
szeniem udziału w jakiejkolwiek wystawie, za­
sięgały informaeyj w Izbie handlowej i prze­
mysłowej.

— Wiec Rusinów odbył się wczoraj 
z inieyatywy organizacyi „Lwiwska Ruś" w 
sali Towarzystwa „Jad CkaruziuP. Po refera­
cie prof. Kolessy, uchwalili zebrani długi sze­
reg rezolucyj i protestów, znanych już z innych 
wieców, ja k : podział Rady szkolnej na polską 
i ruską, założenie Uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie, gimnazyów i seminaryów nauczy­
cielskich ruskich we wschodniej części kraju, 
sejmowa ordynacya wyborcza, na podstawie 
czteroprzymiotnikowego prawa głosowania itp.

(—) Towarzystwo gospodarskie. Dziś 
przed południem w sali ratuszowej rozpoczęły 
się obrady XLIV. walnego zgromadzenia Rady 
ogólnej galic. Towarzystwa gospodarskiego, po 
nabożeństwie, odprawionem o g. 9 rano w ko­
ściele arehikatedralnym.

Na zgromadzenie przybyli: JE. P. Na­
miestnik dr. Michał Bobrzyński, JE. P. Mar­
szałek kraju Stanisław hr. Badeni, szef sekcyi 
w Ministerstwie rolnictwa p. W. Zaleski, radca 
Dworu w Ministerstwie rolnictwa p. Włady­
sław Struszkiewicz, delegaci Zarządu głównego 
Kółek rolniczych i spora liczba członków To­
warzystwa gospodarskiego.

Obrady zagaił i przewodniczył im p. Sta­
nisław Brykczyński. Na wstępie powitał mó­
wca gości, którzy zaszczycili swą obecnością 
zgromadzenie i podziękował delegatom Towarzy­
stwa Kółek rolniczych za współdziałanie nad 
podniesieniem rolnictwa kraju. Następnie od­
dał cześć pamięci zmarłych członków, mię­
dzy innymi Andrzeja hr. Potockiego i Ta­
deusza Śkałkowskiego, poezem omówił dzia­
łalność komitetu Tow. gospodarskiego w roku 
ubiegłym. Przy tej sposobności złożył serdeczną 
podziękę JE. P. Namiestnikowi dr. Bobrzyń- 
skiemu za szczere i gorące poparcie akcyi w 
sprawie szkód elementarnych. W końcu mówca 
pożegnał się z delegatami, gdyż stau zdrowia 
jego, nadszarpnięty długoletnią pracą na sta­
nowiskach publicznych, nie pozwala mu dalej 
piastować godności prezesa Towarzystwa; czuje 
bowiem, iż temu zadaniu nie podołałby. Mimo 
to od pracy w Towarzystwie jako szeregowiec 
nie uchyla się.

P. Karczewski postawił następnie wnio­
sek, aby w uznaniu zasług p. Brykczyńskiego, 
nadać mu godność prezesa honorowego. Wnio­
sek przyjęto hucznymi oklaskami.

P. Brykczyński podziękował za ten za­
szczyt, poezem przemawiali pp.: Cielecki imie­
niem Zarządu Kółek rolniczych i hr. Konopka 
imieniem krakowskiego Towarzystwa rolniczego, 
wreszcie p. Nalewajko, po rusku, który pod­
niósłszy bezstronność ustępującego prezesa, za­
kończył życzeniem: „Mnohaja lita".

W dalszym ciągu przystąpiono do dy- 
skusyi nad sprawozdaniem komitetu Tow. go­
spodarskiego.

Po dyskusyi, w której wyłoniło się kilka 
wniosków, przystąpiono do wyboru prezesa. 
Głosowanie kartkami trwało blisko pół godzi­
ny. W czasie, gdy komisya skrutacyjna prze­
liczała głosy, zaproponował p. Brykczyński, 
aby wybrano przez aklamacyę I. wiceprezesem 
Witolda ks. Czartoryskiego, II. wiceprezesem 
p. Yhlena. Wniosek ten uchwalono. Do wy­
boru III. wiceprezesa przystąpiono za pomocą 
kartek. Głosowało 120; 60 głosów otrzymał p. 
A. Dąmbski 58,‘głosów br. Brunicki, 1 głos hr. 
Szeptycki, 1 kartka próżna. Wobec tego, że 
nikt nie otrzymał absolutnej większości, wybór 
odbędzie się popołudniu.

Komisya skrutacyjna ogłosiła, że na pre­
zesa głosowało 135. P. Kazimierz Laskowski 
otrzymał 117 głosów, p. Abrahamowicz 4 
głosy, reszta rozstrzelona. Wybrany prezesem 
p. Laskowski. Wybór ten przyjęto hucznymi 
oklaskami.

Popołudniu po wyborze, nastąpi posie­
dzenie poufne. Jutro rano obrady komisyi, po 
południu publiczne posiedzenie i zamknięcie 
obrad.

— Zamach morderczy. Jan Sauer, 
młodzieniec bez bliżej określonego zajęcia, sta­
rał się o względy Heleny Horodyńskiej, córki 
Marcina, murarza, zamieszkałego przy ul. Kor­
deckiego 1. 30. Ale ani ona, ani jej rodzice, 
nie chcieli zgodzić się na konkury. Rozzło­
szczony tem Sauer odgrażał się już od dłuż­
szego czasu, że zabije Horodyńską. We środę

eta Lwowska* z dnia 22 maja 1909.Jfezeta J1L
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postanowił zamiar wykonać. Ponieważ Horo-' 
dyńska była zajęta w jednej z pracowni gor­
setów przy ul. Jagiellońskiej, czekał więc wie­
czorem przed pracownią., a gdy panienka wy­
szła, aby się udać do domu, przyłączył się do 
niej i począł jej czynić wyrzuty. Tak szli aż 
do kościoła św. Anny. Tu Sauer wyciągnął re­
wolwer i chciał strzelić do Horodyńskiej. Tym­
czasem Maryan Griiner, murarz znajomy Horo- 
dyńskieh, a poinformowany o pogróżkach Sauera, 
poszedł po brata Heleny, Franciszka, murarza, 
i opowiedział mu całą historyę, a następnie ra­
zem z nim dobrawszy sobie na wszelki wypa­
dek kolegów Józefa Kaltenbrunnera ślusarza i 
Zygmunta Wittnera kowala, zaczęli iść wszyscy 
za Sauerem i Horodyńską.

Koło kościoła św. Anny, zobaczyli jak 
Sauer wyciągnął rewolwer, przyskoczyli więc 
do niego, Grriiner schwycił go w pół, a Kal- 
tenbrunner wyrwał mu broń z ręki. — Dajcie 
spokój — krzyknął Sauer — rewolwer nie jest 
nabity. — Tak? — odpowiedział Kaltenbrun- 
ner — to ja spróbuję. To rzekłszy, zwrócił 
rewolwer lufą do ziemi i pociągnął za cyngiel. 
Rewolwer wypalił. Napastnika oddano w ręce 
policyi. Przesłuchiwany tam Sauer, twierdził, 
że groził dla zabawki, a że jego właśnie na­
padnięto i chciano zamordować. Niefortunnego 
konkurenta oddano do aresztów.

(= )  Schwytanie mordercy Stoffów. 
Nareszcie wczoraj ujęła policya lwowska w swoje 
ręce mordercę, który 26 listopada ubiegłego 
roku zamordował we Lwowie Sehulima Stoffa 
i jego żonę.

Zaraz w pierwszej chwili, po wykryciu 
okropnego morderstwa, podejrzenie padło na 
służącego Stoffów, który znikł nagle, jakkol­
wiek jeszcze poprzedniego wieczoru widziano 
go w domu Stoffów. Służył on pod nazwiskiem 
Stanisławav Fedoraka i nawet znaleziono ksią­
żeczkę służbową na takie nazwisko. Władze 
poczęły więc energicznie szukać Stanisława Fe­
doraka. Niebawem okazało się, że morderca 
ukradł tę książeczkę Fedorakowi, a Fedorak 
sam siedział najspokojniej w swojej wsi ro­
dzinnej i nie wydalał się z niej zupełnie. Skie­
rowano więc pościg w inną stronę. W ciągu 
tych kilku miesięcy przeciwko różnym osobom 
zwracały się podejrzenia, na podstawie których 
następowały też aresztowania. Prawdziwy mor­
derca natomiast przebywał nienagabywany przez 
nikogo, w swojej wsi, a od dwu miesięcy słu­
żył w Stryju u aptekarza Sternbergera.

W środę wieczorem wyjechał tam komi­
sarz Łukomski wraz z agentem policyjuym, 
wczoraj rano zaś wyszukał i aresztował zbro­
dniarza. Służbodawea jego dowiedziawszy się, 
kogo miał u siebie, omal nie zemdlał z prze­
rażenia. Morderca nazywa się Fedko Dawy- 
diak. Zaraz wczoraj przywieziono go do .Lwo­
wa. Z początku wypierał się zupełnie winy, 
twierdząc, że wcale u Stoffów nie służył. Do­
piero w wagonie, gdy mu komisarz Łukomski 
przemówił do sumienia i przedstawił, że we 
Lwowie go poznają, przyznał się do popełnio­
nej zbrodni.

Dawydiak podał, że motywem morderstwa 
była zemsta za nieludzkie obchodzenie się z nim 
Stoffów, a zwłaszcza Stoffowej. „Oni byli bo 
gacze — mówił — pili ludzką krew, paśli się 
na niej, a ja biedny pracować musiałem u nich 
za 15 złr. miesięcznie. Z początku obchodzili 
się ze mną jako tako, ale gdy dostali w ręce 
mo.ią książkę służbową, od tego czasu trakto­
wali mnie, jak psa. On był lepszy i czuję do 
tego czasu ciągle żal, że go zabiłem, ale ona 
dostała za moje krzywdy".

Krytycznej nocy, jak opowiadał dalej, 
około godz. 1, gdy już spał na podłodze w przed­
pokoju, weszła Stoffowa i kopnęła go nogą, 
wołając: „ty goju wstawaj, ty myślisz, że bę­
dziesz się wylegiwał, a ja sama mam sobie 
nocnik przynosić!11

Wtedy porwała go złość, zerwał się i 
rzucił się na nią. Mając pod ręką siekierę, 
uderzył żydówkę w głowę 4 do 5 razy. Upa­
dła na ziemię martwa. Wtedy sobie pomyślał. 
Ż8 i jego trzeba zabić, bo „po co ma się gryźć 
śmiercią żony11....

Poszedł więc do pokoju, w którym spał 
Stoff i dwa razy uderzył go obuchem siekiery 
w głowę. Zal mu było zabijać Stoffa, ale zabił 
go. Potem wziął się do szukania pieniędzy. 
Miał wprawdzie jeszcze swoje pieniądze, za­
oszczędzone na robocie w Prusach, ale posta­
nowił wziąć i tutaj coś na drogę. Szukał około 
dwie godziny, od 2 do 4 w nocy ze świeczką 
w ręku. Otworzył trzy szafy, lecz nic nie zna­
lazł, prócz dwu pularesów Stoffa, leżących przy 
łóżku, koło niego. W pugilaresach tych znalazł 
tylko 1 kor. 60 bal.

Spakował trochę rzeczy Stoffa i swoich, 
zamknął drzwi na klucz i wyszedł, zostawiwszy 
bramę otwartą. Poszedł na ul. Karola Ludwika, 
wsiadł do dorożki i kazał się wieźć na kolej. 
Na dworcu czekał do godz. 7 rano i pocią­
giem stryjskim odjechał do swej wsi rodzinnej 
Rudniki, koło Mikołajowa.

Przyszedłszy do ojca, powiedział mu, że 
wraca z saksów, z roboty. W zimie zajęty był 
przy rąbaniu drzewa w lesie. Pewnego dnia 
był we Lwowie u praczki na Zamarstynowie 
odebrać bieliznę. Praczka nie znała go z na­
zwiska. Znudziło mu się wreszcie na wsi, po­
stanowił więc pójść na służbę. Nie miał je­
dnak książki służbowej, a w gminie nie chciał 
jej brać. Udał się tedy do pisarza w sąsie­

dniej gminie i wziął od niego czystą książkę, j 
sam ją w y ś n ił ,  podpisał wójta i podrobił pie- j 
częć. Na tę książkę pewien żyd wyrobił mu i 
posadę u aptekarza w Stryju.

Po przywiezieniu. Dawydiaka do Lwowa, 
udała się z nim policya na miejsce zbrodni 
przy ul. Sobieskiego. Domownicy poznali Da­
wydiaka natychmiast. Oglądali go jednak z wiel- 
kiem przerażeniem. Przed domem zebrały się 
tłumy ciekawych. Dawydiak zeznał, że siekierę 
ukrył w palenisku kuchni. I rzeczywiście po­
szedł wprost do kuchni i z popiołu, głęboko 
z komina, po wyjęciu drutów, wyjął małą sie­
kierę, której toporzysko było już spalone. Dawy­
diaka odstawiono na inspekcyę policyi. Na ulicy 
wzburzony tłum chciał się na niego rzucić, ale 
policya go uchroniła.

Między rzeczami Dawydiaka znaleziono 
kilka przedmiotów, należących do bł. p. Stoffa.

Na ostateczny ślad mordercy wpadł ko­
misarz Łukomski na podstawie doniesienia po­
rucznika żandarmeryi p. Ilorkego. Przeczyta­
wszy w dziennikach rysopis mordercy i jego 
zachowanie się u swych służbodawców, doniósł 
on w kilka dni po morderstwie, że człowiek po­
dobny służył u niego przed rokiem. Nazwiska 
jego podać nie mógł, wiedział tylko, że jest 
z okolic Stryja i nazywa się na imię Fedko.

W tym kierunku wziął się p. Łukomski 
do poszukiwań. Przeszukano w biurze meldun- 
kowem wszystkie akta, nie znaleziono jednak 
wśród nich takiego służącego. Następnie prze­
szukano akta protokołu podawczego i tu dopiero 
znaleziono pewien ślad. Wyszukano nazwisko 
Fedka Dawydiaka, urodzonego w Rudnikach 
pod Mikołajowem w r, 1886. Tam więc prze- 
dewszystkiem udał się p. Łukomski i dowie­
dział się, że Dawydiak służy w Stryju.

Dawydiak oświadczył, iż jest przekonany, 
że go nie powieszą, bo nie ma jeszcze 24 lat. 
Nie wie jednak, że mniemanie to jest zupełnie 
błędne.

Dziś w dalszym ciągu przesłuchiwano 
mordercę Dawydiaka. Twierdzi on stanowczo, 
że nie miał żadnych spóiników. Po morder­
stwie był jakby zatumaniony, nie wiedział, co 
się z nim dzieje. Miał przy sobie swoich 100 
kor., zaoszczędzonych jeszcze z roboty „pod 
Prusakiem11. W tydzień po morderstwie był we 
Lwowie, lecz nie był w okolicy ul. Sobieskie­
go, tylko w Zamarstynowie. Myślał, że mogą 
go schwycić, ho „narobił tyle kłopotu i biedy 
przez durny swój rozum11, ale „było mu wszystko 
jedno". Na wsi nie czytał wcale gazet i nie 
interesował się tern, co ludzie mówią. Nie sły­
szał też o tern, że aresztowano podejrzanych o 
morderstwo.

W czasie spowiedzi Wielkanocnej na wsi, 
poszedł wraz z innymi wyspowiadać się i 
przyjął św. Komunię, lecz nie mówił nic księ­
dzu o popełnionem morderstwie, gdyż bał się, 
że „ksiądz powie sądowi i będzie miałbHHę.“.

W Stryju na posadzie było mu bardzo 
dobrze. „Państwo było bardzo dobre", robił 
więc wszystko w porządku. Tutaj też nie sły­
szał nic o morderstwie, ani nie czytał gazet. 
Ludzie mówili wprawdzie o różnych morder­
stwach, nic go jednak nie interesowało. O do­
konanej przez siebie zbrodni zupełnie zapomniał, 
zdawało mu się, że był to sen tylko, „na su­
mieniu był całkiem spokojny".

Gdy ujrzał w Stryju p. Łukomskiego, 
zamyślił się, bo zdawało się mu, że go zna 
ze Lwowa. Nie bardzo się jego przestraszył i 
dopiero, gdy zawołali na niego: „chodź tutaj", 
domyślił się, że będzie bieda, ale pomyślał: 
„będzie co, to będzie, nie, to nie".

W aresztach policyjnych spał smacznis 
całą noc. Na kolaeyę dali mu kawę i chleb z 
masłem, najadł się porządnie i nie jest gło­
dny. Niczego się nie boi Dziś mu także wszy­
stko jedno, ani mu nie ciężko, ani niema ża­
lu, sumienie go nie dręczy. „Wtedy dostałem 
złość — mówił — zawiniłem przez swoją 
nierozwagę i nerwowe waryactwo".

W Rudnikach, jak twierdzi, nazywano 
go powszechnie „durnowatybatiar11. Natomiast 
komisarz Łukomski dowiedział się we wsi, że 
uważają go tam za bardzo sprytnego, umiał 
wszystko sam zrobić, nawet odzienie i buty. 
Palto skradzione Stoffowi przerobił sobie do­
brze na kurtkę, w któroj przebywa obecnie w 
aresztach. Twierdzi, że często boli go głowa z 
prawej strony, a to od tego czasu, gdy przed 
sześciu laty strzelał we wsi przed świętami 
na wiwat, przyczem moździerz eksplodował i 
odłamki skaleczyły go w głowę nad okiem. 
Z rany tej pozostała owa blizna, dziś jnż 
nieznaczna.

W fizyognomii Dawydiaka nie można się 
dopatrzeć wybitnych znamion typowego mor­
dercy; twarz ma spokojną, bladej cery, oczy 
matowe; jest niskiego wzrostu, dość krępy. Robi 
wrażenie człowieka potulnego, tak też zacho­
wywał się w Stryju; był spokojny i praco- 
wity.

Śledztwo policyjne toczy się w dalszym
ciągu.

— Kolczyk brylantowy zgubiła p. Zo­
fia Kornellowa we wtorek rano prawdopodobnie 
na drodze między placem Fredry i ul. Koralnicką. 
Znalazca zechce za stownem wynagrodzeniem 
oddać kolczyk w mieszkaniu przy ul. Koralnickiej 
1. 4 II. piętro.

== Książeczkę galie. Kasy oszczęd­
ności, opiewającą na 1200 kor., skradziono

wczoraj p. K. Kropelnickiej z mieszkania przy 
ul. KleparowskGj 1. 8.

=---= Znaczna zguba. Wczoraj wieczorom 
p. Charlotta Gruderowa, żona adwokata, zgubiła 
na ulicy kolczyk brylantowy w kształcie liścia, 
wartości 1000 koron.

( = )  Zamach na policjanta. Wczoraj 
wieczorem za rogatką Żółkiewską rzucił się 
jakiś żołnierz na kaprala policyjnego Bazylego 
Kusiaka i ugodził go bagnetem w twarz. Po­
licjant odniósł ranę, sięgającą do szczęki. Mo­
tywem zbrodniczego zamachu było to, że poli­
cjant otrzymał polecenie aresztowania żołnierza 
za to, że dopuścił się wczoraj wieczorem za 
rogatką Żółkiewską zbrodni zgwałcenia na osobie 
młodej dziewczyny. Rannego opatrzyło pogotowie 
ratunkowe. Żołnierz skorzystał z chwilowego 
oszołomienia policjanta, i uciekł. Do dziś go 
nie zdołano wyśledzić.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: w Sc-hwar- 
zan, emer. pułkownik Maksymilian Berka, osta­
tnimi czasy komendant 80 pp., załogującego 
we Lwowie, w 78 r. życia. Ś. p. zmarły brał 
czynny udział w kampaniach wojennych w la­
tach 1849, 1859 i 1866 ;

w Nowym Jorku, prezydent Standard Oil 
Comp., Rogers.

— Oświetlenie salin wielickich. Dnia 
1 czerwca b. r , we wtorek po południn będzie 
kopalnia soli w Wieliczce dla zwiedzających 
rzęsiście oświetloną. Zjazd do kopalni rozpocznie 
się szybem Arcyksięcia Rudolfa o godzinie 2 V2 
po południu. Wstęp do kopalni 5 koron od 
osoby; z użyciem windy parowej 6 koron. Bi­
letów wstępu bodzie można nabyć tylko w dniu 
zwiedzenia przy kasie przed szybem zjazdowym. 
Pociąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki o go­
dzinie 1 i pół po południu, z Wieliczki zaś do 
Krakowa o godzinie o 45, 8 45 i 10 wieczorem. 
Czysty dochód przyznaeza się na cele dobro­
czynne miejscowa.

— Wiedeński cmentarz w lesie. Gmi­
na m. Wiednia ma przystąpić niebawem do za­
łożenia nowego cmentarza, który mieścić się bę­
dzie w lesie, położonym obok cmentarza w Hiittel- 
dorfie. Na cmentarzu tym będą mogły być usta­
wiane tylko takie pomniki, które wykonane zo­
staną artystycznie.

Kronika zagraniczna.
t  J e r z y  M e r e d i t h ,  słynny powie- 

ściopisarz angielski, umarł w 81 roku życia 
w swej willi Box-Hill obok Dorking w Anglii 
przed dwoma dniami. Urodzony 12 lutego 1828 
w Hampskire, kształcił się w Niemczech, a po­
wróciwszy do ojczyzny, napisał mając lat 21 
pierwsze swe dzieło p. t. „Chilianwallah11. — 
W dwa lata później wydał zbiór drobnych poe­
zji, o którym Tennyson wyraził się nadzwy­
czaj pochlebnie. Rozgłos właściwy zyskał w 
roku 1855 po napisaniu powieści, jakby wy­
jętej z „Tysiąca i jednej nocy" p. t. „Shaving 
of Shagpat", dzieło pełne imaginacyi, bujnej 
fantazji, o kolorycie oryentalnym. W r. 1859 
napisał „The Ordeal of Richard Feyerel11, opo­
wieść, która zwróciła uwagę Carlyle’a. Przy­
wołał on do siebie młodego pisarza, a nie 
szczędząc, mu pochlebnych słów, radził, by się. 
oddał pracom historycznym. Meredith nie u- 
słuchał tego wezwania, ze szkodą być może 
historyi, lecz z wielką korzyścią dla literatury 
angielskiej. Wielki ten powieściopisarz był u- 
bogi do 50 roku życia. Utrzymywał się, pisząc 
do różnych dzienników notatki, krytyki litera­
ckie etc. M orning Post wysłała go jako swego 
korespondenta na plac boju podczas wojny au- 
stro-włoskiej. Najważniejsze jego dzieła są: 
„Sandra Belloni11 (1864), „Rboda Fleming" 
(1865), „Harry Richmond" (1871), „Egoista" 
(1879), „Tragi-komedyanei11 (1880) powieść 
napisana pod wpływem życia i śmierei socja­
listy Lassale’a.

Meredith w późnym dopiero wieku za­
czął zbierać materyalne plony ze swych prac, 
które mu zapewniły dobrobyt. Cieszył się u- 
znaniem wielkiem swych rówieśników jak Ten­
nyson. Swinburne, Hardy, John Morley, Green- 
wood, etc., którzy przed rokiem z okazyi 80- 
letniej rocznicy urodzin wielkiego powieśeiopi- 
sarza, wydali na jego cześć pełną zachwytu 
„Złotą księgę11, w której znalazły się nazwiska 
największych w Anglii pisarzy, polityków, ar- 
artystów i profesorów Uniwersytetów.

Talent Meredith’a opierał się głównie na 
głębokiej psychologii w analizie charakterów, 
na optymizmie, który przebijał się z każdego 
dzieła autora — co jest tein dziwniejsze, że 
Meredith większą część życia przebył w ubó­
stwie, w troskach o chleb powszedni.

Anglia, która przed kilku tygodniami 
straciła Swinburne’a, pierwszego swego liryka, 
okryła się dziś nową żałobą, tracąc pierwszego 
swego powieściopisarza.

Z muzyki. (Pierwszy występ Marceli 
Sembrich-Kochańskiej).

Z prawdziwą niecierpliwością i upragnie­
niem oczekiwane występy Marceli Sembrich-

Kochańskiej doszły wreszcie V  skutku i roz­
poczęły się wczoraj przy szcsHnie zapełnionej 
widowni. Wielka artystka ljbw długich latach 
rozłąki ze sceną lwowska -fcybrała na ogień 
pierwszy „Traviatę", o ktćyej z rozlicznych 
stron świata dochodziły nas \jieśri, że odtwarza 
ją mistrzowsko i dzierży W niej palmę pier­
wszeństwa. I rzeczywiście osgłosy zagraniczne, 
zaprawione zazwyczaj sporą doją przesady, n- 
kazały się tym razem wyjątkowo zgodne z 
rzeczywistością, wyjątkowo słuszne. Uzna­
nie złożone naszej mistrzyni na arenach św ia­
towych było zatem należnym tylko hołdem dla 
wyjątkowej organizacji ar f/stycznej, śpiewaczki 
istotnie niezrównanej, któlra jakkolwiek dawno 
już stanęła u szczytu sławy i powodzenia, dłu 
gie lata pozostanie na nim najpierwszą i nie­
doścignioną. Że tak będzie w istocie, stwier­
dził występ wczorajszy p. Kol bańskiej, mi­
strzowski w całości i szczególe każdym, zdu­
miewającym precyzją i oszi lar-iiającym arty­
zmem jak najszlachetniejszym. Zachowując, 
więcej szczegółowe uwagi do występów nastę 
pnyeh wielkiej śpiewaczki, zanotować jeszcze 
winniśmy serdeczną owacyę, jaką powitano 
wchodzącą na scenę p. Kochańską, a która po 
każdej dalszej jej scenie potęgowała się do gra­
nie niebywałych. Odruchowe objawy rzetelnego 
zrozumienia i uznania ze strony publiczności 
lwowskiej, powinny zachęcić artystkę do dłuż­
szej gościny, której oczekują wszyscy z otuchą 
i nadzieją. (db).

Wł. St. Reymont. „CMopi". Powieść 
współczesna. Tom czwarty. „Lato" — Warsza­
wa. Nakład Gebethnera i Wolffa 1909.

(z. s.) W czterech obszernych tomach za­
warł autor przedziwnie wiernie namalowany 
obraz wsi polskiej, geograficznie niemal w swem 
położeniu określonej i wskazanej przez gwarę 
ludową księstwa Łowickiego, wypełniającą ró­
wnie opowiadanie samo jak i Irfznrowy boha­
terów powieści. Obraz ten, prz dstawiony w 
czworakiem oświetleniu następujących po sobie 
pór roku, stanowi istotną treść interesującego 
dzieła. Po za nim książka odtwarza „chłopów11. 
W charakterystyce tych ostatnich prawdę i do­
kładność psychologicznego badam  zastąpił po­
wieściopisarz kunsztownie uidealizowanem pra­
wdopodobieństwem, albo — przedewszystkiem 
w bardziej skomplikowanych monentach — in- 
tuicyjnem odgadywaniem duszy włościańskiej, 
ukrywającej, jak wiadomo, zazdriśnie tajemnice 
swych uczuć i wrażeń przed wznkiem choćby 
najbliżej z nią zbratanych ludzi nesiermiężnych. 
Dlatego też wypadki i zdarzenia; o ile opro­
mienia je ścisła obserwacja z»wMt; ■ , dyszą 
życiem szczerem, gdy inne, wył .•hi •. zawil­
szymi i subtelniejszymi wpływam., uwłaszcza 
natury erotycznej, lecz nic zmyśli wej, wydają 
się jakby przeniesione ze sfer spo ecznyeb, głą • 
bicj uduchowionych starannem rjdzinnem wy - 
chowaniem i wykształceniem. Pomimo powyż­
szego zarzutu, najnowszy utwór iWł. St. Rey­
monta zaliczyć należy do najcelr ejszych, naj­
piękniejszych i najbogaciej uposaż mych kreaoy j 
beletrystycznych, jakie wydało -jiśmieanictuo 
nasze w dziewięcioleciu bieżęeeg wieku.

Balzac. „Fizjologia malżeii twa, czyli roz­
myślania eklektycznego filozofa i*d małżeńska 
dolą i niedolą". Przełożył Boy. .Traków. 1909.
G. Gebethner i Spółka.

(z. s ) „Fizjologia małżeństwa" Honoriu­
sza Balzaca (arcydzieło analizy psychologicznej, 
iskrzące się promiennym dowapm i wytwor- 
nem zabarwieniem stylistycznem), lapisana przed 
ośmdziesięciu laty, doczekała sbj obecnie do ­
skonałego polskiego przekładu, lumo.cz, ukry­
wający swoje nazwisko pod ps<!«lonimem, po­
konał karkołomne trudności wyńanowUie kun­
sztownego Balzacowskiego języT-c i w wiernej 
kopii udatnie odtworzył cenny ryginał. Zy- 
czyćby należało, aby po tej prćie, przełożył 
choćby jedno tylko z arcydzieł, mieszczących 
się w „Komedyi ludzkiej" wielkijo powieścio­
pisarza francuskiego, niezna p.Rtciu nas wcale 
wśród generacji dzisiejszej. Br ■:( • po Bogu
i Szekspirze — stworzył najwj j ludzi. Po­
znać ich charaktery i sprawy, t$;oniekąd obo­
wiązek każdego, zajmującego- si^j,o ważnie i ce­
lowo literaturą piękną XIX. ŁtelSjji. — Polskie 
wydanie „Fizjologii małżeństwie prócz zalety 
głównej, wymienionej wyżej, j. g\ie niezwykle 
staranną korrektą i zwraca n$$;ńT-ie uwagę 
ładnym portretem autora, oraziifciką tytułową 
wykwintnie narysowaną przezorna Bukow­
skiego.   i

i
Repcrtoar teatru miejskiego Ge Lwowie.

Dziś w piątek, po raz 2gi „!'acJ::»rz lady 
Windenneer11, dramat dobrej kiicty Oskara 
Wilde’a, 2gi gościnny występ l u j  Solskiej, 
artystki teatru krakowskiego.

W sobotę, o godz. pół do ' po poł. dla 
młodz. szkolnej „Ksiądz Marek", loemat dra­
matyczny w 3 aktach (5 odsłonih) Juliusza 
Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do > wieczorem 
„Boccaccio11, opera komiczna w aktach Fr. 
Souppe’go; 2gi gościnny występ '(u Loo; pri- 
madonny op. komicz. w Bru seii.

W niedzielę, o godz. pół 1 4 po poł. 
„Urzędowa żona11, sztuka w -i a' eh, według 
noweli A. H. Savage’a; z p-nią Ddnarzewską 
w roli tytułowej.
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(Telegram).

Kraków, 21 maja. Dzisiaj o godzinie 
pól do 11 przed południom odbyło się admi­
nistracyjne posiedzenie członków Akademii 
Umiejętności pod przewodnictwem prezesa 
łE. Stanisława hr. T a r n o w s k i e g o .  Na 
posiedzenie przybyli licznie członkowie miej­
scowi i zamiejscowi.

Przy zakończeniu zabrał głos wicepre­
zes Akademii, radca Dworu prol. dr. Fryde­
ryk Zo l l  i przemówi? do prezesa terni słowy:

Czcigodny Panie P r e z e s i e Za  kilka dni 
Uniwersytet Jagielloński żegnać Cię będzie 
z powodu ustąpienia z katedry i przy tej spo­
sobności zamierza oddać Ci hołd wdzięczno­
ści. jako jednemu z najznakomitszych profe­
sorów i rektorów, jakimi prastara Wszechnica 
nasza w ogólności poszczycić się może. Do 
tego hołdu Akademia Umiejętności, której 
przewodniczysz^ da Bóg długie jeszcze lata 
przewodniczyć będziesz, pragnie się przyłą­
czyć, ale nie przez deputacyę, lecz już dzi­
siaj, w obecności wszystkich, na dzisiejsze 
posiedzenie przybyłych członków.

O zasługach, jakie dostojny Panie po­
łożyłeś dla naszego społeczeństwa, dla nauki, 
a w szczególności dla Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i dla Akademii Umiejętności, mó­
wić nie potrzebuję, gdyż są one nam wszyst­
kim dobrze znane, ale niech mi jedno będzie 
wolno tu podnieść, to jest, że wszystko, czego 
się w życiu Twojem podjąłeś i nad czem z 
pełną gorliwością pracowałeś, było obokgłę- 
boko w sercu Twoje,m zakorzenionej wiary, 
wywołane, i nacechowane gorącą miłością Oj­
czyzny. Jej służyć, jej się poświęcić, to cel 
jedyny, do którego zawsze zdążałeś i w czem 
nie dałeś się powstrzymać żadnemi przeci­
wnościami, czybyś tę miłość okupić miał karą 
więzienną, czy niecną napaścią ludzi, którzy 
Oie nie zrozumieli; czy nadmierną, n iestru­
dzoną praca, w której nieprędko kto sprostać 
Oi potrafi. Tak postępując, stałeś się napra­
wdę godnym epigonem wielkich Twoich przod­
ków, °którzy tak dzielnie i skutecznie stawali 
w obronie Ojczyzny, gotowi poświęcić jej ży­
cie i mienie. To też ród Tarnowskich od da­
wna otoczony był powszechną i prawdziwą 
czcią.

W jednym rękopisie z połowy XV. wieku, 
a więc z czasu, kiedy wielkie czyny sławne­
go hetmana koronnego Jana Tarnowskiego 
nie były jeszcze znane, przechowany został 
akt, tyczący się głównie rodu Tarnowskich 
(presertim domus Tarnoviensis) i tam już 
ród t,en nazwany jest generositate clarior et 
ncbilitate prestantior. W akcie tym określone 
jest także znaczenie herbu tego rodu Leliwa, 
mianowicie przyjętych w nim z nieba zna 
k ó w: łuna stellague z następująeem zakoń­
czeniem : Nam sicut luna lumen mendicat a 
sole. ita Leliwa ̂ et presertim nobilis domus 
Ula Tarnoviensis signum de solo. fidem a 
Deo; a ratione prndentiam et a virtutum  si- 
deribus morum laudabilium contrahit cdi-

Kopię tego aktu racz_ Dostojny Panie 
Prezesie przyjąć, od Akademii jako hołd głę­
bokiej dla Twojej osoby czci i zachować ją 
zarazem jako pamiątkę pięknego dpia, w któ­
rym Ci Uniwersytet Jagielloński złozy na­
leżny hołd wdzięczności. Drugi egzemplaiz 
tej kopii oddajemy Ci celem umieszczenia go 
w bibliotece Tarnowskich w Dzikowie.

Mówca wręczył dwa egzemplarze wspo­
mnianego aktu w białej Safianowej teczce 
z herbem Leliwa. Akt wydrukowano na par- 
gam inie; oryginał znajduje się w zbiorach 
kapituły we Włocławku.

Prezes JE. T a r n o w s k i  podziękował 
serdecznie.

Kraków, 21 maja. (Tel. pry w.). W po­
niedziałek przyhędzie do Krakowa P. Mini­
ster oświaty Siurgkh w Towarzystwie szefa 
biura prezydyalnego radcy Dworu Jerzego 
Madeyskiego i weźmie udział w pożegnaniu 
Stanisława hr. Tarnowskiego, urządzoneni 
przez Uniwersytet Jagielloński z powodu jego 
ustąpienia z katedry. P. M inister będzie na 
uroczystem przedstawieniu w Teatrze, a na­
stępnie we wtorek na uroczystości, wręczenia 
adresu i funduszu zebranego przez profeso­
rów, który hr. Tarnowski przeznaczyć ma na 
cele bursy akademickiej.

Kraków, 21 maja. (Tel. pryw.). Na 
dzisiejsze administracyjne posiedzenie Aka­
demii Umiejętności przybyli: z Warszawy 
Tadeusz Korzon, ze Lwowa: dr. Abraham, dr. 
Kętrzyński, dr. Kubala, hr. Pinińs-ki i dr. 
Wojciechowski.

Z TEATRU.
(„Wachlarz lady Windermere". Dramat dobrej 
kobiety w 4 aktach Oskara Wildea. Pierwszy 

gościnny występ Ireny Solskiej).
Oskar Wilde lubił towarzystwo. Przepa­

dał za salonem. W połowie zeszłego wrnku nie

było w Londynie domu wykwintniejszego, który 
nie zaliczałby głośnego wówczas człowieka i 
pisarza do swoich stałych bywalców. Kwiatem 
jego butoniery była orehideja. Nazywał ją 
różą szatana i utrzymywał, że wywiera wpływ 
na całe jego życie. Mógł ją nazwać zresztą 
jak tylko chciał. Wszystko, co wychodziło 
z ust Wildea uważano za objawienie, on to 
był bowiem wyracznią — mody w sądach i 
ocenach spraw tego świata, bez względu na 
to, czy odnosiły się one do głoszonej przez 
niego filozofii życia, czy do nowego kroju 
tużurka. Miał przyjaciół i nieprzyjaciół, jak 
każdy, słuchali go jednak wszyscy, oczaro­
wani potęgą jego wymowy. Był to causeur 
niezrównany, z Bożej łaski opowiadacz-arty- 
sta, który wysnuwał z siebie, z głębin swojej 
niezbadanej nigdy duszy, wątek słów działa­
jących jak muzyka i jak muzyka pięknych 
i silnych.

Specyalny ów talent Wildea odzwier­
ciedla się w dziełach jego slabem zaledwie 
odbiciem. Wypowiedział ludziom wszystko, 
zanim napisał. Przejęty był zresztą głębokim 
sceptycyzmem i niewiarą w pożytek istotny 
i działanie słowa pisanego. Jeżeli kiedykol­
wiek przejął go natchniony dreszcz twór­
czości, to ulegał mu z niechęcią. Pisał wów­
czas dla siebie, dla szczupłego grona wybra­
nych. A po za tem uważał zawód autorski 
za katorgę, za najcięższy kawałek ehleba, po 
który sięgał wtedy, gdy tego chleba zabrakło. 
Najszczęśliwszym czuł się w skórze klubowca 
o pięknym geście, człowieka niezależnego, pra­
cował też tylko dlatego, aby ją zdobyć, aby 
za miesiąc trudów zapłacić sobie kwartałem 
takiego życia, jakie on pojmował.

Po utarczkach z wierzycielami, kiedy 
ostatnia już gwineja przepadała w czeluściach 
szalonej zabawy, Wilde siadał do stolika i 
chwytał za pióro. Było mu wszystko jedno, 
co z pod tego pióra powstanie, byle prędzej 
mieć coś do rzucenia pod nugi wydawcom i 
publiczności. I oto wielki arystokrata ducha, 
który pogardzał, jak nikt inny, tłumem, temu 
tłumowi właśnie składał w ofierze swój ta­
lent, aby kupić sobie prawo życia zdała od 
nipgo. A że najpopłatniejsze były targowiska 
teatru, tu więc zanosił Wilde swój towar i 
sprzedawał za cenę złota. Aby zaś ten towar 
szedł łatwo i z zyskiem, autor „Doryana 
Gray" fabrykował go wedle najpopularniej­
szych przepisów, które zapewniały mu z góry 
powodzenie. W Londynie był wówczas jeszcze 
w modzie Scribe, Sard™, Wilde wzorował 
się więc na nich. Pomysły sytuacyjne, kon- 
strukcyę sceniczną, słodkawą grację treści i 
umyślne obniżanie tonu komedyi do granic 
melodramatu brał od Francuzów, z Siebie 
dawał zaś tylko tu i ówdzie przeświecające 
błyski własnej genialności, która przejawia 
się najwyraźniej w dyalogu. Ma on swój styl, 
swoją formę odrębną i swój urok. W „Ko 
biecie bez znaczenia11, w „Mężu idealnym", 
w „Wachlarzu lady Windermere11 treść jest 
niczem; jest banalnym zlepkiem szeregu ko- 
lizyj dramatycznych, czasem nieudolnern na­
śladownictwem francuskich szablonów, a 
wszystkiem — język i. dyalog. Tu dopiero 
poznaje się rękę mistrza, który szafuje wszak­
że swoimi skarbami bardzo oszczędnie. Cza­
sem rozpali cały snop ogni bengalskich, roz­
nieci wszystkie światła, jakie płoną mu w 
duszy, gasząc je za chwilę w rozwlekłej, 
obliczonej na uciechę publiczki fabule Tami- 
liendramatu.

W „Wachlarzu lady W indermere11, gra­
nej we środę po raz pierwszy w doskonałym 
przekładzie p.  Teofila Trzcińskiego, jedna n. p. 
tylko scena odpowiada naprawdę tym poję­
ciom, jakie wyrobiliśmy sobie o dyalogu Wil- 
dea. Jest to rozmowa czterech młodych ludzi 
z najlepszego towarzystwa londyńskiego, któ­
rzy wygłaszają nadzwyczajne wprost rzeczy 
o życiu, jakie prowadzą i o kobietach, jakie 
spotykają w salonie i w buduarze. Tu każde 
słowo ma swoje znaczenie. W każdem słowie 
swawoli chochlik szyderstwa, każdy frazes 
ma krągłość, barwność i finezyę, ma prze- 
dewszystkiem to, co w Wildzie cenić się 
musi, wytworność. kultury i świetność pierw­
szorzędnego dowcipu. Prawda, że na scenie 
połowa wartości tego dyalogu przepada bez 
śladu, te okruchy, jakie z niej zostają, s ta r­
czą jednak^ na wywołanie podziwu dla jego 
twórcy, o ile artyści grający Wildea potrafią 
zachować choć. w części wdzięk stylu i ory­
ginalność formy komedyowej autora „Inten- 
tions" i „Salomy". A zadanie to nie łatwe, 
nawet bardzo trudne do spełnienia. Nie też 
dziwnego, że świat lady Windermere na sce­
nie lwowskiej miał niezwykle mało tych zna­
mion, jakie posiadać powinien. Zbywało mu 
przedewszystkiem na dystynkcyi, na, umieję­
tności operowania językiem Wildea, który 
nie przyznałby się z pewnością nigdy do 
znajomości takich „lordów11 i „lady", jakich 
zobaczyliśmy na naszej scenie w interpreta- 
cyi pp- Otrembowej, Kwiatkiewieza, Klimon- 
towicza, Biegańskiego i Brzozowskiego.

Dyalog Wildea jest cackiem, ale ca­
ckiem kruchem. Wszelka rubaszność, przesa- 

j. da, lub karykatura (rola lorda Lonton) gasi 
w nim odrazu błyskawice dowcipu, tak s mo. 
jak wybijanie forsowne każdego paradoksu 
(rola księżny) psuje piękną linię stylu kon- 
worsacyjnego Wildea, którego odziera się

przez to z całego wdzięku, jaki tkwi w jego j 
talencie.

Były wszakże w tej interpretacji „Wa- j 
ehlarza lady Windermere11 na naszej scenie 
wyjątki, a do nich zaliczam przede wszystkiem 
kreację p. Solskiej w roli. Mr. Erlynne. 
Była to jedyna lady Wildea na scenie. Od 
pierwszego wejścia do ostatniej chwili jedna­
kowo interesująca, umiała p. Solska trafić 
we właściwy ton tej postaci w grze, odzna­
czającej się niepospolitą miarą artystyczną, 
przepiękną rzeźbą słowa i wyrazistą chara­
kterystyką.

Po długiej rozłące witano też p. Solską 
owacyjnie, darząc ją po każdym akcie nie­
milknącymi długo oklaskami.

Bardzo zajmującą była również p. Irena 
Trapszo, jako lady Windermere, oraz p. H :e- 
rowski w roli męża lady.

Wystawa odznaczała się wykwintem i 
pomysłowością, a teatr był wysprzedany.

Alfred Wysocki.

OSTATNIA POCZTA.
* Na j j .  P a n  udzielił Najw. sankcyi 

uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie 
krajowej w sprawie zaciągnięcia pożyczki, 
celem złagodzenia następstw szkód elemen­
tarnych w r. 1908, oraz ustawie o udzieleniu 
gminie Buczacza pozwolenia na pobór myta 
drogowego.

=  Na j j .  P a n  udzielać będzie w po­
niedziałek d. 24 b. m. ogólnych audyencyj, 
w Burgu wiedeńskim.

=  Wczoraj w Eotundzie w Wiedniu 
odbył się pierwszy w i e c  n i e m i e c k o -  
a u s t r y a c k i c - h  c h ł o p ó w  ze wszystkich 
krajów Austryi, w obecności licznych po­
słów, P. Ministra rolnictwa Brafa, Prezy­
denta Izby posłów Pattaia, marszałka ks. 
Liechtensteina i i.

=  S e j m  p r u s k i  w myśl wniosku 
komisji uznał za nieważne cztery mandaty 
socjalistyczne z miasta Berlina.

—■ Z Paryża donoszą: O g ó l n y  s t r  e j k  
nie udał się. Z wyjątkiem 1500 robotników 
ziemnych, we wszystkich zawodach pracują.

TELEGBAiY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 21 maja. ( le i.  p ry  w.). Ubiegłej 

nocy po godzinie 12 na ławce, na plantach, 
przy ulicy Straszewskiego popełniły zamach 
samobójczy 22 - letnia Helena i 20 - letnia Ka­
mila C. z Bochni. Jedna po drugiej strzeliły 
do siebie z damskiego rewolweru w okolicę 
serca. Kamila jest ciężko ranna. Pieleń a, lżej 
ranna, podała jako powody czynu stan zde­
nerwowania.

Kraków, 21 maja. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczęła się tu rozprawa o zbrodnię szpie­
gostwa przeciw Janowi Knitschowr, byłemu 
funkeyonaryuszowi policyjnemu w Gliwicach, 
Bytomiu i Mysłowicach, a następnie wyda­
lonemu ze służby z powodu robienia długów. 
Rozprawa jest tajna. O ile doniosły dzien­
niki, Knitseb, po aresztowaniu twierdził w 
tutejszej policji, że nie uprawiał szpiegostwa, 
lecz był przysłany do Krakowa przez naczel­
nika powiatu będzińskiego, w Królestwie, ce­
lem śledzenia bandytów w Krakowie, Pod­
górzu i Zakopanem. Do pomocy miano mu 
dodać jednego z dawnych bandytów. Pod- 
sądny twierdził, że wyśledził 5 bandytów. 
Za usługi swe pobierał 100 rubli miesię­
cznie. Do rozprawy wpzwano 18 świadków.

Wiedeń, 21 maja. W Aspern pod Wie­
dniem odbyła się dziś przed południem uro­
czystość setnej rocznicy bitwy pod Aspern 
przy udziale, Najj. Pana, Najd. Arcyksięeia 
Franciszka Ferdynanda, Najd. Członków Najw. 
Domu Cesarskiego, dostojników i olbrzymie­
go zastępu wojska i publiczności. Po Mszy 
uroczystej powitał Najj. Pana przed pomni­
kiem „Lwa z Aspern11 burmistrz dr. Lueger. 
Na jego przemówienie odpowiedział Najj. Pan, 
poczem złożył wieniec na pomniku.

Następnie odbyła się na placu przed 
szańcem wojskowym Nr. 27 uroczystość po­
łożenia kamienia węgielnego pod pomnik bi­
twy pod Aspern. Po ceremonii kościelnej 
przemówił do Najj. Pana Najd. Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand wskazując na history­
czne miejscp, w którem wszyscy w dniu tym 
się zebrali i które było świadkiem sławnych 
czynów armii austryackiej, zdobyła ona so­
bie tu krwawe wawrzyny i ożywiła nowemi 
nadziejami Earopę, uginającą się podówczas 
pod jarzmem strasznego przeciwnika.

Nadzieje te miały się niebawem speł­
nić. Świetny dzień w Aspern zapowiadał 
lepsze czasy. Pomnik, jaki tu się wzniesie, 
ma być widomym znakiem pietyzmu i głosić 
prdomnośei świttne czyny armii austryackiej 
? przed 100 lat; armii, która i dziś, tak jak 
wówczas, oddana jest Najwyższemu Swemu 
Wodzowi i ezeka Jego rozkazów.

Najjaśniejszy Pan odpowiedział wska­
zawszy na ważne zdarzenia historyczne z ubie­
głego stulecia od czasu bitwy pod Aspern, 
następnie wspomniał o bohaterskich i sła­
wnych czynach Arcyksięeia Karola i Jego ar­
mii, których pamięci po wieczne czasy ma 
być poświęcony ten pomnik. Monarcha za­
kończył wzmianką, że historya austryacka 
z roku 1809 jest księgą honorową, oraz wy­
rażeniem życzeń armii.

Następnie Najj. Pan uderzył trzykrotnie 
młotkiem o kamień węgielny. Po uroczystości 
Najj. Pan udał się z powrotem do Wiednia.

Stribro (Mies), 21 maja. Górnicy ko­
palni zaehodnio-czeskiej w liczbie 2984 za- 
strejkowali.

Rzym, 21 maja. Wczoraj odbyła się 
w przyozdobionej i rzęsiście oświetlonej Ba­
zylice św, Piotra uroczysta kanonizacya Hof- 
bauera i Józefa Oriola z Barcelony. Kośeioł 
zapełniły wielutysięczne rzesze pielgrzymów 
austryackich, hiszpańskich, portugalskich i 
polskich. Zjawiło się ciało dyplomatyczne, 
liczna arystokracya, reprezentacje miast Wie­
dnia i Barcelony. O godzinie pół do 10 przed 
południem pojawił się w otoczeniu kardyna­
łów i biskupów, wśród dźwięków marsza 
tryumfalnego i okrzyków powitalnych Papież 
i błogosławił zebranym ; przeszedł przez ko­
ściół, usiadł na tronie; po obu stronach za­
jęli miejsca dygnitarze kościelni i inni. P a ­
pież odczytał formułę kanonizacyjną, poczem 
zaintonowano Te Deum, a we wszystkich ko­
ściołach w Rzymie odezwały się dzwony. 
Następnie Papież odprawił Mszę św., pod­
czas której śpiewał chór pod kierunkiem Pe- 
rosiego. Po udzieleniu błogosławieństwa P a­
pież opuścił kościół.

Dunkierka, 21 maja. Zgromadzenie m a­
rynarzy uchwaliło strejk ogólny.

Paryż, 21 maja. „Referendum" urzą­
dzone między robotnikami gazowymi wydało 
znaczną większość przeciw strejkowi. Mimo 
to agitacja trwa dalej.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

W arszawa, 21 maja. (Tel. pryw.). Sąd 
przystąpił do rozpatrywania sprawy o rabu­
nek uliczny, dokonany przy udziale żołnierzy, 
którzy pod pozorem rewizyi zatrzymywali 
przechodniów na ulicy i zabierali, co się dało.

Warszawa, 21 maja. (Tel. pryw .). Or- 
ganizaeya Rossyan w Królestwie Polskiem i 
Chełmszezyźnie otrzymała opracowany przez 
oddział Związku narodu rossyjskiego w T ro­
kach projekt walki z katolicyzmem i polo- 
nizmem. W celu ukrócenia propagandy ka- 

Adlcyzmu i pclonizmu projekt domaga się 
zmiany obecnych dyecezyj katolickich na I r - 
twie i Rusi. nieprzyjmowania Polaków d> 
seminaryów duchownych i nie mianowania 
Polaków biskupami.

Lublin, 21 maja. (Tel. pryw.). Schwy­
tano kierownika napadu na policmajstra LTI i - 
cha. Jest nim nielaki Feliks, były woźny 
zjazdu sędziów pokoju.

Petersburg, 21 mija. (Tel. pryw.). 
Wobec możności pojawienia się dowodów kom­
promitujących Dubrowina w sprawie o za­
bójstwo Hercensteina, członkowie Związku 
narodu rossyjskiego nalegają, aby Dubrowin 
opuścił redakcyę dziennika Russkoje Znamia. 
Podobno Stołypin zamierza zastosować wzglę­
dem Dubrowina środki represyjne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiede \, 21-go maja 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638- — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 748'—, Akcye Anglobanku 
30P50, Akcye Unionbanku 549'50, Akcye 
Landerbanku 449-75, Akcye Bankvereinu 
527-75, Akcye Bodencredit 1094-—, Akcye 
galicyjskiego Bąnku hipotecznego 595:—, 
Akcye kolei państwowych 719--50, Akcye 
kolei Południowej 109 —, Akcye kolei Elbe- 
thal 464'—, Akcye, kolei Północnej 5415'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 645-50, Akcye Rima Muranyi 57L75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 25801—. 
Akcye Fabryki broni 647-50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 3-54-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 590'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 94 40, 
Renta majowa 96"45, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-35, Węgierska Renta koronowa 
93-25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95 '—, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94- — , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99‘50, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110‘—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-35, 4-proc,entowe Galicyjskie, 
obligacje propinacyjne 98‘30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 95-50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-70, Losy ture­
ckie 187- — , Marki 117-22, Rubel 253 12,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99'90.

Odpowiedzialny redaktor:
Adam Krechowieeki.



C U K I U H N I A
p o d

„W ozem Drzymały*4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODflAUCU
Lwów, ul. Akademicka 1. 5,

C © b o k  ^ a y a s y a t i u  W s a ^ c h  S e l i s a ^ e r ś ® ? ; )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

Z dniem 2 maja otworzyłem

Zakład leczniczy „MARYÓWKA!! M  Lwowem.
Prospekty i wyjaśniania odwrotnie.

Lwów 14. Tel. 572. Dr. Józef Zakrzewski.

Bracia Tercyarze ś i .  Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. Kleparowska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l ia n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
pray ul. K Liński ego.

W I L L A
w  lSak«i|>asAcsai

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zime)
d o  s p r z e d a n i a ,

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

KARLSBAD
ttfltllirHnnstrasse

■■na Rafael.

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 21 maja 1909.
Hotel G@o?ge’a.

PP. hr. L. Ledochowski z Podola, S. 
Wybranowski z Kirnicza, A, Juściński z Ol­
szanicy, L. Podlewski z Czerwelowa, P. Guż- 
kowski z Ostrowca, M. Krzysztofowicz z Za- 
łucza, St. Bohdanowicz z Buczacza, T. Czar­
kowski- Gołej ewski ze Strzałkowiec.

Hotel Europejski.
PP. B. Pilatowski z Przemyślan, A. 

Jounga z Zakopanego, br. M. Błażowski z 
Czeremchowa, S. Puntschert z Rozważa, S. 
Kędzierski z Meryszczowa, 0 . Schnell z F ir- 
lejówki, M. Sroczyński z Jasła, W. Krzyża­
nowski z Lisek, J. Horodyński z Sarnek doln., 
M. Brykczyński z Zagwoźdźca.

Hotel Francuski.
PP. S. Załęski % Sanoka, W. Dobrzyń­

ski z Cieszanowa, R. Ochocki z Kalnowszczy- 
zny, br. Guido-Osten-Sacken z Satanowa, 
br. L. W attm ann z Rudy różan.

Hotel Imperial.
PP. S. Cieński z Wadnik, J. Brandes 

z Wielkich dróg, J. Madejski z Purchacza, 
hr. W. Michałowski z Dobrzechowa.

kra

C 1 S N I  

lwowskiej \ś j  bandiowsj I
Lwów, dnia 21 maja 

I .  A k c je  aa s i tu k ę .
Banku hip. gal. po 300zł.(400 kor.) 
Banku gal. d la  handiu i  prz*m 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L li ty  zaztaw ne za 100 kor
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  » n *7* pr- „ l°s w 50 1.
4 prc. „601. po 200 k. 
41/, pr. „ los w 51 1.

„ „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galiu. ziemsk. 4 pr.

los w 41 */, l a t ..........................
4 pr. log w 56 l a t .....................

I I I .  O błigi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  .  * 41/, pr. (3 em.)
„ „ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka a .  Lwowa 4 pr. .

f 4 Sr.-'*V,V.--ó«G
„ szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1 9 0 8 ...........................

IT „ L w y .
I* Krakowa po sł. 20 (40 kor )

V . M asety .
Dukat cesarski . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjgkieh srebrnych 

n n .. papierowych
10O marek niemieckich . .

M

pngffijfslswaj.
płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

59fc — e06 -

330 - 400 —

556 - 562 -

410 - -------

109 56 110 20
O 99 lo 99 80
t o 93 70 94 40

100 - 100 70
94 5i 95 2(.

86 60 — —
*

96 - —  _

94 60 96 3C

n
a

97 80 98 50
101 ~ 101 70

a
99 90 100 80
94 30 95 -K 94 30 85 -

S

95 50 86 2c
91 60 92 20
83 30 94 -

94 5 ) 95 23

100 - ;10 -

11 SO U  38
19 04 19 20

251 61 353 60
25at - 254 -
117 - 1.17 30

K e r n  g i e ł d y  J © j .
Dnia 18 maja 1909

A . Ogólny d łu g  państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot.

» a j- li« to p » d .....................................
atyezeń-lipleo.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ien .....................................
kwieoiań-D&idzieraik . . . .

Sfp*
9651

99-35 
99 45

96 75 
98-70

9 i 55 
99 f 5

rroronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

.  „ 1860 po 500 7,1. w, a. 4 pr. 159-50
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 230 —
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 283-~

„ „ 1864 po 50 zł. . . 2»3- —
Listy zast. doinou państ. po 120 zł. 5 pr. 268-—

163-59
2 2 6 --

2 9 0 -

B . D łK f państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. rsnta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 117-45 117 65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 96’40 86-60

€. Obllgaeye kolejowe.
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95'95 96 95
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . i l 6  — 117-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5a/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  456 50 460 60
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr................................U8 E0 119 60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................85 90 96-90
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................95 90 9b-90

Obllgaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Koi. Aro. A lbrechta za 300 zł. S pr. 104'— — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —
Kol. Czeskiej zaeh. za ZOO, 1000 i

5000 zł. 4 p r.............................................97-— 98 '—
Kol. Czeskiej emisg., z r. 1885 za 400

kor. 4 p r..............................................  96 90 97 90
Kał. północnej ces. Ferdynanda em 

s t. 1888, 4 prc. . . . . . . 97-— 98 —
Koi. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (er.)'. . . . .  97-— 98- -
Kol. północno] ces. Ferdynanda em.

3 r. 1887, 4 prc................................  97- -  98- -
Kał. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 18.88, 4 prc.......................26 80 97 80
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

ss r. 1891, 4 pro....................... 96 90 97 90
Koi. północnej cos. Ferdynanda asa.

s r. 1898, 4 prc................................  9690 97-90
Kol. północnej nas. Ferdynanda «s».

% r, 1904, 4 pro.......................................8685 97’85
Kol. bukowińskiej Sokalnoj z?. 400

kor. 4 p r..............................................  95- -  96-—
Kol. gaiło. Karola Ludwika 4 pr. . 96 15 97-15
Kai Iwuwuo-caaru.-satiikUj * rok»

ł» H  4 t*. . ........................... >6 10 9710
Asi k n g k i  S t ł s i f t  {SalakaHsiM'- 

g*t» *• t M  atarak 4 pr . .. . i ! 660  118-60
S>- DSs* pftństofa (krajów korony wjgiarekiaj).

sło ts r ra ta  z ł  100 zł. 4
r *

obi. pr. rogal. Cisy 4 prc . . 
poź. pr*m. su 100 zł. (800 kor.)

50 zł. (190 kor.)

100-40 100 63

145-10 14910 
201 — 207-— 
201 — 207 —

Koronowa waluta.

Kroacyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4 pr-

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjna los

za 100 zł. 5 pr. .  ......................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gał. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Santa włoska za 103 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank.

L isty  nastaw na. Oblig. hipot. : 
faa 100 zł. Nom.)

Angło-Austr. banku los w 30 1.4*/» pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

.  obi. prom. z r. 1880 3 pr.
„ » ,  - i8S0 3ór .

Buków. zakł. sreu. ziem. los 5 pr,
SI ss n sl n 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
,  „ „ * los 1- 4>/, pr. . .
* w w u » 60 1. 4 pr. . . 

Gał. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 las 
■ „ » „ 4 p r. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodraawyt 
i 1/, pr, 51l/i lat zwrotas . . ■ 

Banku krajowego oblig. komnis. S 
ssuisya 43 ła t 4’■/» ?r - • • - •

Banku kr. losy 67*/» i-"** S0ś) k. 4 pr. 
A««bro-wfg. haskie 59 la t 4 pr. . .

„ .  S(f w. Ir. 4 pr.

S . 0WJ*M?» * prawem picrwm«óutwa 
sa 100 zł. noai.

Tow. żegL par. po Dnaajn sta 40*3 i 
10.000 m. 4 pr. . . . . . .  .

Tow. żegi. par. po Dua. "Em. r. 1888 pr.
Koiej Lworr-CzarK.-J&gay % i .  1884

as. 300 i i ..............................................
Koła] Lwów-Ossra. s r. 1884 ss 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. k c l lok. wschód, sa 100 zł. 4 pr,
-tf jg . 4*t. kui. -:.S7'J s ł  Sl"? sł. I  f i ,

t „ ■£■■■.«v ... 4 $(.

pracą żądają

ju«,
94-35 95-35
9410 95 10

ihi.
lOLifSO

54-75 85-76

101-15 103-te
85-25 9b'2j>
97 50 98-50

91-80 92-80

85 50 101-50
187-60 ltS  60

listy  d łu ins

100 60 101-50
95-20 96 20

377 - 2 8 3 --
270- - 2 /6 - -
10 1 -- 103-—
84-50 85-50

109‘75 110-25
8S-25 99-75
8 4 - - 95- —
84 4 "£ 8ń'25
95-10 9610
95-23

100-— 100 70

100 — lo l--~
94-35 95-35
88-50 93 £0
88-60 99 60

l i s  60 
112-60

89 20

94-95

1?2 -  
38-7S

113 50 
113 50

9030

95-95

i03-—

J . Lswy (** sstakp).
Budapeszteńskie (Baaiiics) 5 sł. . 21-40
Zakład kred. d is hendi. ł  p rz e a  .109 zł. 49s-—•
Olary 40 zł. m. k. . . . . . . . 164 — 
Pożyczka miasta Insfcruka SO zł. . i l u-— 
Losy miasta Krakowa 20 zt  . . . 108 —
Pożyczka miasta Lubiany 20 iL  —

23-40
503-— 
164 -

75-

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

SL Akeye banków (ss sztukę).

Banku Anglo-Asstr. 240 kor. .
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. Banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor.
Galie, banku hip. 200 zł. . .

„ Asstro-węg. 1400 kor. .
„ Związku (Oaionbauk) 2 ( .

Czeskiego banku związkowego 100 zł 
Sivffiosteńska banka 100 zł. .

h -  Akeye Przedsiębiorstw traneportowyoh.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416'— 450'— 
„ „ „ akcys zakład. 200 zł. 398-— 4S0-—

Kolei półn. oes. Ferd. 1000 zł. mk. 5360-— !>3iKv— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 300 zł. 400-— 404’— 

„ Lwów-0-ierE.-Jasay 200 i ł .  . . 559 — 56W 0 
„ Lwów - KIsparó w - Jaworów lek.

400 k o r..  ...............................3 4 5 --  8S5--
Anstr. Tow.desl.aaDcaaji 590sł.aak. 935-— 941 —

W. Akeye Przedsiębiorstw przmayzłowyoa
723-— 7SS-— 
563-— 576 —

płacą źądają
, 20 0-— 210 -
. 5175 63-7®
. 30-60 34 S0
. 67-50 73 50
. 252--- 2 6 2 --
. 105-— ■ —

iztukę).

, 30250 303 50
. 3435-— 3440-—
. 637 — 638-—
. 74650 747 50
. 602 - 604 50
. 597-— 600 —
t. 395-- 400 —
t. 450 10 45110
. 1771 • - 1781- -
:. 549 50 530 50

344-00 245 50
. 3 4 4 - 244 50

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł, 640-35 641-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2656 — 2553 — 
Sahodffliey 500 koi’. . . . . . . .  440 — 450 —
fureek . sers. tytossiuJ. 600 frssków  340-50 34150 
TriftD , tow. kóp. w$gl» 70 , . S8i — *82 50

W 9 t  * 1 3.

B erlin  s# 109 bi-m-oIc £ pr.
!Londyn za 10 fssst. tzt. 
Paryż za 100 .franków . 
Petersburg za 160 rubli 
NiamDekis baieM „ . 
Włoskie bfcsM . . . 
FrM uaaki# bsnli , . 
Ssw!ij««r*hi» kfcaAl . .

4 pr. ..

7a 7t T-

239-60 
95-20 

352 37 
1J.7-121;,

95 25

W s i w s y.
Dukat osaarskl . . . 
Asstr.-węg. 8 gnid. słota 
20 frankówka . . . .  
20-markówka . . . .  
Rossyjski półimperyał .. 
Niem. banknoty za 100 
Włoski® banknoty za 
Bubie.........

eoast.i

marek 
100 iir.

U ’31

1903
33-4b

11710
94-60

2-57c',

339 85 
95-40 

253 6-D/, 
U7-32L/j
94 75

95 37’/,

11 35

13-06
2351

117-50 
94 80 

2-53

L i c y t a c y e .
L. ez. E. 207/8 (10) (4900 3 - 3 )

E d y k t
Dnia 30 czerwca 1909 o 10 godzinie 

przed południem w sądzie obwodowym w 
Sanoku w sali Nr. 3 odbgdzie się przymu­
sowa licytacya całej majętności Mokre obję­
tej wykazem hipotecznym 382 księgi grunto­
wej dla większych posiadłości tutejszego są­
du wraz z przynależnościami, składającemi 
się z młyna, tartaku z urządzeniem z tamą 
i prawami przechodu, przejazdu i przegonu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 34.053 kor., z tego 
wyż wymienione przynależności na 10,0l9 
koron.

Najniższa cena wynosi 22.702 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 1 maja 1909.

L. cz. E. 232/9 (7) (4835 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Rima, odbędzie się 
dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya połowy realności lwb. 
220 Uście bisk. objętej, dłużników własnej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
szopki, stajenki i z parkanu.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 575 kor., przy­
należności zaś na 47 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 311 kor. 25 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Sprostowane warunki licytacyjne, które 
niniejszem zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go­
dzin urzędowych w sądzie tut. w biurze 
Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, <P& których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a ła  jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowni jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyr;żenionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leż,y zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 6 maja 1909.



Namiestn. L. I. ^  ex 1909.
l o

(4749 3—3)

R o z p i s a n i e  ł i c y t a c y i
tyczącej się zabezpieczenia potrzeb materyałów dla c. i k. korpusu straży policyjnej wojskowej na lata 

1909, 1910 i 1911 w drodze przetargu zwyczajnego.
0 . k. Namiestnictwo zamierza zabezpieczyć dostawę przedmiotów wyszczególnionych 

w dołączonym wykazie w drodze publicznej łicytacyi, w którym to celu odbędzie się w tu­
tejszym budynku urzędowym ulica Czarneckiego 1. 18 na dniu 27 maja 1909 o godzinie 
12 w południe rozprawa ofertowa.

Do udziału w tern przedsiębiorstwie dostawy, względnie do wniesienia ofert piśmien­
nych, ogłasza się niniejszem wezwanie do ubiegających się, przyczem uważać mają na na­
stępujące postanowienia:

1. Do dostawy będą dopuszczeni tylko tacy przedsiębiorcy, którzy posiadają obywa­
telstwo austryackie i których zaufanie i zdolność nie podlega wątpliwości. Oferenci, którzy 
Namiestnictwu już z poprzednich dostaw nie są znani, mają swoją solidarność i zdolność 
udowodnić świadectwami, które na żądanie firm w handlowym rejestrze zaprotokołowanych od 
przynależnych Izb handlowych i przemysłowych, zaś co do oferentów nieprotokołowanyeh 
handlowo-sądownie od przynależnych władz politycznych pierwszej instancyi wystawionemi 
i przez te organa mającemi się przedłożyć bezpośrednio Namiestnictwu.

Oferowane przedmioty muszą być bezwarunkowo w kraju i o ile to możliwe z mate- 
ryału krajowego wykonane.

2 Oferty piśmienne ułożone według dołączonego formularza, należycie ostemplowane, 
stosownie do przepisu instruowane i zaopatrzone w przepisanym wadyum należy wnieść 
bozpośrednio do protokołu podawczego Namiestnictwa do oznaczonego terminu (godzina 12 
w południe), natomiast oferty wniesione później jako też w drodze telegraficznej lub prze­
ciw ogłoszonym postanowieniom, także te oferowania, które w wyglądzie dają tylko ogólny 
opust procentowy od cen ich konkurentów nie będą uwzględnione, także nie są dopuszczal­
ne poprawki już wniesionych ofert i w razie, jeżeli by wszystkie wniesione oferty okazały 
się nie do przyjęcia, odbędzie się w nowo ustanowionym terminie ponowna rozprawa ofertowa.

3. Oferty mogą być wniesione lub na dostawę całej ilości lub tylko na dowolną 
część ilości w wykazie podanych przedmiotów, muszą jednakże opiewać oddzielnie dla ka­
żdego oddziału straży policyjnej wojskowej (Kraków, Przemyśl, Lwów).

4. Dla zabezpieczenia zapodań dołączyć należy do każdej oferty oddzielnie w koper­
cie zapieczętowanej wadyum w kwocie 5 (pięć) procent ceny za przedmioty, które mają 
być dostawione.

Wadyum może być złożone lub w gotórce lub w papierach wartościowych, mających 
pupilarne zabezpieczenie.

5. Wszystkie przedmioty muszą być dostawione podług wzorów oryginalnych, złożo­
nych do przeglądu u oddziałów straży policyjnej wojskowej w Krakowie, Przemyślu i Lwo­
wie i w c. k. składzie mundurów obrony krajowej w Wiedniu, przez Ministerstwo obrony 
krajowej zatwierdzonych, ostemplowanemi karteczkami zaopatrzonych i opisami (razem z ry­
sunkami), i równie co do jakości materyału jak i co do wagi, formy, rozmiarów i kon- 
fekcyi odpowiadać wzorowi oryginalnemu.

Jakość artykułów dostawy musi przynajmniej równać się wzmiankowanym wzorom. 
Gatunki, dla których różne wielkości są unormowane i których zapotrzebowanie podług 
pojedynczych gatunków wielkości szczegółowo nie jest podane, muszą być dostawione po­
dług przepisanych procentów gatunków wielkości, które można przeglądać w dotyczących 
oddziałach.

6. Przedkładanie wzorów próbnych ze strony oferentów nie jest więcej potrzebne.
7. Przedsiębiorcom wolno zwrócić się zawczasu do c. k. składu mundurów obrony krajo­

wej we Wiedniu o wydanie za opłatą wzorów, gdzie dostać można pożądane wzory za zło­
żeniem kosztów pierwiastkowych wytworu względnie sporządzenia wraz z 150 V  kosztów 
zarządu.

Według możności mogą być oferentom czasowo wypożyczone takie ostemplowane 
wzory oryginalne od wspomnianych oddziałów straży policyjnej, jednak ręczą ci za każde 
ewentualne uszkodzenie.

Starającym się mogą być także ku ich bliższej informacyi istniejące litografie opisów 
wraz z rysunkami gatunków wzorów oryginalnych, także „Ogólne postanowienia dla -wy­
tworu i odbioru artykułów sukiennych, płóciennych, bawełnianych i skórzanych dla c. i k. 
korpusu straży policyjnej wojskowej w Galicyi" od wspomnianych oddziałów straży poli­
cyjnej wojskowej na wniesioną tamże prośbę w drodze kupna odstąpione.

8. Namiestnictwo wyraźnie zastrzega sobie zapodaną przewidzianą ilość dostawy na 
3 lata ewentualnie zmniejszyć lub zwiększyć.

Takie większe zamówienie może być każdego czasu zapotrzebowane, w każdym to wy­
padku oferent obowiązany jest większe zapotrzebowanie dostawić w przeciągu 2 miesięcy 
po uskutecznionem zamówieniu i dla niego są ważne równe ceny i warunki kontraktu 
jak dla pierwiastkowego zamówienia.

9. Kozstrzygnięcie o przyjęciu lub odrzuceniu wniesionych ofert, jak także zatwier­
dzenie wyniku rozprawy ofertowej przysłużą wyłącznie c. k. Ministerstwu obrony krajowej.

Dostawa oddaną będzie temu współubiegającemu się i względnie tych oferowanych 
artykułów, gdzie zapodanie skarbu państwa najkorzystniejsze jest.

10. Wniesione oferty są prawnie obowiązującemi od chwili wniesienia dla przedsię­
biorców, którzy co do prawa odstąpienia także w § 862 ogólnego prawa cywilnego i w ar­
tykułach 318 i 319 prawa handlowego ustanowionych terminów dla dotrzymania swej 
umowy przepisom prawnym wyraźnie są podporządkowani, zaś dla skarbu wtenczas, gdy 
nabywcy o nastąpionem zatwierdzeniu ich ofert ze strony c. k. Ministerstwa obrony kra­
jowej przez Namiestnictwo we Lwowie powiadomieni zostaną.

Współubiegający się pozostaje zresztą związany ze swą ofertą i wtenczas, jeżeli z ku­
mulatywnie zawartych w niej zapodań na różne gatunki tylko jeden lub inne zapodanie 
na jeden lub więcej przedmiotów przyjęte będzie.

11. Przeniesienie oddanej dostawy na inne osoby, czy to za opłatą lub bezpłatnie, 
jest niedopuszczalne i w danym wypadku spowoduje wyłącznie od przyjęcia dotyczących 
artykułów.

12. Jako miejsce odstawienia dla oddanej dostawy artykułów naznacza się oddział 
straży policyjnej wojskowej we Lwowie.

Dla tych przesyłek koleją żelazną, które przez delegowaną komisyę odbiorczą po 
uskutecznionem bez zarzutów oglądnieniu odebrane zostały, przyznaną będzie dostawcom 
korzyść taryfy wojskowej w drodze zwrotu, w tym celu odnośne listy frachtowe mają być 
zaopatrzone ze strony wzmiankowanego oddziału straży klauzulą potwierdzenia, że prze­
syłka jako własność straży policyjnej wojskowej nabytą została. O terminach przystawienia 
przy odbytych dostawach rocznych będą nabywcy zawczasu ewentualnie za pomocą osobnej 
programy odbiorczej powiadomieni. Na ścisłe dotrzymanie terminów końcowych ma się je­
dnakże szczególną uwagę poświęcić już ze względu na umyślną do Lwowa delegować się 
mającą komisyę odbiorczą i przedłożenie terminu może być udzielone tylko w osobliwych 
uwzględnienia godnych okolicznościach na podstawie prośby przedłożonej zawczasu Mini­
sterstwu obrony krajowej przez Namiestnictwo.

13. Po zapadłem rozstrzygnięciu przed Ministerstwo obrony krajowej o wyniku roz­
prawy ofertowej będzie nienabywcom z odnośną rezolucyą zwrócone także złożone wadyum; 
tym oferentom, których zapodania Namiestnictwo dla braku dotrzymania warunków do­
stawy lub wogóle z jakichkolwiek innych przyczyn nie mogły być przedłożone, będą wy­
dane wadya natychmiast po przeprowadzonej rozprawie ofertowej.

14. Oferenci obowiązani są w przeciągu 8 dni, po uskutecznionem powiadomieniu o 
całem lub ezęściowem zatwierdzeniu ich ofert, uzupełnić złożone wadyum na kaueyę kon­
traktu do wysokości kwoty wymierzonej od wartości dostawy na 10 (dziesięć) procent i
zawrzeć kontrakt, z których jeden na koszt przedsiębiorcy w stempel według klasy ma
być zaopatrzony, względnie przyjęta oferta może być zatwierdzona przez Namiestnictwo za­
miast kontraktu za pomocą klauzuli dodatkowej.

Kaueya wydaną będzie na prośbę po upływie terminu całej dostawy dopiero wten­
czas, jeżeli przeciw zwrotowi tejże nie zachodzą pod żadnym względem wątpliwości.

15. Dostawione przedmioty będą na oznaczonym kontrahentom dniu dostawy przed 
ich przyjęciem przez osobno przeznaczoną komisyę odbiorczą poddane ścisłemu i dokła­
dnemu badaniu. Owe przedmioty, które nie są według wzorów, to znaczy: nie we wszyst­
kich częściach odpowiadają ustanowionym wzorom i opisom, będą od przyjęcia wykluczone,

Dostawienie mających się dcjstawić przedmiotów do lokalu odbiorczego ma się odbyć 
na ryzyko i koszt dostawców.

16. W razie zaniedbania w mowie będących warunków dla dostawy ustanowionycn,
Namiestnictwo jest uprawnione uznać kontrakt za rozwiązany i zaległe jeszcze dostawy 
na koszt łamiącego kontrakt dostawcy gdzie indziej uskutecznić lub powstałą szkodę z kau- 
eyi pokryć, ewentualnie za spóźnione odstawienie i przez to narosłe koszty wskutek zwo­
łanej komisji żądać wymierzonej procentowo kary.

17. Jeżeli dostawca uważa odrzucenie dostawionych przedmiotów za nieudowodnione, 
przysłużą mu prawo zawczasu prosić Namiestnictwo o komisyę bezstroną.

Dotyczące bliższe wskazówki, jak także wszystkie inne warunki dla wytworu i od­
bioru sukiennych, płóciennych, bawełnianych i skórzanych przedmiotów są podane 
punkcie 7. rzeczonych „Ogólnych postanowień i t. d .“.

18. O szczegółowych do odstawienia przypadająch zapotrzebowaniach 
i 1911 będą nabywcy zawczasu ze strony Namiestnictwa według potrzeby 
powiadomieni.

19. Wypłata kwot zarobku za przyjęte artykuły dostawy nastąpi w e. k. głównej 
kasie krajowej we Lwowie, względnie w urzędzie podatkowym i sądowo-depozytowym w 
Przemyślu lub w filialnej kasie krajowej w Krakowie za kwitami ostemplowanymi według 
skali.

w

na
na

lata 1910 
każdy rok

Do

I. Formularz oferty.
(Stempel na jedną koronę od każdego arkusza).

c, k. Namiestnictwa
w e L w o w ie .

w ...........................oświadczam i obowiązuję się niniejszem, niżej wymienione
przedmioty dla c "k" korpusu~straży policyjnej wojskowej p rzy  ś c i s ł e m  d o t r z y m a n i u  w a r u n k ó w  d o s t a w y  w śc i ś l e  o z n a czonym  t e r -  

' ' wie rozmsanei łicytacyi z dnia . . . .  190 . . kontraktowo d o s t a w i ć  do oddz ia łu  s t r a ży  pol i cyj ne j  we  L w o w i e

Ja N. N. zamieszkały w

minie na podstawie rozpisanej łicytacyi 
w następujących podanych ilościach po cenach obok postawionych .

Zarazem potwierdzam, że wzory przeglądnąłem i dokładnie się poinformowałem co do ich materyału i konfekcyi, że 
warunki dostawy są mi dokładnie znane i ostatnim poddaję się pod każdym względem.

Ręczę za dokładne wykonanie mego przyrzeczenia złoźonem wadyum X koron (to jest 5°;0 wartości dostawy na X koron) 
składającego się z . ■ - (papierów wartościowych, gotówki i t. d.), które w oddzielnej

Urzędową rezolucyę na prośbę o wydanie świadectwa solidarności

Data . . .

-Gazeta Lwowska" Nr. 115 z dnia 22 maja 1909.

kopercie jest dołączone, 
zdolności dołącza się.

Własnoręczny podpis (imię i nazwisko) oferenta, 
względnie podpis firmy protokołowanej handlowo- 
sądownie.

18. Formularz na kopertę do oferty.

Do

c. k . N a m ies tn ic tw a

we Lw ow ie.

Oferta N. N.  zamieszkałego w . 
na dostawę zapotrzebowań umundurowania i 
uzbrojenia dia c. i k. korpusu straży poli­
cyjnej wojskowej na podstawie rozpisanej li­
cytacji z d n ia ...................................... 190 . .

III. Formularz na kopertę na wadyum.

Do

c. k. Namiestnictwa
we Lwowie.

(Podać znajdujące się we- 
wnętrz efekta wartościowe).



W Y K A Z

prawdopodobnie na najbliższe trzyleeie (1909— 1911) do zabezpieczenia przyjść mających zapotrzebowań

8

£o
L w ó w K r a k ó w P r z e m y ś l

z a p o t r z e b o w a n e  b ę d ą  w r o k u
o
ci
NO

3

M i a n o w i c i e
1909 1910 1911 1909 1910 1911 1909 1910 1911

sztuk par sztuk par sztuk par sztuk par sztuk pr sztuk par sztuk par sztuk par sztuk par

I. Dla piechoty włącznie dozorców koni.

A. W mundurze.

1 Czaka razem z orłem i r o z e t k a ......................................................................................... 268 101 101 25 25 86 22 21
2 Futerały na c z a k a ................................................................................................................ 268 302 302 216 25 216 86 43 43
3 Rzemyki na podbródek do c z a k ......................................................................................... 268 302 302 241 241 241 86 86 86
4 Czapki ...................................................................................................................................... 280 318 318 252 252 252 86 43 43
5 Kabaty ............................................................................ • .................................................... 280 159 159 217 35 217 86 43 43
6 Bluzy ............................................................................................................................................ 280 159 159 217 35 217 86 43 43
7 K a m iz e lk i ...............................................................  ...................... .... ........................... 94 106 106 35 217 86 29
8 P ła s z c z y ........................................................................ ...................................................... 70 80 79 192 35 25 86 22 21
9 Kożuchy ...................................................................................................................................... 76 75 25 25 . 44 21

10 Kołnierze f u t r z a n e ........................................ ....................................................................... 101 100 216 216 58 28
11 Płaszczy kauczukowe od deszczu........................................ ................................................. 100 151 151 20 121 121 25 43 43
12 Pantalonv . . .  ......................  - ........................................................................ 280 318 318 252 252 252 . 86 . 86 . 86
13 Pantolony l e t n i e .................................................................................................................... 280 318 318 252 252 252 86 . 86 86
14 K o s z u le ........................... ........................................................................................................... 560 636 636 504 504 504 172 172 172
15 K alesony....................................................................................................................................... 560 636 636 , 504 504 504 172 172 . 172
16 Onucki ...................................................................................................................................... 560 636 636 , 504 504 504 . 172 . 172 . 172
17 Kaftaniki z bawełnianej materyi tk a n e j............................................................................ 2S0 318 . 318 , 277 252 252 . 86 86 86 .
18 Przepaski na b rz u ch ................................................................................................................ 94 218 .100 56 84 , 84 30 29 29
19 Krawat na s z y j e .............................................................................................. ...................... 280 318 , 318 , 252 . 252 252 . 86 86 86
20 P ó ł b u t y ...................................................................................................................................... 280 t 318 318 , 252 , 252 252 86 , 86 . 86
21 Obuwie dla p iech o ty ................................................................................................................ 268 , 318 318 252 252 252 86 « 86 . 86
22 Rękawiczki skórkowe ........................................................................................................... 536 , 604 604 , 504 504 504 . 172 172 . 172
23 Odznaki służbowe z blachy cynkowej ............................................................................ | 80 . 101 100 60 81 81 . 29 29 •

B. W uzbrojeniu.

24 Szable dla p ie c h o ty ................................................................................................................ 50 101 100 25 79 79 20 29 . 29 •
25 Pochwy do s z a b e l.............................................................................................. ...................... 100 151 151 50 118 119 30 43 . 43
26 W erndla „Extrakorpsgewehr“ M 73/77 razem z bagnetem do kłucia . . . . . . . ■ •
27 Pochwy do b a g n e tó w ................................................................... ...................... . . . 50 151 151 20 118 119 43 ■ 43 >
28 Szable oficerskie dla p iech o ty .............................................................................................. 1 1 1 . . . . 1
29 Rewolwery M. 9 8 .................................................................................................................... • • • • ■ •

BO
81
82

85
36
37

38
39
40
41
42
43
44

C. W wyposażeniu.

Pasy rzemienne (Leibriemen) z przyrządem do zamykania .
Taszki do s z a b e l .................................................................................
Ładownice na patrony . . . .  - .............................................
Rzemienie do k a ra b in ó w ...............................................................
Kuple do szabli dla feldfebla . . . . • . .......................
Torebki na rewolwery bez rzemyków do m o szen ia ..................
Sznurki z haczkami sprężynowymi do zawieszania rewolwerów 
Ładownice na M. 98 patrony rew olw erow e....................................

Portopee dla podoficerów p iech o ty .................................................
Rzemyki na rękę do szabel dla pieszych żołnierzy policyjnych
Rzemyki do p ła szc zó w ............................................................................
Notesy pugilaresowe dla podoficerów .............................................
Szalki razem z n ak ryw ką........................................................................

. Gwizd ałki s y g n a ł o w e ............................................................................
Sznurki do gwizdałek s y g n a ło w y c h .................................................

100
200
100
100

250

100
134

50
268

151
302
148
38

2
1
3
1:

302
12
32

151

151
302

151
302
149

38
1
1
3
1

302

6
32

151

151
302

75
50
75
75

1

4
100

50
50

216
50
75
75

1 2 1
237
118

59
2
1
4
2
4

100
46

126
1 2 1
252
1 2 1
241

121
287
119 
59

2
1
4
2
4

100
46

126
120 
252 
120 
241

10
10

20
10
20
86
86

5
20

43
86
43
22

1

20
29
43
43
43
43
86

43
86
48
22

1
1
1
1

20
29
43
43
43
43
86

II. Dla konnych.

A. W mundurze.

45
46
47

Czaka razem z orłem i r o z e tk a .........................................................................................
Futerały c z a k a .........................................................................................................................
Rzemyki na podbródek do c z a k .........................................................................................

30
30

• 12
34
34

11
34
34 25

• 25
25
25 25

48 C z a p k i............................................................................................................................. .... 30 34 34 25 « 25 25
49 Kabaty ...................................................................................................................................... 30 17 17 . 25 .
50 Kabaty kożuszkow m ............................................................... . . . .  .................. 12 11 25 . .
51 Płaszczy dla k aw alery i........................................................................................................... 8 9 8 , , 25 25
52 P a n t a l o n y .................................................................................................................................. 30 . 34 . 34 , 7 8 • 8
53 Spodni do butów ..................................................................................................................... 30 . 34 , 34 . 25 26

13
25

54 Płaszczy kauczukowe od deszczu.......................................................................................... 17 , 17 2 12 .
55 Kurtki cwylichowe ................................................................................................................ 42 48 48 35 35 35
56 Paski rzemienne do sp o d eń ............................... ................................................................... 9 . 8 10 . 25 . 25 .
57 K a m iz e lk i .................................................................................................................................. 10 12 10 25 , • . .
58 Pantalony l e t n i e .....................................................................................................................

10
30 . 34 . 34 . 25 . 25 . 25

59 Przepaski b r z u s z n e ................................................................................................................ . 12 11 . , 8 8 .
60 K o s z u l e ....................................................................................................................................... 60 68 , 68 50 , 50 . 50
61 Kalesony .................................................................................................................................. 60 . 68 68 50 50 . 50
62 O nucki........................................................................................................................................... 60 , 68 , 68 50 . 50 50
63 Krawat na s z y j ę .................................................................................................................... 30 . 34 . 34 , 25 25 . 25 .
64 Odznaki służbowe z blachy cynkowej ............................................................................

60
11 11 . . 8

50
8

5065 Rękawiczki skórkowe ........................................................................................................... 68 , 68 50 .
66 Buty dla dragonów . ....................................................................................................... 30 . 34 . 34 25

12
25

12
25

67 Ostrogi do przypinania z rzem ykam i.......................................................... ...................... 15 . 12 . U 35
1468 Obuwie dla p iech o ty ........................................  ............................................................... 30 . 34 . 34 . . 8 8

B. W uzbrojeniu.

691 Szable dla kawaleryi
70| Rewolwery ,M. 98 .
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L w ó w K r a k ó w P r z e m y ś l

z a p o t r z e b o w a i  e b ę d ą w r o k U

1909 1910 1911 1909 1910 1911 1909 1910 1911

sztuk par sztuk par sztuk par sztuk par sztuk par sztuk par sztuk par sztuk par sztuk par

C. W w yposażeniu .

71 Paski rzemienne dla kawaleryi bez „Karabinerstrupfen“ ............................... 30 17 17 5 12 13
72 Ładownice na M 98. patrony rew olw erow e................................................. .... 30 5 4 5 12 13
7 a Kuple do szab e l................................................................................................................ 15 9 8 5 12 13
74 Rzemyki do szabel na reke dla kawaleryi ................................................................... 10 S S
7o Portopee dla kaw alery i...........................• ............................................................................ 34 39 39 15 15 15
76 Torebki na rewolwery z rzemykami do noszen ia .......................................................... 30 4 3 5 12 13
77 Sznurki z haezkami sprężynowymi do zawieszania rewolwerów ........................... 15 17 17 25 25 25
78 ao.o cm. Rzemyki do płaszczów . . - ........................................................................ 4 3 10 12 13
79 Szalki razem z n ak ry w k a .................................................................................................. , , . 25 25
80 Notesy pugilaresowe dla podoficerów................................................................................ 15 17 17 12 13
SJ Gwizdałki s y g n a ło w e ........................................................................................................... 17 17 12 13
82 Sznurki do gwizdałek s y g n a ło w y c h ................................................................................ 30 34 34 25 25 .

1). W w yposażen iu  k o n i.

83 Nasady g łó w n e ......................................................................................................................... 11 10 5 14 15
84 Nasady f r e z l o w e .................................................................................................................... 15 11 10 5 14 15
85 Trezelki do k n e b lo w a n ia ........................................  .............................................- . 10 11 10 5 14 15
86 Wędzidła .................................................................................................................................. 5 5 4 5 14 15
87 Łańcuszki u zd eczk o w e..................................................................................... 6 5 25 14 15
88 Kaczki do łańcuszków uzdeczkowych z lewej s t r o n y ................................................. 21 21 25 14 15
89 Haczki do łańcuszków uzdeczkowych z prawej strony ............................................ 21 21 25 14 15
90 Cugle w edzid łow e.................................................................................................................... 10 , 11 10 5 14 15
91 Cugle t r e z lo w e ......................................................................................................................... 10 11 10 5 14 15
9 ̂ Siodła z rozsocka s t a l o w ą .................................................................................................. 7 7 5 7 7
93 Gurty w i e r z c h n e .................................................................................................................... 11 , 10 5 14 15
94 Gurty s p o d n e .................. ...................................................................................................... 11 , 1.0 5 14 15
95 Popręgowe s tru p ie .................................................................................................................... 42 42 . 29 29
96 Rzemienie do s t r z e m io n ....................................................................................................... 15 14 14 10 14 15
97 S trzem io n a ................................................................................................................................. 3 , 2 . 5 7 7
98 Dery pod siodło .................................................. .......................................................... 30 11 10 5 14 15
99 Napiersień ze s t r u p l a m i ....................................................................................................... 10 7 7 5 14 15

100 Rzemienie do pakunku b o c z n e g o ..................................................................................... 72 6 5
101 Rzemienie do pakunku ś ro d k o w e g o ................................................................................ 36 6 5 #
102 Dery czarne na koni ........................................................................................................... 36 11 10 3 7 7
103 Wytoki z k a ra b in k ie m ........................................................................................................... 40 , 21 21 , 14 15
104 Uzdziennice stajenne ........................................................................................................... 10 21 21 10 14 15
105 Gurty s t a j e n n e ......................................................................................................................... 20 21 21 10 14 1.5
106 Przypinacze rzemienne z k u la m i......................................................................................... 20 11 10 20 29 29
107 Worki na o w ies ......................................................................................................................... 11 10 10 14 15
108 Tornistry na o b r o k ....................................  ............................................................... 14 14 10 7 7
109 Powrozy na f u t r a ż ............................... ................................................................................ 21 21 14 15
110 Z g rz e b ła ...................................................................................................................................... 36 42 42 30 30
l i i Szczotki do k o n i .................................................................................................................... 36 42 42 . 30 30 -

III. W pościeli dla pieszych i konnych wspólnie.
112 Koey z im o w e ...........................................................................................................  . . . 100 88 88 20 69 69 45 22
113 Derki l e t n i e ............................................................................................................................. 100 88 88 20 69 69 45 22
114 P rz e śc ie ra d ła .............................................  ........................................................................ 620 704 704 664 554 554 356 356
1 15 Sienniki . . ............................................. 150 176 176 60 138 139 90 45 44
116 Poduszki słomiane . ...................................................... 100 176 176 60 138 139 90 45 44
117 Poszewki białe na poduszki s ł o m i a n e ............................................................................ 100 352 352 292 554 554 178 178
118
119

Nasada żelazna do łó ż e k .......................................................................................................
Deski do łóżek z szufladą •

:
25
25

25
25

25
25

•

IY. Materyały i inne potrzeby.

120 Borty na czako dla plutonowych ........................................
sztuk metr. sztuk metr. sztuk metr. sztuk metr. sztuk metr. sztuk metr, sztuk metr. sztn t metr, sztuk metr,

20 20 20 40 40 40 4 4 4
121 Borty na czako dla k a p r a l i .................................................................................................. 120 120 120 20 . 20 20 5 5 5
122 Sznury na czako dla f r a j tró w .............................................................................................. 60 30 30 95 95 95 ?.-> 32
123 15 . 15 15 8 8 8 2 2 2
124 Paski do rękawów z drutu pozłacanego niklowego 13 mm. .................................... 500 500 500 150 , 150 150 35 i 35 35
125
126

Paski do rękawów z drutu pozłacanego niklowanego 6 mm. ....................................
Paski do rękawów dla służących u oficerów i dozorców k o n i ...............................

640
50

• 640
10

640
10

400
10

• 400
10

• 400
10

110 110
1

110
1

127 Sukna koloru „krapprot“ na w y p u s tk i ........................... ........................................ 50 . 60 60 20 , 12 20 fi fi 6
128 50 . 50 50 25 25 25 10 5
129 100 . 50 50 20 20 20 - 10 ; ■ff 5
130 100 . 100 100 , 10 5 5
la l Płótna na naprawę podszewki p łó c ien n e j....................................................................... 15 . 100 100 40 , 40 , 40 20 10 10
132 Płótna na kołnierze s z ty w n e ....................................................................... .... 20 20 50 , 50 . 50 5 5 5
133
134

Rzemień ze skóry surowej .......................................................... ........................................
Materacy słomiane z płótna żaglowego dla s t r a ż n i c ................................................. 28

30
28

30
28

20
B

20
3

• 20
3

135 Łańcuszki z zamkiem i k lu c z y k ie m ................................................................................. 100 ;
136 W kładki filcowe do strzem ion ................................................................... 30 30 30 29 29 29 . 1
137 2 . .. •
138 Taśmy do lo n ż o w a n ia ........................................................................................................... 2 . 1
139 Bajcze do lo n ż o w a n ia ........................................................................................................... 2 , . . . . . 1

140 Wytoki stałe . ............................................................... ..........................................................
par par par

4 , 10 • 10 . 10
141 K aw ecan ...................................................................................................................................... 2 ,
142 Łóżka szpitalne z siatka druciana dla m a ro d ó w .......................................................... 8 • 2

p ar
2

par
2

par
143 Sznury do spinania kożuchów .............................................................................................. , • 25 . 25 . 25
144 Rzemień do uzdzienicy stąjennej krótki ........................................................................ . 29 29 . 29 .
145 Rzemień do uzdzienicy stąjennej d ł u g i ............................................................................ . 29 • 29 . 29 *
146 Łańcuchy stajenne ................................................................................................................ . 5 . b . 5 . i/ . .
.147 Gwiazdki dystynkcyjne z celluloidu ............................................................................ • • • ■ • • • 60,: „ 1.801 180

U w aga: Co do właściwego brzmienia nazw technicznych dla poszczególnych przedmiotów, miarodajny jest tekst egzemplarza nie miecjkiego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1909.
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Hanie™ . H. I. ^  3 1909.
1 o P o 3 n i c a H e  a i n , H T a i ] ; H i

THnanoi ca 3a6e3neaeHfl noTpeć MaTepna«ziiB ąar  p. i k. Kopnycy CTopoacn noaiunnHOi bohckoboi Ha pOKii
1909, 1910 i 1911 b ,zi;opo3i 3BHHamioro nepeTopry.

I ( . k. HamieTFnpTBo EEMipae 3a6e3nennTn poeTaBy npepMeTiB raBeąeHHx noppiÓHo 
b po-iynemM bhku3j b popo3i' ny6amłHo'i aipHTaprri b Korpiź to p ia n  Bip6ype ca  b Ty- 
Temnin ypapoBiM 6ypHmcy, y a n p a  BapHepKoro B . 18 p n a  27 Maa 1909 o ropHHi 12 
b noaypH e po3upaBa o<})epTOBa.

1̂,0 yaacTH b tIm nipnpneMCTBi pocTaBH, BsraapHO po BHecena nnceMHHx o<J>epT, 
oroaom ae ca  chm Bi3BaHS po y6 ira ioaax  ca , n p a  a in  yBaacaTH meiotb Ha cnipyKmi no- 
CTaHOBH:

1. Ą o  pocTaBH 6ypyTB ponyipem  TinBKo Tam npepnpneM pi, icorrpi nocipaiOTB aB- 
cTpHacKe ropoacaHBCTBo i Korr p a x  poBipie i cnoci6nierB He n ipaarae cyMHiBOBH. 0(})e- 
peHTH, KOTpi HaiiicTHHpTBy Bace 3 nonepepH nx p o e ia s  He cyTB 3HaHi, iiaioTB cboio co- 
aipmcTB i cnoei6mcTB ypoBips hth cBBipopTBaira, KOTpi Ha acapane (Jiipii 3anpoTOKoao- 
BaHHx b ToproBeaBHiM peecTpi Bip npMna.nei.cHJx ToproBeaBHnx i npoMHcaoBHx naaaT, 
ipo po o$epeHTiB aco TooroBeaBHo-eypoBO HenpoTOKoaoBaHax Bip npHHaaeacHiix noaiTHi- 
hhx  BaacTeń nepm ol racTarniHl bhctbb ±6hhmh i mbkihhmh npepapkiiTH cepea ti oprana  
6e3noeepepHo HaMieTHHpTBy.

0(|>epoBaHi n A pM era MycaTB ByTH BHKOHam b Kpaio i  o ckuibko to mohcjhbo 
3 KpaeBoro MaTepnaay.

2. 0(})epTH HHceMHi, yaoacem  n ica a  poayneH oro (fopMynapa, HajieacnTo ocTenn.iBo- 
BaHi, BipnoBipHO ,3,0 npsHHcy iHCTpyoBani i 3aoeMOTpem b iipiinHcane BapiioM, HaaeacnTB 
BHecTH 6e3noeepepTo po nopaBnoro npoTOKoay HaMicTHHpTBa po osnaneHoro TepMiHy 
(12 rop. b noaypH e), HaTOMicTB o<J>epTH ni3Hi'itme BHecem, aic TaKoac b T en e ip a ^ n m ii 
popo3i a6o npoTHB oroaomeHHX nocTaHOB, TaKoac Ti o<})epoBaHa, KOTpi b BHraapi paioTB 
tbzibko aaraaBHnfi npopeHTOBHŚ onycT Bip p in  h h ih h x  KOHicypeHTiB, He 6y p j i h  yB3rJiap- 
Hem, ^aKoac He cyTB ponyeK aeai nonpaBKH Bace BHeceHnx o<})epT, i b cayaaio ecan  6h 
bci BHecem o $ ep M  onasaan c a  He po npHHHTH, Bipóype c a  Ha hobo b ycTaHOBaema 
Teparim noHOBHa o<})epTOBa posapaBa.

3. 0(})epTH Moa^yTB 6yTH BHecem a6o Ha p iny  poeTaBy a6o an in  Ha poBinBHy nacTB 
b BHKa3i nopaHnx npepMeTiB, icycaTB opHaKo 3ByaaTH oicpeaio p na icoacporo Bippiny cto- 
poacH noain,HHHo'i bohckobo! (KpamB, Hepeaim naB, JlBBiB).

4 . ^ i a  3a6e3neaeHa 3anop,aHB ^oayaHTH HaaeacHTB po soac^oi o t ę p ia  OKpeMO b 3a- 
neaaTam ń KOBepTl Ba^iioat b k bot! 5 (h h tb ) npopeHT h,Ihh Ba npe^aeTH, KOTpi MaioTB 
6 y a  ^ocTaBaem.

BaT;iioM Moace 6yTH aaoaceHe a6o b roTiBn;i a6o b h;ihhhx  n anepax, xaiOHHx n yni- 
aapH e 3a6e3neaeHe.

5. B el npe^MeTH MycaTB 6yTH p,ocTaBaeai n ica a  o p a iin a a B m ^  BsippiB, 3aoaceHnx 
;̂o n ep era a ^ y  y  B i^liaiB  cTopoacn noaipnńH oi boSckoboi b KpaKOBi, HepeMHmaH i JIbbo- 

Bi, i b n;. k. cicaafli MyHpypiB oSopoan icpaGBOi y  Bi;r,Hir, 3aTBepp,aceHHx aiiHiCTepcTBOM 
o6opoHH KpaeBoi, 3aociiOTpeHnx ocTenn.iBOBaHHMH KapToaKaMH i o nucą mii (Bpa3 3 p acyn -  
KaMH) i piBHo iii,o po aKOCTH, MaTepnaay, aic i m,o ąo Barn, (jiopita, po3MipiB i koh-
(Jeicpai Bi^noBi^aTH opai^iHaaBHOMy B3ipn,0Bn.

HmcTB apTHKyaiB p,ocrraBH mvchtb mo HafiiieHme piBHaTH ca  3rap,aHHM Bsipuait. 
C opra, n,aa KOTpnx piBHi BeaHHHHH cyTB yHopiiOBani i KOTpnx 3anoTpe6oBaae n ica a  
hooąhhokhx coTpiB BeaHHHHH no^iCno He ecTB no;i;aHe, MycaTB 6 y tii ĄOCTaBaeHi n ica a  
npHHHcaHHX npopeHTiB copiiB  B eanaim n, icoipi Moacaa neperaaHyTH b ąothhhhx Bip,- 
^;Liax.

6. npe^K aa^aH e Bpo6aHx B3ipp’iB s CTopoHH oijpepeHTiB He bctb 6i.3Liue noTpi6He.
7. IIpe^npfieMnaM BiatHO 3BepHyi'H ca  saBnacy o Bii^ane 3a onaaToio B3ipn,i'B po 

p. k. cm iapy MyH^ypiB oóopoHii icpaBBoi y  Bipinr. pe. incTaTH Moacna nocKaflaai Baippi 
sa 3aoaceH6M nepBicTHHx koilitIb BUTaopy, B3raaflno ca o p a r3,aceHa Bpa3 3 150°/o KoamB 
sa p a ły . _

H ic .ia  M05KH0CTH MOM-cyTB ó j t h  hucobo BiinoiKHgeHi odfiepeHTaM TaicocK ocTeMnaBo- 
B a o i  opiriHaaBni B3ipH,I Bi# 3rar3,aHi-ix B i^ ia iB  CTopoacn noaianitHoi, o^naic pyaaTB Ti 3a 
Koac^e eBeHTyajBHe ymKo^acene.

CTaparoMHM: ca  Moacyn. 6 v th  TaKoac ^o i'x oansinol miJiopMapHi icTHyioii aiTOi^pa- 
«J)ii opnriHaaBHHx onnciB Bpa:i 3 pucynicaMn coprriB B3ipn;iB, TaKOJK „3araabHi nocTaHOBH 
pjia  BHTBopy i nepenaT a cyicommM, noaoTnaHHx, 6aBOBHamix i nucipaHHx apTHKyaiB 
p a n  n;. i k. Kopnycy CTopoacn uoainHftnoi boiicicoboI b ra a n a n m " .

8. HaMicTHiiu;TBO BHpa3Ho 3aCTepirae co6i 3anoflaHy npeflBHr3,łKeHy cmaBicicTB po- 
CTaBU Ha 8 poKH eBeHTyHTyaaBHo 3MeHnniTii a6o m róiaB m łra.

TaKe 6iaBme 3anroBaeH6 Moace 6yTH Koac^oro aacy  3anoTpe6oBaHe, b KOTpiM to  cay -  
aaio oiJiepeHT oSoBasanań sc tb  SiaBnie BanołpeóoBaHG ^oCTaBHTH b npoTary 2 wicaniB  
no ^OBepmeHini saMOB.KiHio i ppia Hero cyTB BasKHi piBHi p t a  i yc.iOBUHH KOTpaKTy hk  
^ i a  nepBicTHoro 3amoBaeHa.

9. IIopinieHe o npnHaTio a6o Bi^,KHHemo BHeceHHx oiJiepT, aK TaKoac saTHepA^ene 
pe3yaBTaTy oiJepTOBoi po3npaBH, iip H cay iye  bhimiomho h;. k. MimcTepcTBy o6opoHH 
KpaeBoi.

^ocTaBa Bi^^aHa 6yp e  Tony cniByoiraaoM y c a  i B3raa^,Ho t h x  o<})epoBaHHx a p m -  
KyaiB, pe 3anop,aHe HańKopHCTHiSme bctb pjia  cKap6y  ^epacaBHoro.

10. BH ecem  oiJiepTH cyTB npaBHo o6oBa3yioaHMŁ Bi^ xbh^I BHeceHa pjia. npep,- 
npneMplB, icoTpi ipo ,3,0 npaBa Bi^CTynaeHa, TaKoac b § 862 3araaBHoro npaBa hhbLtb- 
h oto  i b apTHKyaax 818 i 319 ToyroBeaBHoro npaBa ycTaHOBaemix TepMmiB p a n  po- 
p,ep./i« n a  CBoei yMOBH npaBHHM upanncoM BHpa3Ho cyTB ni^nopa^KOBaHi, p,aa eK«p6y ace 
to/i,i, ko.3h HafiBu;! o /ipBepmeHiM saTBep/i,jKeHKi Ix oijiepT 3 CTopoHH p. k. MiHicTepcTBa 
ofiopoHH icpaeBOi' nepe,3 HałiicTHnpTBo y  JlBBOni 3icTaHyTB noBipoMaeHi.

CniBy6iraroHHH c a  no3icTae BnponiM 3 CBOeio o<})epvoK) 3Ba3amift i Topi ecan , 3 Ky- 
MyaaTHBHo n axop am ix  ca  b hIh 3anopaHB Ha piBHi coTpn, TiaBKO opnH a6o HHine 3a- 
rropaHB na opnn a.60 6i.3Bine npepireriB 6yp e  npHHHTe.

11. IlepeHeceH e Bippanoi pocTaBH Ha HHmi oco6h, hh  to  aa onaaToio a6o desnaaTHO, 
ecTB HepoiiycKaeiie i b pam n caynaio cnoBopye BHayneHe Bip npnHaTa p o th h h h x  ap- 
TiiKyaiB.

12. H ko Micpe BipcTaBaeHa p a a  BippaHoi pociaB n apTHKyaiB Hn3H»-j;a3 c a  Bippia 
cTopoacn noaipniiH oi boiIckoboi y  JlBBOBi.

•ilaa  t h x  nepecnaoic aceaisHHpeio, KOTpi nepea peaefoBaH y Bip5npa:3a y  KOMicnio no  
poBepmemM 6e3 saicnpiB oraaHeHio aicTaan Bipo6paHi, npnaHaHoic 6yp e pocTaBpaM ko- 
pHCTB BOńCKOBOl TapH(})H B popo31 BBOpOTy, B TiS piaH pOTHHHi «J)paXTOBi aHCTH MaiOTB 
oiCth 3aocnoTpem 3 CTopoHH 3rapaHoro Bippiay CTopoaca KaaB3yaeio  noTBeppHceHa, nj;o 
nepecnaica aico BaacHicTB cTopoacn noaipnńH oi bośckoboi Ha6yTa aicTaaa. O TepMinax 
npncTaBaeHa npn piaHHX BippaHnx pocTaBax 6ypyTB Hafiyiipi 3aBaacy eBeHTyaaBHo 3a  
noMoniaio ocifiHoi Bip6irpaTeaBHoi npoiJpaMH noBipoMaem. H a CTHcae popepacane KiHpe- 
b h x  TepMimB Mae c a  opHaK oco6aHBmy yBary nocBBaTHTH Bace 3 o ra a p y  Ha nanonHo 
po MBBOBa Maiony ca  peaei^oBaTH BipSnpaioay KOMicaio i npopoBaceHa T epainy Moace 
gyTH ypiaeH e aa in  b oco6aHBnx yB3raapH eH ax p o cto S h h x  o6cTaBHHax Ha ochobI npocBĆH 
npepaoaceHoi saBaacy nepea HaMicTHHpTBo MiHlcTepcTBy ofioponn Kpaesoi.

13. n o  poBepmemM nopimeHio nepe3 MinitTepcTBo o6opoHH KpaeBoi o peayaBTaTi 
0(})epT0B0i po3npaBH, 6ype 3BepHeHe HeHa6yBpaM 3 pothhhoio pcSuaropneio TaKoac 3ao- 
aceHe BapiroM; thm oijiepeHTaM, KoTpnx aanopaHa H an i e th h p tb o  p a a  6paicy popepacaHa 
ycaoBHH pocTaBH a6o b saraai 3 h k h x  nn6ypB h h ih h x  npnaHH He Moran 6yBH npepao- 
aceHi, 6ypyTB Bnpani Bapia ceńnac no nepeBepem ń po3npaBi otJiepTOBiił.

14. OijiepeHTH o6oBa3am  cyTB b npoT ary 8 pmB no poBepmemM noBipoMaemo o 
piaiM a6o nacncoBiM saTBeppaceHio ix  oijiepT p ohob hh th  gaoJKene Ba^iioir n a  KaBpHio 
KOHTpaKTy po b hcoth  k both  BHMipeHoi Bip BapTocTH pocTaBH Ha 10  (pecaTB) npopeHT 
i 3aKaK)iHTH nircBMennnń KOHTpaKT, 3 KOTpnx opHH Ha k o o t  npepupneM pa b cTeii- 
neaB nic.ua Mae 6yTH 3aocMOTpeHHH, B3raapHO npHHaTa otJiepTa Moace 6yTH 3aTBeppaceHa 
HaMicTHiipTBOM MicTo icoHTpaKTy 3a noMoneio popaTKOBoi icaaB3yaI.

K a sp u a  6ype BHpaHa Ha npocBoy no ynaHBi TepMiHy p iaoi pocTaBH ponepBa Topi, 
ecan  npoTHB 3BopoTy Toiace He 3axopaTB n ip  hihkhm 33raapoM cyMniliH.

15. ^(ocTaBaeni iipepMCTH 6ypyTB Ha nopaHHM KOHrpareBraM phh  pocTaBH nepep  
ix  npHHHTeM aepe3 oicpeMO npiiSHaneHy Bi/^aparony KOMicnio nippaHi CTHcaoMy i po- 
KaaaHOMy po3ca'ipacemo. T i npepMCTn, KOTpi He cyTB n ica a  BaippiB, to anaHHTB: He y  
BC'ix nacTax BipnoBipaioTB yCTaHOBaeHHM BsippaM i onncaw, fiypy iB BHKaroneHi Bip 
npnHaTa.

^ocTaBaeHe Maioonx c a  pocTaBHTH npepMeTiB po Bipóiipaioioro aBOKaMio Mae ca  
BipSyTH Ha pngHKO i koiht pocTanpiB.

16. B  caynaio saneSaaa b  wosi 6y p y a n x  p aa  pocraBH y c i’aHOBaeHHX ycaoBEH, Ha- 
micTHiipTBo gctb ynoBoacneHe y 3HaTH KOHTpaicT 3a po3Ba8aHH& i saaera i eipe pocTaBH Ha 
koiht aoMHHoro KOHTpaicT pocraBpa pe nnpe poBepuiHTii a6o nocTaBmy niKoay 3 icaBpai 
noKpHTH, eBeHTyaaBHo 3a oni3HeHe BipcTaBaeHe i aepes to  Bj»pocai k o iiith  b Hacaip 
cicaHKanoii KOMicHi acapaTH npopeHTOBO BHMipeHoi icapn.

17. 6 can  pocTaBepB yBaacae BipKHHeHe pocTanaeHnx npepMeTiB 3a HeponasaHe, npn- 
c a y r y e  eMy npaBO opocFTH 3aBaacy HaMicTHHpTBo o 6e3CTopoHHy KOMicni.

^OTiinam 6.3H3ini i?cica3iBKH, aic TaicosK bci HHmi ycaoBHHH p a a  BHTBopy i Bip6H- 
paHa cyKOHHiix, noaoTHaHHx, 6aBOBHaHnx i micipaHHX npepMeTiB cyTB nopaHi b Toapi 
7 3rapaHHx „3 araaBHnx nocTaHOB i t .  p .“

18. O noppifiHHx po BipcTaBaena npHDapaiOHHx 3anoi'pe6oBaHax Ha poicn 1910 i 
1911 6y p y tb  Ha6nBpi saBaacy 3 CTopoHH HaMicTHnpTBa n ica a  noTpeSn na KOHcpnft pnc 
noBipoMaem.

19. BnnaaTa k both  3api6Ky 3a npnaaT i apTHKyan poctabh  HacTynHTB b n. k. ro- 
aoBHin Kaci icpaeBifi y  JlBBOBi, BaraapHo b y p a p i nopaTicoBiM i cypoBO-penosHTOBiM 
b nepeMHmaio a6o b ijiialaaBHift icaci KpasBiS b KpaKOBi sa KBiTaMH ocTeMnaBOBaHHMH 
n ica a  cKaai.

I. c P o p M y i in p  o c p e p T H .

(C T C M nejit H a o p n y  ic o p o iiy  B ip  K ostcporo a p p y m a ) .  

ii,, k .  H aM icT nH ii,T B a
y  J T b B O s i .

>3 H. H. saM eniK aaH H  b ..................................b ..................................chm  o c t n ip n a io  i  o 6 oB a3y io  c a , h h s h ic  naBC-
p e u l  npepM eTH  p a a  u,, k . ic o p n y c y  CToposrcu n o a lp H H iio i bohcicoboi n p n  CTiicaiM  p o p ep sK em o  y c a o B im  pocTaBH  b  cth -
ca o  osH aneH iM  TepM iHl H a o c i io b i  p o s n i i c a i io l  a i ip iT a ip u  s  p H a .....................................190  . . KOHapaKTOBO pocTaBHTH
p o  s i p p i a y  CTopomcH n oa lip iH H O i y  J Ib b o b i b  calpym ai-iM  nopaiiM X  CKiatKOCTax rr ica ii n o 6 in  nocT aB aeH H X  p in .

CmaBKicTB H a s s a 11, 1 i i  a

P a 30M
3a n op a iiH X  npepM eT iB 3 a

HHCJiaMH CJIOBaMH

K c K c

I I lT y ic o p H y n iT y ic y

I l a p n a p y --------

l^apH.

i t . p . i  t . p .

3 a p a 3 0 M n oT B epp jK am , ip o  a  B s ip p i  n e p e r a a n y B  i nohi(J)OpM yBaB c a  p oK jiap n o  m,o p o  i x  M a T ep iia a y  
i  KOH«|)eKH,Hl, ip o  ycaoB H H H  pocTaB H  cyT& MeHi p o K jia p n o  s iia H i i  n oca lp in -iM  n ip p a io  c a  n ip  koskphm  B3raap oM .

P y n y  s a  p oK aap H e BHKOHane m oho i ip i ip e n e n a  saouKeHHM BapiioM  x  icopoH  ( t o  c c t ł  5 ° /0 BapTocTH p o -
CTaBH H a x  K opoH ), cicaap aiO H oro c a  3 .....................................(piHHHX n a n e p iB , r o T im a i i  t .  p .) , KOTpe p o a y n e i ie  g c t ł
B OFpeMlH KOBepTl.

y p a p o B y  p e s o a io p H io  H a n p o c Ł Ó y  o  s u p a i i e  cB ip o p T B a  c o j iip n o c T ii i  c n o c i6 HOCTH p o j iy a a e  c a .

B aacH op yH H H H  n ip n H c  (Imh i n p H 3BHin,e) oc|)epeH Ta,
^ ( a n a .................................................................. B sraap H O  n ip n n c  c|)ipMH T o p r o s e a Ł iio  - c y p o s o  npoT O -

K o a o B a H o i.

II. (Dopwiy^flp Ha KOBepTy 40 ooepTM.

^ io

p. r. HanicTBHpTBa •

y i l b B O B i .

O t p e p T a  H. H. s a M e m iC i i^ o r o  b  . . . .  
Ha pocTaBy 3anoTpe6oBcHB yMyHpypoBaHH 
i y36poem i pan  p. i k .  icopnycy C T o p o a c n  
noaipHHHoi b o I i c k o b o i  na o c h o b I  posnHcaHoi 
pipHTapai 3 p n a ......................190 . .

III. cPopBfiyAflp Ha KOBepiy

^ io

p . r . H anicTnnpTBa

y  yibBOBi.

(nopaTH  H axopani ca  B H y T p n  
p iH H i  eiJieKTa).
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I m e ii ii o

JI B B i B Ii p a k i b nepemmuiL

z a n o t p e 6 o b a h i 6 J a y T B B P o n i

1909 1910 1911 1909 1910 1911 1909 1910 1911

niTyK nap niTyK nap IUTyK nap IUTyK nap nr.ryK nap inTyK nap IUTyKnap iirryK nap IUTyK nap

I. ĴIJI IliXOTH BKJ1I0UH0 fl030piI,lB KOHeft.

A) B niywpi.
1 UaKa pa30M 3 opnoM i po3eTKoro................................................................. 268 101 101 25 25 86 22 212 *PyTepajia Ha naKa................................................................................. 268 302 302 216 25 216 86 43 433 PeMiHHHKH Ha nifl6opo/i,oK ,a,o naK .......................................................... 268 302 302 241 241 241 86 86 864 UlanKH ................................................................................................. 280 318 318 252 252 252 86 43 435 Ka6aTH............................................. ................................................... 280 159 159 217 35 217 86 43 436 B.3I03H................................................................................. ............. 280 159 159 217 35 217 86 43 43i KaMi3eaBKH .......................................................................................... 94 106 106 35 217 86 298 Ilaarpi............................................. ....................................................... 70 80 79 192 35 25 86 22 219 Ko5ECyxH.............................  ................... ......................  . . . . 76 75 25 25 , 44 2110 KoBHepH (J)yTpHHi.......................................................................  . . . 101 100 216 216 58 2811 ILiami KaBHyKOBi Bi# flomy.................................................................... 100 151 151 20 121 121 25 43 4312 HaHTa*IBOHH.......................................... ................................................ 280 318 t 318 252 252 252 , 86 86 , 8613 HaHTajIBOHH ......................................................................... . . 280 318 318 252 252 , 252 86 86 8614 CopOHKH .............................................................................................. 560 636 636 504 504 504 172 172 17215 Ka.iecoHH.................................................................  ................... 560 636 , 636 504 504 504 , 172 , 172 17216 OHyni.......................... ................................................................. 560 636 , 636 504 D 504 504 . 172 172 17217 Ka<j)TaHHK H3 6aBOBHHHoi MaTepni TKaHoi ................................................. 280 318 318 , 277 * 252 252 86 86 8618 HepenacKH Ha skhbIt .............................................................................. 94 218 , 100 56 , 84 84 30 29 29 ,

19 KpaBaTKH.............................................................................................. 280 318 , 318 252 # 252 252 86 , 86 8620 IKbho6oth.......................................................................... ... ............... 280 318 318 , 252 252 252 , 86 , I 86 r 8621 06yBH ............................................................................................. 268 318 , 318 , 252 252 252 86 86 , 8622 PyKaBHHKH UIKipHHi..........................  .................................... . 536 604 6041 , 504 , 504 504 , 172 , 172 17223 Bi#3HaKH caysK̂OBi 3 phhkoboi 6jihxh . . ............................................. 80 101 100 60 81 81 . . 29 29

B) B ysópoemo.
24 ffladni fljiH nixoTH................................................................................. 50 101 100 25 79 79 20 29 29
25 Hoxbh #o madejiB................................  ....................... 100 151 151 50 118 119 30 43 4326 BepHflaa „Extrakorpsgewehi’“ M.73/77 pa30M z dubHeTOM #o Ko.aonH , , , , , , , , ,
21 Hoxbh #o oalHe/riB.............................................................................. 50 151 151 20 118 119 43 43
28 Illaóai ofpuepcKi #.7M nixoTH................................................................. , 1 1 1 , , . 1
29 PeBoaBBepH M. 9 8 ................................................................................. . . . ? . . . . .

B) B BHnocasiceHio.
30 IlacH pemHHi (Leibriemen) 3 npnpHflOM #o saMHKanH . ........................... 100 151 151 75 121 121 10 43 43
31 TaniKH #o inadenB................................  . , , . 200 302 302 50 237 237 10 86 86
32 JIafliBHHH;i . . .  . 100 148 149 75 118 119 , 43 43
33 PeMiHe #o rBepiB . . . . . . 100 38 38 75 59 59 22 22
34 Kyn.ai #o mada! ąjih (J>e.ziB,a;<f>e6.zi.H . . . .  . . .  ....................... 2 1 1 2 2 2 1 1
35 Top6oHKH Ha peBoaBBepH 6e3 peMiHHHKiB #o HomeHH 1 1 1 1 , , 136 niHypKH 3 ranicaira cnpysKHHOBHMH #o 3aBimaHH peBOJiBBepiB................... 3 3 , 4 4 , , 137 JIa/i,iBHHi];'i Ha M. 98 naipoHH peBojiBBepoBi . . 1 1 , 2 2 . . 1
38 250 302 302 4

100}•
4

100 1/ •
4

100 }• 20 20 20
39 PemHHHKH Ha pyKy #o madejiB ;i;jih nimnx bohiub no.ainiHMnHx . . 12 6 50 46 46 10 29 2940 100 32 32 50 126 126 20 43 4341 151 151 216 121 1.20 86 43 43

HltUIBKH #0 lflH 3 HOKpHBKOIO.......................................... t 50 252 252 86 43 4343 50 151 151 75 121 120 5 43 4344 302 302 75 241 • 241 20 86 86

II. ^  ji a k i H H H X.
A) B MyHftypi.

45 30 , 12 11 2546 <ł>yTepa.aH Ha naKa . . .  .................................................................... 30 . 34 34 2547 30 . 34 , 34 25 25 2548 30 , 34 34 25 25 25 .
49 30 17 17 2550 12 11 2551 8 , 9 8 25 2552 HaHTaJEBOHH........................................................................................... 30 34 34 7 8 853 30 , 34 34 25 25 2554 17 , 17 2 12 13 ,55 42 , 48 48 35 35 35 ,
56 9 8 10 25 2557 KaMi3ejiBKH ....................................... ................................... 10 , 12 10 25 . #
58 30 34 34 25 . 25 25 . ;
59 10 , 12 11 , 8 8
60 CopOHKH.................... . . . .  ................ 60 , 68 68 50 , 50 50
61 Kmgcohh............................................. ................................................ 60 68 68 50 , 50 50
62 OHyni . .............................. . . .  . .............................. 60 68 68 50 50 . 50
63 KpaBaTKH....................................................  ................................... , 34 34 25 , 25 25 .
64 Bi#3HaKH cayscdoBi z h;hhkoboi 6jihxh.......................... ......................... , 12 11 , 8 8
65 PyKaBHHKH HIKipHHi............................. ................................................... 60 68 , 68 50 50 50
66 UodOTH ĄJ1SI p̂arOHlB.............................................................................. 30 , 34 34 25 . 25 . 25
67 OcTporH #0 HpHHHHaHH 3 peiffiHHHKaMH . ................................................. 15 12 11 35 . 12 .. 12 ■
68 OSyBG pjlo. h1xoth................................ ... .......................................... . 30 , 34 , 34 14 8 * ■

B) B ysópoemo.

69 Hladni ąjih KaBajtepni.................................... ......................................... 6 1 6 1 • | , 1 v 1 .
70 PeBOHBBepn M. 9 8 ............................. ................................................... • . | ■ • | • • 1 • 1 • 1 t i  • 1 • • •

„Grazeta Lwowska" Nr. 115 z dnia 22 maja 1909.
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JI B B i  B E p  a k  i B IlepCJIHIHJIŁ

3 a u T [ e 6 O B a h 6 y  a y T t B P 0 A I

1909 1910 1911 1909 1910 1911 1909 1910 1911

ITITyJK nap niTyK nap niTy.K nap niTyn nap mTyp nap MTyi, nap liiTyn nap inTyn nap iHTyB nap

B ) B  BHIIOCaSKGHH).

71 HacKii peMir-tm p p a  KaBaaepm oe3 „K arabin er" .................................................. 30 17 17 5 12 13
72 JlapiBHHu,! Ha M. 98 natpoMH p e s o d fe s e p o B i...................................................................... 30 5 4 5 12 13
78 K y n a i p o  m a S e j r b ............................................................................................................................. 15 9 8 5 12 13
74 PeMiHHHKH Ha pymy ,̂o ma6e,n> pjia  KaBa^epni'......................... ........................................ . 10 8 8
75 IIopTone pnn  K a e a n e p m ........................................  ............................................................ 34 39 39 15 15 15
75 Top6oHKH peBOJtBBepoBi 3 peMiH-HHKaMH /i;o HOineHH....................................................... 30 4 3 5 12 13
77 HInypKH 3 raHKEHH cnpyiKHHOBHMH ;̂o 3aBimaHH peBOHLBepiB.............................. 15 17 17 25 25 25
78 55'5 UH. PeMlHHHKH r?I,0 H.iam,iB.................................................................................................... 4 3 10 12 13
79 Ula.IBKH ,21,0 IyI,H 3 IIOKpHBKOK).................................................................................................... . , 25 25
80 H o tcch  p a n  niĄo4)iii,epiB.................................................................................................................... 15 17 17 . 12 13
81 CBHCTaBKH CHpHaJIOBi........................................................................................................................ 17 17 « 12 13
82 IIlHypKH p o  CBHCTaBOK CHlJHaJIOBHX........................................................................................... 30 84 34 . 25 25

T) B  BHJIOCaiKGHH) KOHGfi.

83 Haca,a;H r o a o B H i ................................................................................................................... • . . 15 11 10 5 14 15
84 U aca^n T peH 3^B 0B i............................................................................................................................. 15 11 10 5 14 15
85 TpeasejiBKH ąo KHe6.zrŁOBaHH................................... ...................................................................... 10 U 10 5 14 15
8 6 y 3f l n ............................................................................................................................................................ 5 5 4 5 14 15
87 •HaHBnyiHKH y 3 Ą e H K 0 B i................................................................................................................... 6 5 25 14 15
8 8 TaHICH po .JiaHBHymlciB y 3,ZI,eHK0BHX 3 alBOl CTOpOHH....................................................... 21 21 25 14 15
89 r aHKH po .uaHBHyiHKiB V3fleHK0BHX 3 npaBOl CTOpOHH.................................................. 21 21 25 14 15
90 I^yi',11 y 3 fleH K 0 B i.................................................................................................................................. 10 n . 10 5 14 15
91 HVl'.2ri TpeH3HB0Bi...................................................................... ..... ................................... 10 . i i 10 5 14 15
92 Ci^.ia 3 po3CoxoH) cT a.n eB O io .................... ..... ...................................................................... 7 . 7 , 5 7 7
93 PypTH B e p x m ............................................................................................................................. ..... . 11 . 10 5 14 15

! 94 PypTH cniAHi ................................................................................ ....................................................... 11 , 10 . 5 14 15
95 H onpyrH  3 mTpyrr.i.HM ii................................................................................................................... 42 , 42 29 29
96 PeniHe ,a;o C T p e iie H .............................................................................................................. .... 15 , 14 14 10 . 14 15

j 97 CTpemeHa ............................................................  ................................................................................ 3 2 5 7 7
98 /^eprii n i#  c l f l a o .................................................................................................................................. 30 . 11 10 5 14 15
99 Harpy/i,H H K H ............................................................................................................................................ 10 7 7 5 14 15

loo P en in e p o  Gomoro n a K y H ie y .......................................................................................................... 72 6 5 , .
101 PeMiHS po ocepe^KOBoro HaicyHicy............................................................................................... 6 5 .
102 /I,eprn HopHi Ha icohT ......................................................................................................................... 3 6 11 10 3 7 7
103 B htokh 3 KapaSim coM ........................................................................................................................ 40 . 21 , 21 14 15
104 y3/iyHKH CTaeH H l................................................................. ................................................................. 10 21 21 10 14 15
105 1 ypTH C T a en H i..................................................................................... .................................................. 20 21 21 10 14 15
106 HpHHHHaHi peiiinHi 3 Kynawu ...................................■ .................................... . . . 20 . 11 10 20 29 29
107 BopKH Ha 0 B 6 C .............................................................................................................. ......................... 11 10 10 14 15
108 TopGn n a  o 6 p iic ....................................................................................................................................... 14 14 10 7 7
109 IJ0B0p03H na ({jyTpaac........................................ ................................................................................ 21 21 . 14 . > 15
1 10 3rpeC.aa .................................................................................................... ............................................. 42 42 30 30
111 IIIjtkh ;i,o K o n e i l .............................................  ..................................................  . . 42 42 . BO 30

III. B  n o c T e j i u  n ix o T H  i  K iH H iix cn ijiB H O

112 KOUII 3HM0B1................................... ......................................................................................................... 100 8 8 8 8 20 69 6 9 45 22
1 13 /J,eKH jiTthi ....................................................... .......................................................................................... 100 8 8 8 8 20 69 69 , 45 22
114 IIp o c T H p a .ia .......................................................................................................................................  . 620 704 704 664 554 554 . 356 356
115 ClHHHKH............................................................................................................. . .................................... 150 176 176 60 138 139 90 45 44
116 Il0flVmiCH COHOMHHi............................................................................................................................. 100 176 176 60 138 139 90 45 44
117 HomeBKH oi.ii Ha no^ymicu co.io m h h l ..................................................................................... 100 352 352 292 554 554 178 178
118 Hacaflir 5Kea.i3Hi po n isK O K ........................................  ....................................................... . 25 25 25 . .
119 ^ ouikti ąo JimoK 3 mytjj.a.H.a.oio....................  ■ ................................................................. 25 25 25 • .

IY. MaTepiiajiH i mmi noTpeón.

urTjK MeTp. JUTyKj MOTp. lILTyK MOTp. lILTyK MeTp. m wy k MeTp. niTyK MOTp. iirryK MOTp. niTyK MeTp. nrTyK MOTp.

120 E o p ra  na naKO fl.iH cp ip ep ii? ......................................................................................................... 20 20 20 40 40 40 4 4 4
121 BopTH na naico ąhh K a n p a j i iB .................................................................................................... 120 120 120 20 20 . 20 5 5 5
122 H ln y p ji Ha naKO ąhh (j>paH T piB ..................................................................................... 60 bu 30 95 95 . 95 . 32 32

! 123 BopTH ^HCTH HKHHftHi p J M  ( p e . I h Ą f p e Ó A B ................................................................................ Ib 15 15 8 8 . 8 2 2 2
124 HacKn flo pyicaBiB 3 ApoTy u030.i0HeHoro HlwtOBoro 13 mm, . .......................... 500 500 500 150 150 , 150 35 35 35
125 IlacKH: ;i;o pYKaBiB 3 T,poTy no3o;ioŁieHoro hIimbobobo 6 mm..............................  . 640 640 640 400 400 , 400 110 110 110
126 IlaCKH p o  pyKasiu p a s . cyiy3KaHHX y  otf»iij;epiB i ,̂03opLi;iB KOHeft.............................. , 10 10 10 10 10 . 1 1
127 CyKHa icpacKH „krapprot“ Ha B im ycT K H ................................................................................ 50 60 60 20 12 20 6 6 6
128 CyKHa ciiH O -niaporo.............................................................................................................................. 50 5u 50 25 25 . 25 10 5 5
129 CyKHa TeMHO-3e.n.eHoro .............................................................................................................. , 50 50 50 20 20 20 10 5 5
130 IIoHOTHa Ha HanpaBy o w m ............................................................  . . . .  . . , 100 100 100 . , . . 10 5 5
131 Hi^uieBitii no^OTeHHOi ............................................................ ...................................................... 100 100 100 40 40 . 40 20 10 10
132 IIoaoTHa Ha ihthbhI KOBHepn .........................  ....................................................... 15 20 20 50 50 . 50 5 5 5
133 PeMiHe 3 eiipol u iK ip n ........................................................................................................................ 30 30 30 20 • 20 20
134 Marrepan;H conoMHHi 3 no.aoTHa acafabOBoro p jia .  cTpaatHHu,b.............................. .... 28 28 28 3 . 3 3
135 JlaHbHyniKH 3 3aMK0M i ......................................................................................................... 100 , . , .
136 Bicna^KH ^i.ibpoBH crpeM eH ..................................................................................................... 30 30 30 29 . 29 29
137 JlbOHHCa....................................................................................................................................................... 2 , . .
138 TaCŁMH ^,0 .................................................................................................................................................. 2 . , .
139 Ejnłi p,0 ..........................................................................................................  ................................... 2 . . . •

nap nap nap
140 B htokh n o c T iń H i.................................................. ................................................................................ 4 , 10 . 10 . 10
141 HaMOp^HHKH ............................................................................................................................................ 2 . . . • • .
142 JlisKKa mnHTajiŁHł 3 citkoio ąpothhoio pna. Mapo^iB....................................................... 8 • 2 • 2 • 2 •

nap nap nap
143 lIlH ypH  ;̂o cnnHaHH K05t«yxa.......................................................................................................... 25 . 25 . 25
144 PgmIhł p o  y3^,eHKH cTaeHHoi' KopoTKoi..................................................................................... 29 . 29 • 29
145 PeMiHŁ ;̂o y3Ą6HKH CTaeHHO) ^ o b t h h ..................................................................................... 29 . 29 . 29 •
146 JIaHH;vxH CTaeHHi.............................................................................................................................. . 5 . 5 . 5
147 3Bi3ĄKH flHCTHHKHHHHi 3 HeHHIO ÎboiTIJ .................................................. ............................. • • • ■ • ■ • 60 180 180

IIpHMiTKa. IU,o ,a;o .ąocjiO BH oro n e p e K jia ^ y  HasB TexHl*łHHX p p ia . i io o a h h o k h x  TeparamB t g k c t  HlaiepKaS g c t b  Mipo^aHHUH.

3  tą. k .  H a M ic T H H & ą T B a .

y  tZtbBosi, .̂hh 9 M as 1 9 0 9 .
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Statth. Zl. I. ex 1909 O f t e r t u n ga u s s c h r e i b
betreffend die Sicherstellung des Bedarfes an Materialien fur das k. u. k. Militar-Polizeiwachkorps fur die Jahre 

1909, 1910 und 1911 im gewohnlichen Konkurrenzwege.
Die k. k. Statthalterei beabsichtigt, die Beschaffung der in dem beigeftigten Verzei- 

ehnisse spezifi/ierten Gegenstande im Wege der óffentlichen Offertausschreibung sicher- 
zustellen, zu welchem Zwecke im kiesigen Amtsgebaude Czarnieckigasse Nr. 18 am 27 
Maj 1909 um 12 Uhr Vormittag eine Offertyerhandlung durchgeftihrt werden wird.

Bekufs Beteiligung an Lieferungs-Unternehmen, beziehungsweise zur Einbringungs 
schriftlicher Offerten wird hiemit an die Bewerber die Aufforderung erlassen, wobei fol- 
gende Bestimmungen zu beachten s in d :

1. Zur Lieferung werden nur solehe Unternehm er zugelassen, welehe im Besitze des 
ósterreichischen Statsbtirgerrechtes sind und dereń Yertrauenswtirdigkeit und Leistungs- 
fahigkeit ausser Zweifel steht; Offerenten, welche der Statthalterei nicht bereits aus 
friiheren Lieferungen bekant sind, haben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit mittelst. 
Zeugnissen nachzuweisen, welche beziiglich der im Handelsregister protokollierten Firmen 
iiber ihr Ansuchen von den zustandigen Handels- und Gewerbekammern, hingegen bezti- 
glich jener handelsgerichtlich nicht protokollierten Offerenten von den zustandigen poli- 
tisehen Behórden erster lnstanz auszufertigen und von diesen Organen unmittelbar der 
Statthalterei yorzulegen sind.

 ̂ Die offerierten Gegenstande mtissen unbedingt im Imlande und soweit dies móglich 
aus inlandischem Materiał erzeugt werden.

2. Die nach dem beigeliigten Formulare yerfassten, gehórig gestempelten, yorschrifs- 
massig instruirten und mit dem vorgeschriebenen Yadium versehenen schrifcliehen Offerte 
sind unmittelbar an das Einreichnngsprotokoll der Statthalterei bis zum angegebenen 
Termine (12 Uhr mittags) einzubringen, dagegen spater sowie im telegraphiscken Wege 
oder wider die verlautbarten Bedingungen eingebrachte Offerte, sowie diejenigen Anbote, 
welche bloss im allgemeinen einen Prozentnachlass von den Preisen anderer Konkurren- 
ten in Aussicht stellen werden nicht beriicksichtigt werden, auch ist die nacktragliche 
Berichtigung der bereits tiberreichten Offerten unzulassig und falls alle eiDgebrachten 
Offerte sich ais unannehmbar erweisen wtirden findet an einem neu anzuberaumenden 
Termine die wiederholte Offertyerhandlung statt.

3. Die Offerten kónnen entweder fur die Lieferung des Gesamtąuantums oder nur 
des beliebigen Teiląuantums der in dem Yerzeichnisse angeftihrten offerirten Gegenstande 
eigebracht werden, miissen jedoch separat ftir jede Militar-Polizeiwachabteilung (Krakau, 
Przemyśl, Lemberg) lauten.

4. Zur Sicherung des Anbotes ist jedem Offerte ein Yadium im Betrage von 5 
(fiinf) Perzent des ftir die zu liefernde Gegenstande Preises, in einem separiert yersie- 
gelten Kuyert beizuschliessen.

Das Yadium kann entweder in barem Gelde oder in der pupillariscke Sicherung 
vorstellenden Wertpapieren erlegt werden. a

5. S&mtliche Gegenstande mtissen nach den bei den Militar-Polizeiwachabteilungen 
in Krakau, Przemyśl und Lemberg und beim k. k. Landwehrmonturdepot in Wien zur 
Ansicht erliegenden, vom Ministerium ftir Landesverteidigung genehmigten, mit gesie- 
gelten Spitzzetteln ^ersehenen Originalmustern und Beschreibungen (samt Zeichnungen) 
geliefert werden, und sowokl in Bezug auf die Qualitat des Materiales ais auch das Ge- 
wicht, Form, Dimensionen und Konfektion dem Originalmuster entsprechen.

Die Qualitat der Lieferartikel muss jener der erwahnten Muster mindestens gleich- 
kommen. Sorten, ftir welehe verschiedene Gróssen normiert sind und derer Bedarf nach 
den einzelnen Gróssengattungen nicht speziell angegeben ist, mtissen nach den yorge- 
schriebenen GróssengattuDgs-Perzenten, die bei den betreffenden Abteilungen in Augen- 
schein genommen werden kónnen, geliefert werden.

6. Die Vorlage von Probemustern seitens der Offerenten ist nicht mehr nótig.
7. Den Unternehm ern steht frei, wegen entgeltlicher Ausfolgung der Muster sich 

zeitgerecht an das k. k. Landwehrmonturdepot in Wien zu wenden, wo die gewiinschten 
Muster gegen Entrichtung der urspriingliehen Erzeugungs beziehungsweise Besckaffungs- 
kosten nebst 150% Begiespesen zu bekommen sind.

Nach Tunlichkeit kónnen den Offerenten zeitweise die gesiegelten Originalmuster 
von den genannten Polizeiwachabteilungen auch leihweise iiberlassen werden, doch haften 
dieselben ftir jeden eyentuellen Schaden.

Aueh kónnen den Bewerbern zu ihrer naheren Information die bestehenden Litho- 
graphien der Originalbeschreibungen samt Zeichnungen der Mustersorten, sowie die „All­
gemeinen Bestimmungen ftir die Erzeugung und Ubernahme von Tuch-, Leinen-, Baum- 
woll- und Ledersorten ftir das k. u. k. Militar-Polizeiwachkorps in Galizien" von den 
genannten Militar-Polizeiwachabteilungen tlber dortamts zu stellendes Ansuchen kauflich 
tibergeben werden.

8. Die Statthalterei behalt sich ausdriieklich vor, das angebotene voraussichtliche 
Lieferungsąuantum ftir 3 Jahre eyentuell zu yerriugern oder zu erhohen.

Eine solehe Mehrbestellung kann jederzeit angesprochen werden, in welchem Falle 
der Offerent yerpflichtet ist, den M ehrbedarf innerhalb von 2 Monaten nach erfolgter Be- 
stellung zu liefern und haben ftir denselben die gleichen Preise und Vertragsbedingungen 
wie ftir die urspriingliche Bestellung zu gelten.

9. Die Entscheidung iiber die Annahme oder Zurtickweisung der eingelangten Offer­
ten, sowie die Genehmigung des Ergebnisses der Offertverhandlung steht ausschliesslich 
dem k. k. Ministerium ftir Landesverteidigung zu.

Die Lieferung wird jenen Konkurrenten und beziiglich jener offerierten Artikel tiber- 
tragen werden, wo der Anbot fur das Staatsarar am vorteilhaftesten erscheint.

I. Formular zum Offert.

10. Die eingebrackten Offerte sind ftir die Unternehmer, welche sich beziiglich des 
Bticktrittsrechtes sowie der im § 862 des allgemeinen btirgerlichen Gesetzbuches, und der 
in den Artikeln 318 und 319 des Handelsgesetzbuches normierten Fristen ftir die Ein- 
haltung ihres Versprechens den gesetzlichen Vorschriften ausdriieklich unterordnen, von 
dem Momente der Uberreichung, ftir das Arar hingegen erst dann rechtsverbindlich, wann 
die Ersteher iiber die erfolgte Genehmigung ihrer Offerte seitens des k. k. Ministeriums 
fur Landesverteidigung durch die Statthalterei in Lemberg yerstandigt worden sind.

Der Offerent bleibt tibrigens au seine Offerte auch dann gebunden, wenn von den 
darin kumulatiy enthaltenen Anboten auf verschiedene Sorten nur ein oder das andere 
Anbot auf ein oder mehrere Objekte angenommen wurde.

11. Die Ubertragung der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es gegen 
Entgelt oder unentgeltlich, ist unzulassig und wurde gegebenen Falls die Aussehliessung 
von der Ubernahme der betreffenden Sorten zur Folgę haben.

12. Ais Ablieferungsort ftir die zugewiesenen Lieferartikel ist die M ilitar-Poli- 
zeiwachabteilung in Lemberg bestimmt.

Ftir jene Eisenbahnfrachtsendungen, welche von der delegierten Ubernahmskomission 
nach anstandslos erfolgter Besichtigung iibernommen werden, wird den Lieferanten die 
Begiinstigung des M ilitartarifes im Btickvergtitungswege zuerkannt, zu welchem Zwecke 
die betreffenden Frachtbriefe seitens der genannten Wachabteilung mit der Bestatigungs- 
klausel, dass die Sendung ais Eigentum der Militarpolizeiwaehe erworben ist, zu ver- 
sehen sind.

Die Einlieferungstermine werden bei den jahrlichen Lieferungszuweisungen den 
Erstehern eyentuell mittels eines besonderen Ubernahmsprogrammes rechtzeitig bekannt- 
gegeben werden. Der stric-kten Einhaltung der Endtermine ist jedoch eine besondere 
Aufmerksamkeit schon mit Btieksieht auf die nach Lemberg eigens zu delegierende Uber- 
nahmskommission zu widmen und kónnte ein Terminaufsekub nur bei besonders riick- 
sichtswtirdigen Umstanden auf Grund eines rechtzeitig durch die Statthalterei dem Mi­
nisterium ftir Landesyerteidignng yorzulegenden Gesuches bewilligt werden.

13. Nach erfolgter Entscheidung des Miuisteriums fiir Landesyerteidung tiber das 
Ergebnis der Offertyerhandlung wird den Nichterstehern mit dem beztiglichen Bescheide 
auch das erlegte Vadium zuriiekgestellt; jenen Offerenten, dereń Anbote von der S ta tt­
halterei mangels Einhaltung der Lieferungsbedingungen oder iiberhaupt aus irgend einem 
anderen Grunde zur Genehmigung nicht yorgelegt werden konnten, werden die Vadien 
sofort nach durcbgefiihrter Offertyerhandlung ausgefolgt.

14. Die Offerenten sind yerpflichtet, binnen 8 Tagen nach erfolgter Verstandigung 
iiber die yolle oder teilweise Genehmigung ihrer Offerte, das erlegte Vadium auf den mit 
10 (zehn) Perzent des Lieferwertes bemessen Betrag der Vertragskaution zu erganzen und 
den schriftliehen Yertrag, von welchem ein Pare auf Kosten des Unternehmers mit den 
klassenmiissigen Stempel zu yersehen ist, abzuschliessen, beziehungsweise kann das ge- 
nehmigte Offert durch die Statthalterei an Kontraktsstelle mittels Additionalklausel rati- 
fiziert. werden.

Die Kaution wird erst nach Ablauf der ganzen Lieferungsfrist erst dann iiber An­
suchen ausgefolgt, wenn gegen die Biickstellung derselben in keinerlei Beziehung ein An- 
stand obwaltet.

15. Die eingelieferten Sorten werden an dem den Kontrahenten bekanntgegebenen 
Liefertage vor ihrer Ubernahme durch eine eigens bestimmte Ubernahmskommission einer 
strengen und genauen Untersuchung unterzogen. Jene Gegenstande, welche nicht muster- 
massig sind, das heisst nicht in allen Teilen den aufgestellten Mustern und Beschrei­
bungen entsprechen, werden von der Ubernahme ausgeschlossen.

Die Zustellung der zu liefernden Artikel in das Ubernahmslckal hat auf Gefahr und 
Kosten der Lieferanten zu geschehen.

16. Im Falle der Ausserachtlassung der in Bede stehenden, fiir Lieferungen aufge­
stellten Bedingnisse ist die Statthalterei bereektigt, den Yertrag ais aufgelósst zu erkla- 
ren und die etwa noch ausstaudigen Lieferungen auf Kosten des yertragsbriichigen Lie­
feranten anderswo zu beschaffen oder den entstehenden Schaden aus der Kaution zu ver- 
giiten, eyentuell fiir die yerspatete Ablieferung und die dadurch infolge der Einberufung 
der Ubernahmskommission erwachsenen Kosten ein perzentuell bemessenes Pónale zu 
fordern.

17. Falls ein Lieferant die Zurtickweisung von geliefernten Materialien ftir nicht 
begriindet erachtet, steht ihm das Becht zu um eine unparteiische Kommission bei der 
Statthalterei rechtzeitig anzusuchen.

Die diesbezuglichen naheren Weisungen, sowie alle sonstige ftir die Erzeugung und 
Ubernahme von Tuch-, Leinen-, Baumwohll- und Ledersorten aufgestellten Bedingungen, 
sind in den sub Punkt 7, genannten „Allgemeine Bedingungen etc.“ enthalten.

18. Die besonderen zur Ablieferung gelangenden Erfordernisse ftir die Jahre 1910 
und 1911 werden den Erstehern seitens der Statthalterei fallweise pro Jahr rechtzeitig 
bekantgegeben werden.

19. Die Auszahlung der Verdinstbetrage ftir die iibernommen Lieferungsartikel er- 
folgt bei der k. k. Landeshauptkassa in Lemberg, beziehungsweise bei dem Steuer- und 
gerichtlichen Depositenamte in Przemyśl und bei der Filiallandeskassa in Krakau gegen 
skalamassig gestempelte Quittungen.

(Eine Krone Stempel ftir jeden Bogen.)

fc. k. Statthalterei
An die

in L e m b e r g .
Ich N. N., wohnhaft z u .........................i n ............................. erklare und yerpflichte mich hiemit, nachbenannte Gegenstande ftir

das k. u. k. Militar-Polizeiwachkorps unter genauer Einhaltung der Lieferungsbedingungen zum festgesetzten Termine auf Grund
der „Offertausschreibung v o m ............................190 . .“ an die Militar-Polizeiwachabteilungen in Lemberg in dem nachstehend
angegebenen Quantum und zu den beigesetzten Preisen yertragsmassig zu liefern.

Anzahl B e n e n n u n g P r e i s

Zusammen
der angeboten Gegenstande f t i r

in Ziffern in Buchstaben

K
h K h

Stuck ein Sttick - 1

Paar Paar

Garn. Garn.

e. t. c. e. t. c. •*

Ich bestatige zugleich, dass ich die Muster in Augenschein genommen, mich auch beziiglich dereń Materiał und Kon­
fektion genau inform iert habe, dass mir die Lieferungsbedingungen genau bekannt sind und dass ich mich den letzteren in jeder 
Beziehung unterwerfe.

Ich hafte ftir die richtige Erftillung meines Versprechens mit dem Vadinm von x. Kronen (das ist 5% des Lieferwertes per 
x. Kronen), bestehend aus . . . .  (W ertpapieren, Barschaft, etc.), welches im abgesonderten Kuyert zuliegt.

Der amtliche Beseheió! tiber das Ansuehen um Ausstellung eines Soliditats- und Leistungsfahigkeitszeugnisses liegt bei.
Eigenhandige U nterschrift (Vor- und Zuname des Offerenten, beziehungs- 

Datum . . . .  weise handelsgerichtlich protokollierte Firmazeichnung.

II. Formular zum Kuvert des Offertes.

An die

k. k. Statthalterei

in Lemberg.

Oferte des N. N., wohnhaft zu . . .
zur Lieferung von Bekleidungs- und Aus- 
rtistungserfordernissen ftir das k. u. k. Mi­
litar-Polizeiwachkorps, auf Grund der „Offert­
ausschreibung, vom . . . .  190 . .“.

III. Formular zum Kuvert des Vadiums.

An die

k. k. Statthalterei

in Lemberg.

(Anftihrung der iulie- 
genden Wertefl’ekten.
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Y E R Z E I C H N I S
tiber die yoraussiehtlicli in den nachsten drei Jahren (1909— 1911) zur Sicherstellung gelangenden Erfordernisse.

K r a k a u P r z e m y ś l

a n g e f o r d e r t  w e r d e n  i m  J a h r e

Po
st

-N
r.

U e n  a li n  t  1 i e n
1909 1910 1911 1909 1910 1911 1909 1910 1911

stuck Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar

ji
j I. Fiir unberittene Maonscluft pinsehliesslich Fferde^arter.

A) An M o n tu rsso rten .

i Tschako samt Adler und R o s e ..........................................................  ....................... 268 101 101 • 25 25 86 22 21
i 2 Tschakofutterale ..................■ .............................................................................................. 268 302 302 216 . 25 216 86 43 43

8 Tschakosturmband . . . . . .  ................................................................... ....  . 268 302 302 241 . 241 241 86 86 86
4 K a p p e n .......................................................... ........................................................................... 280 3J8 318 252 252 252 86 43 43
5 W a ffe n ro c k e ...................... ................................... ................................................................... 280 159 159 217 . 35 217 86 43 , 43
6 B l o u s e u ....................................................................................................................  . . . 280 159 159 217 35 217 86 43 . 43
7 W e s t e n ............................... ....  ■ .......................................................................................... 106 106 35 217 86 29
8 70 80 79 192 35 . 25 86 22 21
9 S c h a fp e lz e .................................................  ........................................................................ 76 . 75 25 25 44 21

10 P e lz k ra g e n .................................................................................................................................. 101 100 216 216 58 28
11 K au tschukregenm an te l....................................................................................................... 100 151 151 20 . 121 121 25 43 43
12 P a n t a l o n s .................................................................................................................................. 280 318 318 252 252 252 86 86 86
13 S o m m e rp an ta lo n s .................................................................................................................... 280 318 318 252 ci . 252 252 86 • 86 86
14 Hemden . . . .  • ................................................................................................................ 560 636 , 636 504 , 504 . 504 172 , 172 172
15 Gattien ...................................................................................................................................... 560 636 636 504 504 504 172 172 172
16 F u s s la p p e n ...........................  .......................................................................................... 560 636 , 636 504 504 504 . 172 . 172 172
17 Leibel aus gewirktem R au m w o lls to ffe ............................................................................ 280 318 318 277 252 252 86 86 86
18 L e ib b in d en .................................................................................  ........................................ 94 218 100 56 84 84 30 29 29
19 H a ls b in d e l .................................................................................................................................. 280 318 318 252 252 252 . 86 , 86 86
20 H a lb s tre fe l ........................................ - ..................................................................................... 280 318 318 252 252 , 252 , 86 86 . 86
21 Infan teriesehuhe ......................................................................................................................... 268 318 318 252 252 , 252 86 . 86 . 86
22 Lederne Handsehuhe ........................................................................ .................................... 536 604 604 504 504 504 172 172 172
23 Dienstabzeiehen aus Z i n k b le c h ...................................................... ...................... 80 101 100 60 81 • 81 . . 29 . 29

B) An Armatur.

24 In f a n te r ie s a b e l ......................................................................................................................... 50 101 100 25 79 79 20 29 29
25 S abelscheiden .............................................................................................................................. 100 151 151 50 118 119 30 43 43
26 Werndl Extrakorpsgewehr M. 73/77 samt S te c h b a jo n n e t ........................................ .
27 Bajonettscheiden ................................................................................................................ 50 151 151 20 118 119 43 43
28 Infan terieoffizierssiibel............................................................................................................ 1 1 . 1 1
29 Revolver M. 9 8 ......................................................................................................................... - ■ •

69]
70

C) I n  Ausriistungsorten.

30 Leibriemen mit S ch liesse ....................................................................................................... 100 1511 • 151 75 121 1.21 101 . 43 43
31 S a b e lta s c h e n .............................................................................................................................. 200 302 302 . 50 237 237 10 86 86
32 P atron taschen ............................................................... ■ .................................... ...................... 100 148 149 75 118 119 43 43
33 Gewerriemen ...................................................... ................................................................... 100 38 38 75 , 59 59 22 22
34 Sitbelkuppel fiir F e ld w e b e l .................................................................................................. 2 1 1 . 2 2 2 1 1
35 Revolvertasehen ohne Tragriemen .................................................................... 1 1 J

4
1 . i

36 RevolveraDhangschniirre mit F ederhacken ....................................................................... 0 3 4 . i
37 Patrontaschen fur M. 98 Revolverpatronen ...................... ........................................ 1 1 2 . 2 . 1

38 Porteepee fiir unberiltene U n te ro f l iz ie re ....................................................................... 302 302 100 ! 100 !
4

100
l 
1 •

20 20 20
39 Sabclhandriemen fiir unberiltene P o lizeiso ldaten ..........................  ...................... 12 6 50 46 46 10 29 29
40 M aritelriem en ................................................................................. . . . . . . . 100 32 32 50 126 126 20 43 43
41 U nteroffiziersbrieftasehen ........................................ • . . .  ............................... 151 151 216 121 120 86 43 43
42 Essschale samt Deckel . . .............................................  . . . . . . 50 252 250 86 43 43
43 Signalpfeifen ........................................................................ . . .  . . . 50 151 151 75 121 120 5 43 43
44 S ig n a lp fe ife n sc h n u rro ...........................  ................................ 268 . 302 302 75 241 241 20 86 86

II. Fur berltteue Mauuschaft.

A) An Monturssortcn.

45 Tschako samt Adler und R o s e ......................................................................................... 30 12 , 11 25
46 Tschakofuterale . . ........................................................................................................... 30 84 34 25 .
47 T schakosturm band................................................................................................................ 30 34 34 25 25 25
48 Kappen .................................................................... .............................................................. 30 34 34 25 25 . 25
49 W a ffe n ro c k e ......................................................................................................................... .... 30 17 • 17 25 .
50 Pelzrocke . . . ........................... ............................................................................................. 12 11 25 .

2551 K ay a lle rien m an te l.................................................................................................................... 8 9 8 25
52 P a n t a l o n s ................................................................ ........................................................... 30 34 34 7 , 8 8
53 Stiefelhosen .................................................................................................................................. 30 , 34 34 25 25

13
25

54 Kautschukregenmantel .. . ................................................................................................... 17 17 2 12
55 Zwilchjaeken . . . . i ........................................................................................................... 42 . 48 48 35 3h 35
56 H o se n r ie m e n .............." ............................................... .............................................................. 9 8 10 25 25 .
57 10 12 10 25 . .
58 Sommerpantalons . . 1............................................................................................................ 34 34 . 25 . 25 25
59 L e ib b in d e n .................. V................................................................................................... ....  . 10 12 11 8 . 8
60 H e m d e n ....................... i ............................................................................................................. 60 68 68 50 50

50
50

61 G a t t i e n .......................j:................ ......................................................................................... 60 68 68 50 50
62 F u ss la p p e n ...................1 ......................................................................................  • - • 60 68 68 50 50 . 50
63 H a lsb in d e n ............................................................................................................ 34 34 25 • 25 . 25
64 Dienstabzeiehen aus Z i n k b l e c h .................................................  . . . . , 12 11 8

50
8

65 Lederne H an d seh u h e ................................................................................................................ 60 68 68 50 . 50
66 D ra g o n e n s tie te l ........................................................................ ................................................. 30 34 34 25

12
25 25

67 Ansehnallsporren m it R iem en ............................................. ................................... .... lb 12 11 35 . 12
68 Infanteriesehuhe . ..................................................................................................................... 30 . 34 34 14 8 . 8

B) An Armatur.

Kavaleriesabel . 
Revolver M. 98
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L e m h e i* g K r a k a u P r z e m y ś l

a n g e f  o r d e r t w e r d e n  i m  J a h r e

1909 1910 1911 1909 1910 1911 1909 1910 1911

StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar StiicK Paar

C )  An A usriis tu n g sso rten .

1 71 Kavalerieleibrieinen ohne Karabinerstrumpfen .......................................................... 30 17 17 5 12 13
72 Patrontaschen fiir M. 98 R evo lverpa tronen ................................................................... 30 5 4 5 12 13
78 Sabelkuppel................................................................................................................................. 15 9 8 5 12 13
74 Handriemen zum K ayaleriesabel.................................................  ............................... , , , 10 8 8
75 Kavalerieporteepee ............................................................................................................... 39 39 15 15 15
76 Revolvertasche mit T ra g r ie m e n ..................................................................................... 30 4 3 5 12 13
77 Revolveranhangschniirre mit Federhacken . . ...................................................... 15 17 17 25 25 25
78 55.5 cm. M antelriem en........................................................................................................... 4 3 10 12 13
79 Essschale mit Deckel . . ............................................ ...................... .......................... t 25 25
80 U nteroffiziersbrieftaschen...................................................................................................... 15 17 17 12 13
81 Singnalpfeifen .................................................................................................................... , 14 17 , 12 13
82 S ig n a lp fe ife n sch n iirre ................................................................... . . . 30 34 34 25 . 25

D )  An Pferdeausrustungssorten.

88 H a u p tg e s te lle .......................................................................  ............................................. 15 11 10 . 5 14 15
84 T ren sen g es te lle ................................................................................ ........................................ 15 11 10 5 14 15
85 K n e b e l t r e n s e n .......................................................... .............................................................. 10 11 10 5 14 15
86 ReiM angen - .................................................................................................................... 5 5 4 5 14 15
87 K i n k e t t e n .................................................................................................................................. 6 5 25 14 15
88 Kinkettenhacken l in k s s e i t ig e ..................................................................................... 21 21 25 14 15
89 „ re c h ts se itig e .............................................................................................. 21 21 25 14 15
90 S ta n g en z iig e l.................................................................................................. .......................... 10 * 11 . 10 5 14 15
91 T re n se n z tig e l............................................................................................................................. 10 . 11 « 10 5 14 15
92 Sattel mit S ta h lz w ie se ln ......................................................................................... .... 7 , 7 5 7 7
98 O b e rg u rten ..................  ....................................................................................................... 11 . 10 . 5 14 15
94 U n te r g u r t e n ............................................................................................................................. 21 . 10 . 5 14 15
95 U n te rg u rten s tru m p fen ........................................................................................................... 42 . 42 . • 29 29
96 Steigriem en................................................................................................................................. 15 . 14 14 . 10 . 14 15
97 S te ig b iig e l .................................................................................................................................. 3 . 2 . 5 7 7
98 S atte lsitzdecken ......................................................................................................................... 30 11 10 5 14 15
99 Yorderzenge mit S trum pfen .................................................................................................. 10 7 7 0 14 15

100 S e iten p ack rie in en .................................................................................................................... 72 b 5 ■ .
101 Mittlere P a c k r ie m e n ......................................................................................... ...................... 36 6 5 . , ,
102 Schwarze Pferdedecken........................................................................................................... 36 11 10 3 7 7
108 Ausbindriemen mit K arab in er.............................................................................................. 40 , 21 . 21 14 15
104 S ta llh a lf te r .................................................................................................................................. 10 21 21 10 14 15
105 S ta l lg u r te n ................................................................................................................................. 20 21 21 10 14 15
106 Anhangsriemen mit E u g e ln .................................................................................................. 20 11 10 20 29 29
107 H a fe rsa c k e ............................................. ........................................................................ 11 10 10 14 15
108 F u t te r to r n i s te r ........................................  ...................................................... 14 14 10 7 7
109 F u tte r s t r ic k e ............................................................................................................................. 21 21 14 15
110 S t r i e g e l ..................■ .................................................................................................• . . 36 42 42 30 30
111 K a rd iitsch e ................................................................................................................• . . . 36 42 42 • 30 30 .

III. Au Bettensorleii fiir die gesamte Mannschaft.
112 Winterkotzen . . .................................... ........................................................................... 100 88 . 1 88 20 69 . 1 69 45 221 .
113 Sommerdecken . . . . . . . 100 88 88 20 69 69 45 22
114 Leitiicher . . . . . . . . 620 704 704 664 554 554 356 356
115 Strohsacke . . . .  ...................................................... 150 176 176 60 138 139 90 45 44

1 116 Strobkopfpolster . . .  ....................................................................... 100 176 176 60 138 139 90 45 44
117 Weise Strokkopfpolsteruberziige ................................................................... 100 352 352 292 554' . 554 , 178 178
118 Eiserue Bettstellen . . . .  . . . .  .......................................................... 25 25: . 25
119 Bettbrettern mit Schublade . . .  ............................................................................ . . . 25 25: . 25 , • •

IY. Materiał i c u n d  sonstige Bediirfntsse.

; StUCK Meter StiicK M eter StiicK i M eter StiicK M eter StiicK M eter S ticK M eter StiicK M eter StiicK M eter StiicK M eter
' 120 20 20 20 40 40 40 4 4 4
i 121 Korporale- „ . . .  . . ...................... ............................................ 120 120 120 20 20 , 20 5 5 5

122 Gtefreiters-Tschakoschniirre.................................................................................................. 60 30 30 95 , 95 , 95 , 32 32
: 123 Distinktionsbortchen fiir Feldwebel ............................................. .......................... 15 15 15 8 8 , 8 2 2 2,1
: 124 Armstreifen aus yergoldeten Nikeldrath 13 mm.........................  . . . . . . 500 500 500 150 150 150 35 35 35'
: 125 Armstreifen aus yergoldeten Nikeldrath 6 mm. . ..................  .................. 640 640 640 400 400 . 400 . 1 110 110 110

126 Armstreifen fiir Offiziersdiener und P fe rd e w iir te r ..................................................... 10 10 10 . 10 , 10 , 1 1
127 Krapprotes E g a lis ie ru n g stu ch ...................... ...................................................................... 50 60 60 20 . 12 . 20 6 6 6
128 blaugraues Tuch .................................................................................................................... 50 50 50 25 , 25 . 25 10 5 5
129 dunkelgriines Tuch .................................... .............................. ............................................ 50 50 50 20 20 , 20 - 10 5 ■130 Leinwand fiir W a sc h e re p e ra tu r .................................................................................... 100 L00 100 , , 10 5 5
131 F u tte r le in w a n d ........................................................................................................................ 100 100 100 40 40 , 40 20 10 10|
132 S te ifie in w an d ............................................................................................................................. 15 20 20 50 50 50 5 5 5
133 R oh lederriem en .................. ....................................... .............................................................. 30 30 30 20 20 20
134 Strohmatrazen aus Segeltuch fiir W a c h z in m e r .......................................................... 28 28 28 3 3 3
135 Schliessketten mit Schloss und S ch liisse l....................................................................... 100 •
136 Filzeinladen zu den S te ig b iig e l..................................................... ................................... 30 30 30 29 29 29
137 Longen . . • .................................................  ............................................................... 2 , , .
138 Longiergurten ..................................................................................... ................................... 2 , • H .
139 2 , , . , •

Paar Paar Paar '
140 4 . 10 * 10 . 10 o I* i
141 K a p p z a u m e n ........................................ .................................................................................... 2 , , . . . . II
142 Spitalsbetten mit Drathnetz fiir M a ro d ez im m er...................................................... 8 . 2 2 2 • I

Paar Paar Paar
143 Fangsthniire fiir die P elzroke...........................• ......................................................... 25 . 25 . 25
144 Stallhalfterriemen k u rz ........................................................................................................... 29 29 , 29
145 la n g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 29 . 29 • 29
146 Stallhafterketten ................................................................... .... ............................................ 5 5 5 •
147 Distinktionssterne aus Z e llu lo id ......................................................................................... • . ■ • 66 . 186 186------ 'ł

Von der k. k. Sfattkalterei.
Lemberg, am 9 Mai 1909.

„Gazeta Lwowska" Nr. 11.5 z dnia 22 maja 1909.
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L. 9211/09

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
(4945 2—8)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego w niżej poszczególnionyeh okręgach poborowych na przeciąg czasu od 
dnia wprowadzenia w dzierżawę bliżej oznaczyć się nie dającego do końca grudnia 1910 
względnie 191.1 bezwarunkowo, lub na przeciąg czasu od dnia wprowadzenia w dzierżawę 
bliżej oznaczyć się nie dającego, do końca grudnia 1909 bezwarunkowo a z milczącem 
przedłużeniem na drugi względnie trzeci rok dzierżawy to jest na lata 1910 względnie 
1911, rozpisuje się niniejszein pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem ztąd 
drukowanem obwieszczeniem publiczną licytację, która sie odbędzie w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wadowicach, zapomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 8 czerwca 1909 
a w szczególności zapomocą ustnych nadaży począwszy od godziny 9 rano do 12 w połu 
dnie, poczem nastąpi otwarcie pisemnych ofert, które przed rozpoczęciem ustnej licytacyi 
wniesione zostały.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa- 
dyura wynoszące 10 procent ceny wywołania w gotówce lub w papierach wartościowych. 
Książeczki Kas oszczędności nawet pocztowej Kasy oszczędności nie mogą być przyjmowane 
jako wadyum.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 kor. a nadto na kopercie dokładnie oznaczone, ja ­
kiego przedmiotu dzierżawnego dotyczą, należy wnosić najpóźniej do 9 godziny przed po­
łudniem w dniu licytacyi, t. j. do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk e. k. Dyre­
ktora okręgu skarbowego w Wadowicach.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 30 prc. państwowego podatku i za prawo poboru tego do­
datku uiszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. Zmiana te­
go dodatku ma taki sam skutek, jak zmiana taryfy podatku.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach, tudzież w kanceląryi Nadzorów c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, 
Oświęcimiu, Wadowicach i Żywcu.
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7075

760

Złożyć się 
mające 
10 prc. 

wadyum

kor. hal.

708

76

Termin licytacyi esboes
E*

P

8 czerwca 1909 w 
budynku e. k. Dy­

rekcyi okręgu skar­
bowego w Wado­
wicach a to ustna 
licytacya od godz.
9 rano do 12 w 
południe, poczem 
nastąpi otwarcie 
wniesionych ofert

pisemnych.

C . k .  l > y r e k c y a  o k r ę g u  s k a r b o w e g o .
Wadowice, dnia 16 maja 1909.

L. cz. E. 2936/8 (8) (4904 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33 licytacya real­
ności w Sanoku przy placu św. Michała po­
łożonej wykazem hipotecznym 1. 145 ks. gr. 
gm. Sanok objętej, składającej się z parcel 
budowlanych 1. kat. 231/1 i 231/2, na któ­
rych to parcelach wybudowaną jest jedno- 
piątrowa dwupiątrowa kamienica.

Nieruchomość powyżej opisana wysta­
wiona na licytacyę jest ocenioną wraz z bu­
dynkiem na niej się znajdującym na kwotę 
43.074 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 21.537 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 

.przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Taicie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 kwietnia 1909.

L. cz. E. 86/9 (7) (4878 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Szwifcza w Tokach 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1909 o godzi­
nie 8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
obj. lwh. a) 1232, b) 1248 gm. kat. Toki, 
z których pierwsza składa się z jednej par­
celi łąki częścią na rolę orną zmienionej, a 
druga z jednej parceli roli ornej, a na któ­
rych nie ma przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 400 kor., ad 
b) na 800 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 266 kor. 
67 hal., ad b) 533 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza przyznając za ich ułożenie i wniesienie 
koszta 7 kor. 25 hal. i odnoszące się do tej 
nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Ńr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 31 marca 1909.

L. cz. E. 130/9 (4918 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryauny Kurdzielówny w 
Bachowicach odbędzie się dnia 9 czerwca 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5 licytacya 
1/4 ezęśei reaności lwh. 30 ks. gr. gm. kat. 
Baehowiee objętej, Józefa Wójtowieza własnej.

Gząstka nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1235 kor. 72 hal., 
a po strąceniu wartości służebności, poprze­
dzającej pretensyę wierzyeielki popierającej 
na 1195 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 797 kor. 16 hal.
Warunki licytacyjne, które się po uskute­

cznieniu poprawek zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 16 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1270/8 (7) (4936 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II, odbędzie się licytacya 
połowy realności obj. lwh. 742 ks. gr. gm. 
Niżankowice bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1032 kor. 70 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 516 kor. 35 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib' 0 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 7 maja 1909.

L. 1549 (4924 2 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Jarosławiu przy ul. Krakowskiej jest 
do nadania lwowsko-berneńsko-wiedeńska ko­
lektura loteryjna Nr. 13, 452, 695, która 
według przecięcia z lat 1906/8 przyniosła 
rocznie zbiórek w łącznej kwocie 62.669’51 
kor., a kolektantowi przy 5 prc. prowizyi 
dochodu brutto kor. 3133’47.

Kaueya wymagana jest w wysokości 
kor. 7300, nominalnej wartości w papierach 
losowaniu nie podlegających.

Oferty stemplem na 1 kor. zaopatrzo­
ne należy przy dołączeniu wadyum w kwo­
cie 150 kor., metryki urodzin, certyfikatu 
przynależności, świadectwa moralności i do­
wodu znajomości języków krajowych i języ­
ka niemieckiego wnieść tutaj najpóźniej do 
1 czerwca b. r., godz. 12 w południe.

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj, jakoteż w tamtejszym Magistracie i w 
w kaneelaryi e. k. Nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

Potrzebne druki dostać można tutaj i 
w c. k. Nadzorze w Jarosławiu.

0. k. Urząd loteryjny dla Galieyi i Bu­
kowiny we Lwowie.

Lwów, dnia 17 maja 1909.

L. cz. E. 152/8 (9) (4963 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Towarzystwa kredyt, 
ziem. we Lwowie, zastąpionego przez dr. 
Władysława Ozaykowskiego, odbędzie się 
dnia 28 czerwca 1909 o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie w biurze Nr. 16 licytacya dóbr 
Biduń lwh. 1179, Bronki lwh. 1195 i Łazy 
lwh. 1180 ks. gr. dla większych posiadłości 
przy tut. sądzie prowadzonych, Maryi z Po­
tockich Abgarowiezonej własnyee, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z budyn­
ków gospodarskich.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 27.240 kor., zaś przy­
należności na 1817 kor. łącznie tedy na 
29.057 kor.

Najniższa cena wynosi 19.371 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 6 maja 1909.

L. cz. E. 2514/8 (5) (4932 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Feichberga w Boł- 
szowcaeh, odbędzie się dnia 14 czerwca 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya re­
alności lwh. 225 ks. gr. gm. kat. Herbutów, 
wraz z przynależnościami wedle protokołu 
ocenienia z dnia 16 lutego 1909 1. cz. E. 
2514/8.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1226 kor.

Najniższa cena wynosi 817 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 21 kwietnia 1909.

L. cz. E. 197/9 (4) (4940 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karola Diera, odbędzie się 
dnia 14 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytacya 2/6 części realności 
lwh. 1832 ks. gr. gm. kat. Złotniki.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 383 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 257 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1761/9 (4935 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Kałuszu, odbędzie się dnia 21 
czerwca 1909 o godzinie 8'30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, sala 
Nr. III. w Kałuszu licytacya następujących 
ks. gr. gm. kat. Zbora objętych nieruchomo­
ści a to:

a) całych lwh. 558, 528, 800, 872
895, 508 i 2/46 części lwh. 617 i 533 Her-
scha vel Ela Herseha Lehrera własnych,

b) połowy lwh. 305 Wolfa Lehrera 
własnej, całej lwh. 830 Petra Kotoryńskiego 
własnej, całej lwh. 212 Pedia Melnyka wła­
snej i eałej lwh. 977 Pedia Matijów wyno­
szących razem około 15 morgów gruntu z 
chatą i budynkami gospodarezemi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są oeenione a to: lwh. 558.na kwotę 
3093 kor., lwh. 528 na 60 kor., lwh. 800
na 200 kor., lwh. 872 na 140 kor., lwh. 895 
na 120 kor., lwh. 508 na 390 kor., 2/46 
części lwh. 617 na 6 kor. 96 hal., 2/46 ezę­
śei lwh. 533 na 124 kor. 78 hal., połowa 
lwh. 305 na kwotę 350 kor., eała lwh. 830 
na kwotę 120 kor., eała lwh. 212 na 120 
kor., a wreszcie eała lwh. 977 na kwotę 140 
koron.

Najniższa cena wynosi eo do pierwszej 
2062 kor., co do drugiej 40 kor., co do trzeciej 
133 kor. 34 hal., co do czwartej 93 kor. 34 hal., 
co do piątej 80 kor., eo do szóstej 260 kor., 
co do siódmej 4 kor. 62 hal., eo do ósmej 
83 kor. 19 hal., eo dc dziewiątej 233 kor. 
34 hal., eo do dziesiątej i jedynastej po 80 
kor., zaś eo do ostatniej 93 kor. 34 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, 28 kwietnia 1909.
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L- cz. E. 1688/9 (4868 2—2)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Józefa Szulimowicza w Ka­

łuszu, odbędzie się dnia 28 czerwca 1909 o 
godz. 8’30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu li- 
cytacya 1/12 części lwh. 261, 1/24 części 
lwh. 300 i 1,6 części lwh. 368 ks. gj. gm. 
Kamień Hnata Syrotiuka własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: pierwsza na sumę 87 
kor., druga na sumę 8 kor., zaś ostatnia na 
sumę 1012 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
58 kor., co do drugiej 5 kor. 33 hal., zaś 
co do ostatniej 674 kor. 67 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 3 maja 1909.

L. cz. E. 1798/9 (4) (4869 2- 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Szulimowicza, odbę­
dzie się dnia 28 czerwca 1909 o godzinie 
8-30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III. w Kałuszu li- 
cytacya 1/3 części lwh. 2242 i całej lwh. 
2419 ks. gr. gm. Nowica, realności lwh. 123 
gm. Petranka i połowy lwh. 406 ks. gr. gm. 
Grabówka Eliasza Herseha Seemana wła­
snych przestrzeń około 1% morga pola z 
domem i budynkami gospodarczemi w Pe- 
trance położonemi. ^

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: pierwsza na 36 kor. 15 
hal., druga na 200 kor. 10 hal., trzecia na 
2729 kor. 80 hal., zaś ostatnia na 91 kor. 
96 hal.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
24 kor. 10 hal., co do drugiej 133 kor. 40 
hal., co do trzeciej 1819 kor. 87 hal., zaś 
co do ostatniej 61 kor. 31 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' I.
Kałusz, 2 maja 1909.

L. cz. E. 1749/8 (5 (4998 2 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się 21 

maja 1909 o godz. 9 przed południem przy­
musowa licytacya połowy realności objętej 
lwh. 339 ks. gr. gminy Hnizdyczów Leiby 
Weinstocka recte Griina własna.

Cena szacunkowa wynosi 3755 kor.
Najniższa cena 2503 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaezów, 15 kwietnia 1909.

L. cz. E. 2364/8 (4988 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 2 czerwca 1909 sprzedane będą 
w drodze publicznego przetargu w Tarnowi- 
cy leśnej na tartaku obok stacyi kolejowej 
około 15.000 sztuk desek-brusów i belek dę­
bowych.

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie.

L. cz. E. 1442/8 (4) (4975 1—S)
Zobowiązany Ilko Kałyn w Słobódce

bołsz.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Schreiera w Bołszo- 
weach, odbędzie się dnia 14 czerwca 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya ca­
łej realności lwh. 135 ks. gr. gm. kat. Sło- 
bódka bołszowiecka wraz z przynależnościa- 
mi wedle protokołu ocenienia z dnia 30 gru­
dnia 1908 1. cz. E. 1442/8 (2).

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 146 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
■sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje się 
■wierzycieli kwotę 9 kor. 64 hal.

Zarazem wzywa sią wierzyciela by do 
dni 3 złożył w tus. księdze pieniężnej kwo­
tę 21 kor. 50 hal. na koszta inseracyi a to 
pod rygorem zastanowienia egzekucyi. •«

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 5 maja 1909.

L. cz. E. 563/9 (6) (4977)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gabryela Schachnera z Po- 
toka złotego, odbędzie się dnia 1 czerwca 
1909 o godzinie 3 po południu w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 (sala roz­
praw) licytacya: a) całej realności lwh. 267 
gm. Żurawińce, pole w niwie za lasem i. w 
niwie Łanik, b) 1/8 części lwh. 268 gm. Żu­
rawińce pastwisko, b) 1/4 części lwh. 151 
gm. Żurawińce, którą stanowią trzy zagrody 
gospodarskie z ogrodem.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na kwotę 1100 kor., 
ad b) na kwotę 75 kor., ad c) na kwotę 350 
kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
733 kor. 32 hal., ad b) kwotę 50 kor., ad 
c) kwotę 233 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 5 kwietnia 1909.

L. cz. E. 42/9 (5022)
Zobowiązany Mechel Schargel w Cie­

szanowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Blimy Racheli 2-im. Schar­
gel, odbędzie się dnia 25 maja 1909 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Ciesza­
nowie, licytacya realności lwh. 1001 ks. gr. 
gm. Cieszanów, składającej się z pb. 491 i 
492.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyęjest oceniona wraz z przynależnościami 
na 7360 kor.

Najniższa cena wynosi 4906 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
t kutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. 468/9 (4) (4979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Beera w Dukli, od­
będzie się dnia 14 czerwca 1909 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 5 licytacya realności lwh. 263, 1/8 
części lwh. 30 i 1/4 części lwh. 88 ks. gr. 
gm. Nadole.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2484 kor.

Najniższa cena wynosi 1656 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1384/8 (7) (5037)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Niemanda w Beł­
zie, odbędzie się dnia 24 maja 1909 o go­
dzinie l l -30 przed południem w biurze Nr.
III. sądu tutejszego licytacya a) 3/8 części 
realności lwh. 152, b) całej realności lwh. 
315, c) lwh. 400 gm. Wasyłow Anny Ku- 
baka własnych, d) 1/4 części realności lwh. 
111, e) całej realności lwh. 532 gm. Wasy­
lów Stefana Kubaka własnych, z przynale­
żnościami 1 krowy, 1 świni i drzew owoco­
wych.

Wartość szacunkowa ad a) 836 kor. 25 
hal., b) 120 kor., c) 400 kor., d) 1267 kor. 
50 hal., e) 300 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 557 kor. 50 hal.,
b) 80 kor., c) 266 kor. 66 hal., d) 928 kor. 
33 hal., e) 283 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tę osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 18 kwietnia 1909.

L. cz. E. 2489/8 (7) (4999)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
9/16 części realności lwh., 42 gm. Humenów 
prc. bud. 10 ar. 25 m 2, chata.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 225 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 6 maja 1909.

L. cz. E. 292/9 (3) (5032)
Na żądanie Ozyasza Wilfa we Lwowie, 

zastąpionego przez adw. dr. Kohla w Prze­
myślanach, odbędzie się dnia 4 czerwca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. licytacya 
616  części realności obj. lwh. 128 ks. gr. 
gm. Tuczne wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 514 kor.

Najniższa cena wynosi 342 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. E. 5416/8 (10) (4976)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hindy Arak odbędzie się 
dnia 28 maja 1909 o godzinie 3 po połu- 
dnu w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 (sala rozpraw) licytacya realności lwh. 
60 gm. Przedmieście obejmującej dom, staj­
nię i ogród.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenionu na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1883/8 (11) (4997)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya 1/4 
części realności iwh. 447 gm. Wojniłów prc. 
bud. 1 ar. 43 m 2, chata, ogród 3 ar. 2 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 112 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 75 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. ;
Wojniłów, dnia 6 maja 1909.

L. cz. E. 1275/7 (18) (4995)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminy Korczów i Samuela. 
Kestnera dnia 25 maja 1909 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr.
III. sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
183 gm. kat. Korczów Ołeksy Zbożnego wła­
snej, składającej się z 1 parceli bud. i 2 
parcel gruntowych bez przynależności.

Wartość szacunkowa 2500 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1668 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa,j wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 15 kwietnia 1900.

L. cz. E. 496/9 (5) (4974)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 5 odbędzie się licytacya re­
alności obj. lwh. 726 ks. gr. gm. kat. Sie- 
bieczów z Piwowszczyzną, łąka, rola, rów o 
obszarze 1466 s .2 nie mająca przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 546 kor.

Najniższa cena wynosi 364 koron.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 6 maja 1909.



18
L. cz. E. 86/9 (5) (499B)

Edykt licytacyjny.
Dnia B czerwca 1909 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie, w biurze Nr. 9, 
odbędzie się licytacya należących do Zachar­
ka Suknackiego: a) całej realności lwh. 77B 
księgi grunt, gminy Suszno stanowiącej cha­
tę i budynki gospodarcze położonej w przy­
siółku Zabawa ad Suszno, b) połowy realno­
ści lwh. 1044 księgi grunt, gminy Śtojanów 
stanowiącej parcelę lasową.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco : ad a) na 1940 kor., 
ad b) na 1000 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1293 kor. 
34 hal., ad b) 666 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tut. sądzie w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 29 kwietnia 1909.

L. cz. E. 560/9 (5) (503B)
Zobowiązany Ihnat Pi chocki w Turzem.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie ks. Seweryna Jasienickie- 

go, odbędzie się dnia 9 czerwca 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. B dom Borowca 
licytacya 1/2 realności lwh. 8-55 ks. gr. Tu­
rze wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 164B kor. 52 hal.

Najniższa cena wynosi 1096 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 dom Borowca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 23 kwietnia 1909.

L. cz. E. 5251/8 (12) (4980)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya połowy 
realności lwh. 361 ks. gr. gm. kat. Dolinia- 
ny objętej, Maksyma Kuzika własnej, skła­
dającej się z chaty, stodoły, gruntów ornych 
i łąk  obszaru 5 ha 87 arów 48 m 2.

Połowa realności wystawiona na licy­
tac ję  jest ocenioną na 3125 kor.

Najniższa cena wynosi 2083 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejizeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd u 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 10 maja 1909.

L. cz. E. 3428/8 (8) (5061)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jakóba Pekura, gospo­
darza w Uhlówku jako prawonabywcy Anto­
niego Medwida, odbędzie się dnia 22 czerwca 
1909 o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. wTe 
Lwowie licytacya:

a) połowy realności objętej lwh. 40 ks. 
gr. gm. Dublany ezyli 2 budynków mieszkal­
nych, stajni, stodoły i karmnika pb. 85 i 
pgr. 225, 226, 228,_ 483/2, 699, 783, 787,

b) 2/16 części realności objętej lwh. 
191 tejże gminy ezyli pgr. lk. 1163 łąki,

c) całej realności objętej lwh. 324 tej­
że gminy czyli pgr. 776 łąki wraz z przy­
należnościami składającemi się z parkanu i 
43 sztuk drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to :

a) połowa budynków z pn. na kwotę 
952 kor. 50 hal., połowa gruntów na 3350 
koron.

b) 2/16 lwh. 191 na kwotę -393 koron 
75 hal.,

c) realności lwh. 324 na kwotę 600 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 476 kor. 
25 hal. +  2233 kor. 33 hal. okrągło 2700 
kor., ad b) 262 kor., ad c) 400 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 13 maja 1909.

L. cz. E. 201/9 (5) (4986)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego licytacya 7/30 części, 1/8 
część i 116  część realności obj. lwh. 77 gm. 
Łuczka z przynależnościami.

Części powyższej realności ocenione są 
na 188 kor. 09 hal.

Najniższa cena wynosi 125 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 9 maja 1904.

L. 59.073 II. (4922 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Sinkowie obok Korolówki 
z poborami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 
266 kor. na służącego i ewentualnem wyna­
grodzeniem 840 kor. rocznie za codzienną 
jednokonną jazdę posłańczą do Kasperowiec 
i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
29 maja b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 11 maja 1909.

L. 888 09 (4844 2 - 2 )
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Ciężkowice pow. Grybów 
rozpisuje konkurs na posadę sekretarza miej­
skiego z płacą roczną 800 kor.

Kandydaci do tej posady winni posia­
dać następujące warunki:

1. nie przekroczony 40 rok życia,
2 . dowody kwalifikacyjne dla sekreta­

rzy 131 miast objętych ust. z 3 lipca 1896 
Dz. ust. kraj. Nr. 51.

Pesada ta nadaną będzie w pierwszym 
roku prowizorycznie, po upływie tego czasu 
nienagannej służby może nastąpić stabiliza­
cja. Podania mają być wniesione do 1 czer­
wca 1909.

Urząd miejski.
Ciężkowice, dnia 14 maja 1909.

L. 24852 (4841 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady dyrektora e. 
k. Szkoły przemysłowej we Lwowie w VII., 
a względnie VI. klasie rangi, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898, 
Dz. p. p. Nr. 175, tudzież ustawą z 24 lu­
tego 1907 Dz. p. p. Nr. 55.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę, winni podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, wnieść do c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 
czerwca 1909.

0. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 12 maja 1909.

LW. 48.812/09 (4842 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek całe­
go kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej ro­
cznicy wstąpienia na tron najmiłośeiwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I., będą do rozdania z początkiem ro­
ku szkolnego 1909/10 dwa stypendya każde 
w rocznej kwocie dwóch tysięcy (2000) kor.

. Stypendya te przeznaczone są dla mło­

dzieńców urodzonych w Królestwie Galieyi 
i Lodomeryi. z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w Szkole 
politechnicznej, lub też Akademii sztuk pię­
knych i odznaczywszy się przytem moralno­
ścią i zacnością charakteru, pragnęliby bez­
pośrednio po ukończeniu nauk w kraju udać 
się do najcelniejszych zakładów naukowych 
poza granicami Państwa austryackiego dla 
wyższego wykształcenia się w obranym za­
wodzie speeyalnym.

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru­
gą zas z .końcem pierwszego półrocza szkol­
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc zagranicą zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie. Stypendya z niniejszej 
fundacyi trwają prawidłowo tylko przez rok 
jed en ; wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu za granicą, 
przez celujące postępy w naukach okazał się 
godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa, 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze 
na rok następny, jeżeli wykaże w sposób 
wiarygodny, że studya którym się poświęcił 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy­
czerpująco ukończone, lub, że do zupełnego 
wykształcenia się drugi rok studyów konie­
cznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda­
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

. Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie: ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyum, — ci zaś, któ­
rzy dopiero po raz pierwszy o stypendyum 
się ubiegają, za pośrednictwem Zakładu, w 
którym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca r. b. Do podania 
należy dołączyć: metrykę chrztu lub urodze­
nia, wystawione przez właściwe władze, świa­
dectwo o stosunkach majątkowych kandydata 
i rodziny jego, świadectwo obyczajności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersyte­
ckich lub akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne, szczególnie z lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w Którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby na­
bytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie wiano wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 5 maja 1909.

Piotrowski.

L. VII. b. (4949 2 - 3 )639 51.
K o n k u r s.

Przy e. k. Zakładzie zdrojowym w Kry­
nicy jest opróżniona posada klucznika zara­
zem magazyniera, w charakterse sługi urzę­
dowego z systemizowanymi poborami^ ubio­
rem urzędowym i mieszkaniem służbowem.

Celem obsadzenia tej posady rozpisuje 
aię niniejszem konkurs z uwagą, że pierw­
szeństwo do tej posady mają aspiranci woj­
skowi, posiadający odpowiednią kwalifikaeyę 
i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy z 
19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60).

Kompetująey o tę posadę mają wnieść 
swoje podania najpóźniej do 20 czerwca 1909 
do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, a to 
aspiranci wojskowi zostający w czynnej służ­
bie wojskowej w drodze swojej przełożonej 
władzy, inni zaś w drodze właściwej wła­
dzy cywilnej.

Podania należy zaopatrzyć w dowody:
1. znajomości czytania i pisania w ję ­

zykach krajow ych;
2. świadectwo ukończonej 4 klasy szkół 

pospolitych;
3. nieprzekroczonego 40 roku życia i 

fizycznego uzdolnienia do pełnienia obo­
wiązków ;

4. nieposzlakowanego moralnego za­
chowania się;

5. obywatelstwa austryackiego i
6. świadectwo dotychczasowej służby a 

wojskowi certyfikat wojskowy.
Ubiegający się o posadę klucznika wi­

nien według uznania władzy nadającej tę 
posadę w myśl § 11 rozporządzenia Mini­
sterstwa obrony krajowej z dnia 12 lipca 
1872 Dz. p. p. Nr. 98 poddać się 6 miesię­
cznej służbie na próbę, połączonej z przy­
wiązanymi do posady klucznika poborami, 
a dopiero po zadowalniającej próbie nastą­
pić może stabilizacya.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 maja 1909.

L. 848/pr. (4943 2 - 3 )
Odpis konkursu.

Celem obsadzenia 6 posad c. k. stra­
żników cywiluo-polieyjnyeh przy c. k. Dy­
rekcyi poiicyi w Krakowie z poborami unor­
mowanymi ustawą z dnia 25 września 1908 
Nr. 204 Dz. p. p.  i rozporządzeniem całego 
Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 Nr. 
234 Dz. p. p. i miejscowym dodatkiem akty- 
walnym, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15 czerwca 1909 r. Posady te zastrzeżo­
ne w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. p. p. w pierwszym rzędzie dla 
wysłużonych podoficerów zaopatrzonych w 
certyfikaty, nadane będą na razie prowizo­
rycznie, a stabilizacya nastąpi po półrocznej 
zadawalającej służbie próbnej. W braku kom- 
petentów zaopatrzonych w certyfikaty, będą 
ewentualnie uwzględniani podoficerowie woj­
skowi, względnie obrony krajowej, wykazu­
jący się przynajmniej 6-letnią czynną służbą, 
o iie zresztą odpowiedzą innym przepisanym 
wymogom.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli- 
eyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą 
bezpośrednio. Do podania należy dołączyć 
świadectwo moralności i świadectwo fizy­
cznego uzdolnienia w y d a n e j lub potwierdzo­
ne przez e. k. lekarza rządowego, a wysłu­
żeni podoficerowie certyfikaty, potwierdzają­
ce ich uprawnienie. Kandydaci na posady 
te mają również udowodnić znajomość języ­
ka polskiego i niemieckiego w mowie i pi­
śmie, tudzież znajomość stosunków miej­
scowych.

0. k. Dyrekcya poiicyi w Krakowie.
Kraków, dnia 17 maja 1909.

L. Prez. 12*00 (4942 1— 2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 114 „Ga­
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego naczelnika 
kancelaryi przy c. k. sądzie obwodowym w 
Sanoku z dniem 5 czerwca 1909 upływa.

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 15 maja 1909.

L. cz. S. 2/9 (4931 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Sabiny Geller kramarki w Sta­
nisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyż. sądu Huzara, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy pana adw. Wło­
dzimierza Mandyezewskiego w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 maja 
1909, godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 2 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 czerwca 
1909 a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
25 czerwca 1909, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy,] jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 maja 1909.
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L. cz. Firm. 89 stow. III. 236 (4265)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Związek kupiecki we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką“.

Członkowie dyrekcji wybrani: Na pierw- 
szem posiedzeniu Rady nadzorczej z dnia 2 
grudnia 1908 wybrano na pierwszy okres 
sześcioletni dr. Stanisława Szurleja dyrekto­
rem, a Zygmunta Lewina zastępcą dyrekto­
ra. Obaj we Lwowie zamieszkali.

Data wpisu: 27 stycznia 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 stycznia 1909.

W. cn. <ł>ipM. 85/9 C tob. II. 49 (5006)
B itne <jńpMH CTOBapnmeHH 3apo6icoBoro 

i rocnojapcK oro.
BnncaHo j o  p eec ip y  cTOBapnmenb 3a- 

Po6kobhx i rocnojapcKHx
Ocijok TOBapnCTBa: Ilon cn i.
Ha3Ba (jiipirn: CnLiKa omajHOCTH i no- 

3HnoK b TIone./inx, CTOBapnmoHe 3apeec'rpo- 
BaHe 3 HOOÓMejKOHoio nopyBoio.

yljTa CTaryTy: I lo n cn i 16 nEOToro
1909.

Il/inE. upejiipneMCTBa: n,ineio CninKH
e CTapaTn cn o MaTcpunnuHe i Mopa.aE.ne 
nijHe.eene unemB CninKH iiieHHO :

a) yjniHTH nnenaM no Mipi noTpefin. 
noacHTonnocTH ginn  i no Mipi (Jjohjib no- 
3nnKH noTpióni b rocnojap cT si, npoMHcni 
i ToprOBnn a to 3 (jtonjiB, HKi CninKa Ha 
Tyio ijIj ł  3Óapae iipii noMonn cn in tn o i, ne- 
oómoskchoI nopyKH cboix nneHiB ;

6) j a T H  M o a c n ic T Ł  n o M i m y n a ™  H a  n P ° ;  
n ,eH T  r p o m i  3aom;aj H c e n i  a  M a p n o  n e a c a n i  
b  t o h  c n o c i B ,  m ;0  CninKa n p H H H M a e  i o n p o -  
penTOBye BK.iajKH ląajH H ni;

b) n ijm a p a m  TBopene CninoK i 3apo6- 
icobhx Ta roenojapcKHx cTOBapmneHB b o 
Kpysi CninKH.

H ae icTHOBaHH: neoÓMeMceHHH. 
^ apeK itiiH : 3 a p n j  cicnajae e n  3 na- 

cto h tc h h , ero 3acTynHHKa i iihte>ox uncniB, 
KOTpnx BHÓnpaioiE. 3aranE>ni 36opa 3 no- 
iriac nneniB CnijiEH.

H a nepm nx 3aruHE>HBx 3óop ax Bij- 
6yBuiHx ch 13 rpyjHH 1908 B n ópan i:

1. 'BpanfiimoK IlaBnoBCEcin, rocn ojap  
b Honennx, hko itpejćijaTenE.,

2 . .d yn ia  HiciB, yw renE . b IIoiienH z, 
hko sacTynHHK npejcijaT enH ,

3. M nxanno ManiB, ro cno ja p  b IIo-
nenHx,

4. LpnjE. MarpopoBHn, rocn ojap  b IIo-
neHHX,

5. łBaH 1 opHHKeBHHj HanajiEHHK rpo-
M a j n  B H onenns:,

6. ^HMHTpiH CeMlOHHK, rOCHOjap B 
EaHi KOTiBCKiń,

7. OaeKCa oaHgE., rocn ojap  b  H one-
HHX, HKO H.ieHH. ,

I l i j n a c  tjiipMH: CmnEcy m jn n c y e  ca  
thm  CHOCOÓOM, mo n ij  nenaTKoro (ciaMni- 
nieH>) (pipMH Knaje ni jn n c  nacTOHTenE. 3a- 
p n j y  B3rnHjno ero 3 acTynHHK i o je n  3
nneHiB 3 a p n jy . .

OronomenH : B chk i oronomenH O auK a  
Mae nijnucaTH HacTOHTe.ii. 3ap n jy  a b3m h- 
ttho ero 3acTynHHK, bhhhbihh cnynai n p ej-  
b h j W  b §§ 17, 30 i 36 no Mnenn ko
Tpnx oro^oinene n i^nncye upe(a,cifa,aTeji& 
Hajauparonol P a jn  a6o 3 aCTyHHHK.

ą 0 y n i m y n a H H  o r o H o m e n t  e .iy iK H T b

TaÓHHpn B .IE.OKa.IK) CIIliIKH.
OronomenH 3ara.iE.HHx 36opiB MaeTE. 

KpiM Toro HOjaTH JO BijOMOCTH HHOHiB po-
gicnaHeM oóiacHHKa (§§ 35 i 36).

H cnynato noTpeón 6 y j e  (Jni.iKa uo- 
MimyraTH c b o i  ny ónHHui oroHomenn b na- 
c o h h c h  j.na Cni.iOK pi.iE.HHunx.

HHeHlB 10 KOpOH.
L i  j b  i n  a H Ł H iC T t : n e o Ó M e a c e H a  p i n a M

M aÓ H O M  n . i e n i B .
/(aTa BHHcy: jh h  27 .ifototo 1909.

H- k . C y j  oKpyacHHH hko raHj.ieBHii
B ijj iH  V .

CaMÓip, j h h  20 HioToro 1909.

H .  c n . ^ i pM. 26/9 C to b . III. (11) (4727)
Bnneano j o  p eec ip y  CTOBapameHE. 3a- 

P°6kobhx i rocnojapcKHx.
Micpe ocihocth: TKepHHjH BHStna.
cLipMa TOBapHCTBa: Cui.iKa j h h  rocno- 

japeTBa i ToproB.ii, cTOBapHmene aapeeCTpo- 
Bane 3  oÓMeiKeHoio nopyKOEo.

H ac TpeBaHH b c t e , HeoÓMeaccHHH.
Uihok) cni.iKH ecTŁ CHo.iynnTH rocno- 

japeici chhh cboix nnemB jh h  'ix joópo-  
ÓHTy :

а) KynysaTH, apeHjyBaTH i HaiiMaTH 
rpyHTH i 6 y j h h k h  b piHH Bejenn cniHE.no- 
ro rocnojapcTBa cni.iŁniiMH cnnaMn cboix 
nneniB b ix  xocen,

б) ypHjacyBaTE CKnajn (MakasHHn) 
H apnjiB  rocnojapcK H X , HaB03iB, aóisca, Ha-

: c i h h  i Hnmnx 3eMHennojiB j h h  c b o ix  nne- 
| niB Ta b  ix  xoeen,

b )  npoBajHTn j h h  c b o i x  uneniB Top- 
roBHio epejCTBaMH i io h - c h b h  i npejMeTaMH, 
noTpiSnnMH j h h  joMamHoro i pinnHanoro 
rocnojapcTBa Ta j h h  peMecna i npoMneny 
c b o '1 x  nneniB,

r )  3aa;.raTH c h  nepeTBopioBaneM npo- 
jyicTiB roenojapcKHX c b o i x  nneniB i n p oja-  
JKHIO BHTBOpiB CB01X HnOHlB,

r) npnaMaTH KaniTann j o  oóopoTy 3a 
ycHOBHennM onponenTOBaneM,

j )  yjiHHTa Hnin c b o im  nHeHaM jem e-  
b h x  i npacTynHHx h o s h m o k  Ha n ijn ec en e  
ix  rocnojapcTBa aóo upoMncny.

3 a p n j  CKnajae c h  3 HacTOHTeHH, Ka- 
caepa i K H nroB O jjH , KOrrpnx BHÓnpaioTE. 3a- 
ranE.ni 3fiopa 3 noMisB nneniB cniHKn.

Ilep m i saraHŁHi 3Óopn Bnópann nep- 
m an 3 a p n j o t c h x  rpox uneniB :

1. O. HI,np6y MnxanHa, rp . naT. na- 
poxa b  JK epn njn  BiisKniń, cnpaBHHK,

2 .  Ma3ypa M nxanna b  JKepHHjn b h h c - 

h i h ,  Kacnep,
3. KapBaHbCKoro OneKcanjpa, y in r e -  

HH B TliiepHHnH BHHCnin, KHHrOBOjejE..
IIijnHcy.Bane cniHicn : Cuinny n ijn n -

cye c h  t h m  cHoeofioM, m,o n i j  nenaTKOio 
(CTaMninieio) (jiipMn óyjyrE. n ijn n e n  j b o x  
nneHiB ynpaBH i ce e yeniBeM BaacnocTii 
3o6oBH3aHE. CTOBapHUIOHH.

Bcnici oroHomenn MaiOTŁ 6yTH TSKaco 
nepe3 j b o x  nneniB aa p n jy  n iju n cyB an i.

^,o yMimysanH oronomoHE. cHyacnTB 
TaÓHHpH H aj HE>OEcaneM cninBH aóo o jn a  3 
HBBiBcicnx naconncen, Korrpy osnannTB H aj- 
3Hpriona P aja .

3aranBHi 3óopn cicHHKye c h  nncBMen- 
h h m  oronomeneM, naneacnTb npaónTn na 
npH3Han(iHin na ce Ta6nnu,n na HBOBann 
CTOBapnineHH i aóo posicnaTH o ó im c h h k o m  
b c im  nnenaM cTOBapninenn aóo 0jH0pa30B0 
oronocHTH b  ojHift 3 HBBiBcicHx naconncnn, 
HEcy 03HannTB H aj3npaioua P a ja  (§ 44 ac) 
b  oóox c.iyn ax  in,o nafiMenuie Ha BiciM j h i b  
n e p e j  peunnneM 3aranbHHx 3óopiB.

yji'HH nncHiB: Ojh h  y j in  nnenBCKnił 
bhhochtb jecHTB Kopon. K omcjhh nnen cto- 
BapnmenH Moace Maxn óinBine y j in iB ; hhcho 
yjin iB  e neoÓMeacene,

a) 3anHarrHTH jo  Kaca cTOBapnmeHH 
m;o nanMentne o jair y jin  b  k b o t !  oaHaneHiń 
OTCHM CTaTyTOM ( §  1 5 )  TO KCTL JCCHTB 
icopon,

6 ) BijnoBijaTH Ba 3oóo3H3aHH cTOBa- 
pnmeHH nam e c b o im  yjiHOM, ane KpoMi Toro 
Taicoa; janBinoEo e s b o to e o  j o  2  pa3oBo'i b h -  
c o t b  3anBHenoro y j jn y, o cKin&KO na no- 
KpaTe 30Ó0BH3aHB CTOBapamenn neBacTap- 
h h h o ó h  Maano ero b  paai HiKBijapni aóo 
ynanocTH CTOBapnmeHH,

b )  npajepMcyBaTH ch  nocTanoB CTaiy- 
Ta i pimenB 3araHBnax 3óopiB CToBapame- 
h h  Ta B3arani nonnpaTa j in a  CTOBapamenn.

H h g h h  BCTynaBmi, BiłKnioueni i  en aj-  
KoeMfii noMepmax nneniB B ijnoB ijaiom  3a 
3oóoBH3aHH C TO B apam enn, 3aT H raeH i aac j o  
JH H  BBCTyilHOHH, BHKHEOieHfl aÓO CMOpTH 
n n e n a , m,® nepe3  piic nacT yny ionH B  n o  y- 
nHHBi T oro  poK y jin o B o ro , b  KOTpiM b h - 
C T ynnene, BHBHEOuene aóo  cMepTB n n e n a  n a -  
C T ynnna.

^ I ja T a  B n a e y : 1 jB B iT H H  1 9 0 9 .
I L  k .  C y j  oicpyacHHH h k o  ToproBensnan

B ijJ in  IV.
C h h o i c , j h h  2 0  MapTa 1 9 0 9 .

D. cn. Firm. 404/9 Stow. I. 88 (4903)
O r o H o m e n e .

Ilojae ch jo BijOMOCTH, m 0 nnoiiaMH 
^apcKpai CTOBapnmeHH „Kaca ao3HTiKOBa 
.HoMin“ b TepeóoBHa BHÓpano n. KacaHHa 
JIem,ET'aKa, n. jp. ŚLanana Esana i O. CaBa-
na ^.ypńaKa, jnpeKTopaMa, a nn. EarenH 
JliTHHBCKoro, O. CTećjiaHa MoxHanKoro i n. 
jpa rparopaH raparaTia, 3acTynnaKaMa ja-
peKTopiB.

U,. K. C y j OECpyaCHBH HKO T0p r0B6HBHHH 
B ij j in  II.

TepHoninB, jh h  27 njBBiTHH 1909.

H. cn. Firm. 563 stow. III . 290 (4754)
B h h c  (jiipMn 3apoÓKOBoro i rocnojapcicoro 

CTOBapamenn.
BnaeaHO jo  peecTpy 3apoÓKOBax 

rocnojapcKHx CTOBapameiib.
O  ci jo k CTOBapamenn: b  JlaBpaKOBi. 
<t>ipMa 3BynnTB : „Cninna Mononapetca 

b  J la n p H K O B ij  C T O B a p a m e n e  3 a p e e e T p o B a n e  
3 o ó M C łK e n o io  n o p y K o i o .

^ a i a  CTaiyTy : 22 nioToro 1909. 
IIpejMeT nijnpneMCTBa: CEEiHi-.ne ne- 

pepoÓHiOBaHe i npojanc Monona npojyKOBa- 
noro a rocnojapcTBax nnenib Cninicn, ma- 
pene BijoMOCTaa rąo jo  yMHTnoro xOBy i 
KOpMHOHH XyjOÓH HaÓi.IOBOl i cniHBHe cnpo- 
BajacyBane apTBKynic b  rocnojapCTBi naói-
HOBiM neoóxojaMax.

cIac TpeBaHH : HeoÓMeacenaa. 
^npeKjHH : CKnajae en 3 3 uneniB

nepe3 3araHBni 3Óopa na 3 pona Baóapa- 
hhx, a t o  3 npejcijaTenn, ero 3acTynnHEca 
i Kacaepa.

Ha nepme Tpoxnńre Baópani 3icTana: 
3eH0H MoHHajECHfr, CTyjeHT npaB b JlaB-

paKOBi, hko npejcijaT enb jn p eK ja i, / ( mh- 
Tep M anjpaK, rocnojap  b JlaspaKOBi, hko 
3acTynHHK n p ejc ijaT cn n  jnpeK pai i Bono- 
jaM ap K hhmko, ynpaBHTeHb mKonit b ^łaB- 
paKOBi, hko Kacaep.

I l i j n a e  (jiipMa: n i j  BHTecnenoio ne- 
uaTKOio (CTaMninieio) cninicn n ijn n c  n p ejc i-  
jaTenn (B3rnnjno ero 3acTynnuKa) i ojno- 
ro 3 nneHiB ja p eK jn i.

O ronom enn : óyjyTb noMim,eni Ha Ta- 
6nnn,a j n n  onoBim;eHb cninKH n e p e j  nBOica- 
neM, a b  cnynaio y 3 H a n o i  nepe3 ^npeKiraio 
noTpeóa, noMimeni óyjyT b b  n acon aca  Ba­
j a n ia  jn n  cuinoK nepe3 naTponaT.

Y jin  nneniB : hhtb (5) Kopon.
BijBinanBnicTB nnena aac j o  jecnTb- 

KpoTnoi bhcoth y j in y .
^ a i a  Bnaey : 14 jB urm a 1909.

Hj. k . C y j  icpaeBaa hko ToproBenBnaa 
B ij j in  i y .

JlbBiB, jh h  13 p&BiTHH 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 99/9 (1) (4933 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Dmytrowi Duch i tow. z Hry- 

niowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. Sądu powia­
towego w Bóbree przez Michała Milawskie- 
go z Hryniowa pozew o własność lwh. 199 
gm. Ilryuiów.

Na podstawie .tego pozwu wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 26 maja 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Dmytra Ducha 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda, 
adw. w Bóbrce kuratorem, który zastępywać 
będzie Dmytra Ducha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi,' lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 27 kwietnia 1909.

L. cz. 0. II. 183/9 (1) (5031 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Fimiarzowi rolni­
kowi z Rzuchowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wnie,siony został do c. k. sądu 
powiatowego w Leżajsku przez Dymitra Sze- 
gdę gospodarza w Rzuchowie pozew o 545 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 maja 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego Anto­
niego Fimiarza ustanawia się dr. (iryehow 
skiego adw. w Leżajsku kuratorem, który 
zastępywać będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 29 kwietnia 1909.

L. cz. Ow. 1118/9 (2) (4891 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Leibie Hirschfeldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo bankowe w Leżajsku po­
zew o 2100 k o r, 1800 kor. i 1700 kor.

Na podstawie pozwu wydaoo wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leiby Hirse.h- 
felda ustanawia się pana adwokata dr. Ró­
życkiego w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
ba Ilirsehfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za ­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. Ne. VI. 612/8 (1) (4847 1 - 3 )
E d y k t.

W c. k. Urzędzie podatkowym w Sta­
nisławowie znajdują się w przechowaniu 
skarbowym następujące depozyt a, po których 
odbiór strony uprawnione od lat trzydziestu 
nie zgłaszają się, a to złożone kwoty przez:

1. Maryę Teodorowicz 3 kor. 96 h l ,
2. Jonasa Lymne 13 kor. 20 h l ,
3. Ludwika Morawetza 8 h l ,
4. Karola Hausera 2 kor. 33 hl. i 3 

kor. 32 h l ,
5. Spiegel Berła et Dunajer 3 kor. 

23 h a l,
6. Saula Jung 10 kor,
7. Zirla Rosenstraucha 2 kor. 7 h l ,
8. Izaka Osterna 2 kor,
9. Stefana Pasłowskiego 4 kor. 20 hl.
Wzywa się uprawnionych, by do tych

depozytów prawa swe w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni w tut. e. k. są­
dzie zgłosili i w należyty sposób wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te zo­
staną uznane za przepadłe na rzecz c. k. 
Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Stanisławów, 20 kwietnia 1909.

L. cz. Cg. I. 93/9 (1) (5048)
E d y k t.

Przeciw Natanowi Liebermannowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Oesterr. Siemens-Sehue- 
kert-Werke we Wiedniu pozew o 1641 kor. 
63 hl.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na 24 maja 1909.

Celem strzeżenia praw Natana Lieber- 
manna ustanawia się pana dr. Kalmana Da­
wida adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Na­
tana Liebermanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie, się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 15 maja 1909.

L. cz. C. I. 171/9 (5072)
E d y k t.

Przeciw Paulinie Piłat, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został de c. 
k. sądu powiatowego w Cieszanowie przez 
Karola Piłata pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwot 300 i 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 maja 1909 o godzinie 
10 przed południem, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Pauliny Piłat 
ustanawia się pana dr. Stanisława Nurkow- 
skiego adwokata w Cieszanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pau- 
linę Piłat w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 27 kwietnia 1909.

L. cz. O. II. 216/9 (1) (5018)
Przeciw Janowi M usiałowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Piotra Lisowca pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu rozprawa 24 ma­
ja  1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Gabryszewskiego w Ja ­
śle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Jasło, dnia 6 maja 1909.

L. cz. C. 107/9 (2) (5007)
E d y k t.

Przeciw Zofii Weisłowej (sparaliżowa­
nej) umysłowo chorej, wniesiony został do 
c. k. sądu tut. przez Tomasza Bułata pozew 
o zeznanie dokumentu.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 28 maja 1909 o godzi­
nie 9-30 rano.

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się p?na Franciszka Kwapienia w Niewiaro- 
wie, kuratorem.

Kurator zastępywać będzie kurandkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, 29 kwietnia 1909.

L. cz. C. III. 185/9 (5029)
Przeciw niewiadomemu z pobytu Ję­

drzejowi Prociakowi wniosła Katarzyna Przy- 
stasz z Olszanicy pozew o 220 kor.

Na pozew ten wyznaczono rozprawę na 
27 maja 1909 o godzinie 10 rano.

W rzeczonej- sprawie zastępywać bę­
dzie pozwanego ustanowiony kurator p. 
Ozyasz Ginzburg z Liska, dopóki pozwany 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. 0. III. 342/9 (4991)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Wawrytka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Józefa Glistę pozew o 305 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 1 czerwca 1909 o 
godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Kohna w No­
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, 6 maja 1909.
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godzinnego czasu pracy

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

1
M agistrat m. 

Krakowa

c. k. uprzyw .' 
fabryka maszyn 

L. Zieleniewski w 
Krakowie

fabryka maszyn, 
odlewarnia 
i kotlarnia

Kraków

1 godzinę przez 3 dni 18 /2 -20 /2
1909 odlewarnia 

i tokarnia
700 600

za
zgłoszeniem

2 1 godzinę przez 3 tygodnie
1 /3 -2 0 /3

1909

3
O. k. Starostwo 

w Białej

Karol Strzygowski fabryka sukna
Leszczyny 
ad Lipnik 2 godziny przez 3 tygodnie

15/1—4/2
1909

w tkalni i 
apreturze

:

200 80

4 Szymon Hoffmann fabryka sukna Biała 2 godziny przez 3 dni 8 /3 -1 0 /3
1909 w tkalni

j
20 20 —

Lwów, dnia 14 maja 1909.

(5012)L. YH/a 364/3 (20)
Sprostowanie.

W obwieszczeniu c. k. Namiestnictwa 
z dnia 29 kwietnia 1909 L. YH/a 364/2 w 
w urzędowym dzienniku „Gazety Lwowskiej" 
z niedzieli 9 maja 1909 Nr. 105 wydruko­
wano mylnie nazwisko starającego się o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Horo- 
denee „Ostrowski" zamiast „Orłowski".

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 15 maja 1909.

L. cz. O. III. 347/9 (1) (4992)
E d y k t.

Pzeciw Annie z Chrobaków Wygoń- 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Józefa Bryje z Gron- 
kowa pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczone au- 
dyencyę na dzień 7 czerwca 1909 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adw. dr. Ernesta Geisslera 
w N, Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną Annę z Chrobaków Wygońską w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 8 maja 1909.

L. cz. C. II. 198/9 (1) (5081)
Przeciw Michałowi Magdziarzowi, przed­

tem w Czerninie, wniósł Leib Ladner skar­
gę o 626 kor.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 25 maja 1909.

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Michała Maziarza ustanowiono adwo­
kata dr. Maurycego Orlińskiego w Radomy­
ślu wielkim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, 12 maja 1909.

L. cz. Cw. 1219/9 (1) (4768)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Mazurek, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Antoniego Leniarta w Tyczynie pozew 
o 248 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Maryanny Ma­
zurek ustanawia się pana dr. Reinera adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Mazurek w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 21 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 1554/9 (1) (4820)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Chielowi Vogel 
przedtem w Tarnowie wniósł Powszechny 
Zakład kredyt, w Tarnowie przez adwokata 
dr. Rappolta w Tarnowie skargę o 2357 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 4 maja 1909 Cw. 1554/9 (1).

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem adwokat dr. Offner w

Tarnowie będzie zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 4 maja 1909.

L. cz, Cw. 1845/9 (1) (4858)
E d y k t

Przeciw Leibie Hirschfeldowi przedtem 
w Leżajsku zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
tut. sądu przez Chaima Lesera Berela w Tar­
nowie pozew o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Leiby Hirschfelda kuratorem dr. Goldfarb 
adwokat w Przemyślu zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 14 maja 1909.

L. cz. C. I. 158/9 (1) (4914)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Kleinowi przed­
tem w Mostach wielkich, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Mostach wiel­
kich przez Majera Schiffenbauera kupca w 
Mostach wielkich pozew o zapłatę kwoty 
221 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła ustna rozprawa na dzień 25 czerwca 1909 
o godzinie 8 przed południem w biurze 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Abrahama Klei­
na ustanawia się pana Maryana Szefera 
kandydata notaryalnego w Mostach wielkich, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
hama Kleina w rzeczonej] sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 11 maja 1909.

L. YH/a 675 (20) (5084)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p.  p.  Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Samson Klahr, dzierżawca apteki w Skalacie 
wniósł dnia 7 maja 1909, podanie do c. k. 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Przemyślu na ulicy Kościuszki 
lub Jagiellońskiej lub Kopernika (garbarze) 
lub na wybrzeżu Fr. Józefa, lub w rynku, 
lub na Zasaniu na ul. Węgierskiej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 maja 1909.

kuratele.
L. (4507 2 - 3 )cz. P. 146/8 (7)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Jana 

Szutra w Krotoszynie.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Szutra w Krotoszynie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, dnia 9 grudnia 1909.

L. cz. L. I. (4489 2—3)2/9 (4)
E d y k t.

Umysłowo chorą Zuzannę z Karniszów 
Jeżową poddano pod kuratelę.

Kuratorem dla niej ustanowiono Jana 
Jeża w Nowym Sączu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23 kwietnia 1909.

L. cz. P. 60/9 (1) (4621 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Nykołę Ja- 
mnycza zamieszkałego w Łyskowie.

Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Melnyka zamieszkałego w Łyskowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 19 kwietnia 1909.

L. cz. L. 6/8, P. 18/9 (4590 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Pawła Dowho- 
szyję w Nowosiółce.

Kuratorem jego ustanowiono Uka Tur­
czyna w Nowosiółce

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 13 lutego 1909.

L. cz. P. VI. 57/9 (8) (4633 2 - 3 )
E d y k t.

Marya, z Moejków Greczyńska z Tarno­
pola uznana za marnotrawą, jej kuratorem 
ustanowiono Jana Moejkę z Gajów wielkich. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 24 marca 1909.

L. cz. (4701 2 - 3 )P. IV. 23/9 (6)
E d y k t.

Josafat i Parańka małż. Harasijka rol­
nicy w Horpinie zostali uznani marnotrawca­
mi, a kuratorem ich ustanowiono Michała 
Ozernieckiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka Str., 29 marca 1909.

L. cz. P. IX. 277/8 (2) (4716 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Filipa 
Bełza rolnika w Chodaczkowie małym.

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Człowieczek w Chodaczkowie małym.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 23 grudnia 1908.

L. cz. L. IV. 9/9
E d y k t.

1. Włodzimierz Pasieczny,
2. Hersch Brat,
-3. Jan Rypeść,
4. Adolf Licht,
5. Maryanna Lis,
6. Klara N.,

(4472)

7. Helena Krajewska,
8. Teofil Sochaniewicz,
9. Józef Juchan,
10. Walenty Schilling,
11. Mozes Straus,
12. Stanisław Maryan 2 im. Jaworski,
13. Bazyli Matejezuk,
14. Wincenty Maryan Kazimierz 3 im. 

Złochowski,
15. Wacław Żak

zostali uznani umysłowo chorymi, a kurato­
rami ustanowieni:

ad 1. dr. Stanisław Dobiecki,
ad 2. Majer Leib Brat,
ad 3. Piotr Rypeść,
ad 4. Mojżesz Sobel recte Licht,
ad 5. Jakób Lis,
ad 6. dr. Mojżesz Chiger,
ad 7. dr. Kazimierz Bliziński,
ad 8. Jan Włoszezyński,
ad 9. Leonard Załanowski,
ad 10. Jan  Rutkowski,
ad 11. Izak Straus,
ad 12. Wojciech Ludwik Szymański,
ad 13. ks. Aleksander Peehnik,
ad 14. Mieczysław Janiszewski,
ad 15. Konstanty Zalitacz.

O. k. Sąd powiatowy, S. I.
Lwów, dnia 31 marca 1909.

L. cz. P. VII. 49/9 (1) (4751 2 - 3 ]
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana So­
boty c. i k. nadporucznika-audytora e. k. 
sądu wojskowego we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono Karola 
Soboty ekonoma w Prossnitz,

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII., 
Lwów, dnia 15 marca 1909.

L- cz. L. II. 3/9 (6) (441U
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Jaszczura syna Wojciecha w Wołczuchach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Po­
lańskiego syna Franciszka w Wołczuchach. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 1 marca 1909.

L. cz. L. 29/8 (5) (4424
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano dr. Da 
wida Wachsa w Podgórzu.

Kuratorem jego ustanowiono Emanuel 
Wachsa w Podgórzu. 5

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 13 lutego 1909.

L. cz. P. 46/9 (4) (4409)
Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 

Dubiel ównę w Twierdzy.
Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 

Czernickiego w Lubli.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 27 kwietnia 1909.

L. cz. L. 1/9 (6) (4458
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Hen 
ryka Klicha w Rajsku.

Kuratorem jego ustanowiono Antonieg 
Kordeckiego w Rajsku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 1-5 marca 1909.
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L. cz. L. 14/8 (16) (440B)

E d y k t.
Za u m y s ł o w o  c-horą uznano Antoninę 

S l o t o ł o w i e z  w  Magdalence.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Jaku­

bowskiego, ekonoma w Magdalence.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 22 lutego 1909.

i ©t. fotuic gemafi Strtifel IV. beS ©efeijeS; 
nom 17 ©ejeniber 1862, 31, &. 581. SRr. 8 ex j 
1863, nerboten.

L. cz. P. 1-13/8 (14) (4450)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Rozalię 
false Maryannę Ptaś w Toporzysku.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Ko­
walczyka z Toporzyska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 22 kwietnia 1909.

L. cz. IV. 73/98 (5) (4451)
E d y t  t.

Za umysłowo chore uznano. Elżbietę 
irzopek i Ludwikę Trzopek ze Skawy.

Kuratorem ich ustanowiono Wawrzyń­
ca Sularza ze Skawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 22 kwietnia 1909.

L. ez. L. 14/8 (5 i, P. 26/9 (5) (4454)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wiktora 
Wróblewskiego w Krynicy.

Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 
Trojanowskiego, budowniczego w Krynicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 1 marca 1909.

L. cz. L. V. 14/8 (10) (4455)
E d y k t.

Jana Skibę syna Józefa z Barysza uzna­
no marnotrawnym.

Kuratorem ustanowiony Józef Boezar 
s. Jana z Barysza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 6 kwietnia 1909.

L. cz. P. 111/8 (11) (4459)
E d y k t.

Za przytępionego na umyśle uznano 
Bartłomieja Giemzę w Niedzieliskach.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Giemzę w Niedzieliskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów7, dnia 12 lutego 1909.

L. cz. P. 247/8 (8) (4445)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Drnytra i 
Annę Ostapiszynów w Lachowcach.

Kuratorem ich ustanowiono Piotra Osta- 
piszyn w Lachowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorcdczany, 81 października 1908.

W yroki prasow e.
L. cz. Pr. 44/9 (2) (5011)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 20 czasopisma „Moni- 
to r“ z dnia 16 maja 1909 pod tytułem: 
„Zdradziecki, zaprzedańczy minister" od 
„O Jego Ekseelencyi J. W. Panu" do końca 
i w artykule Arcykatolickie brudy areykato- 
lickiego łaj drezyny w ustępie, od „a ks. arcy­
biskup" do „brudu 7 kału" i w ustępie od 
„Oto wy“ do „na idu", zawiera znamiona 
występków z § 302 i 491 u. k., art. V. ust. 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p- ex 1868 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 14 maja 1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17 maja 1909.

81. 111 (4883)
®a§ E. E. 2anbe§* al§ ifkefigericfit in l(3rag 

bat mit brat ©rfenittitiffe Dom 10 SOfat 1909, 
^ r .  1. 386/9, bie SBeiterperbreitiutg ber tit 23er= 
tin etfćfieinettben geitfdjrift: „Ser greie Slrbet- 
ter" A. 3łum<tier 2 bom 9 iyamter 1999 unb
B. SRummet 4 oom 23 Sanner 1909 tuegen 
ber ©tcdeit ad A. bon „Sngeficfitg ber ©rfrnrm* 
licfifcit" bi§ „etabtiere" b?3 Slrtifel§; „©rbbc* 
ben unb SUfertfcfiettleben"; bort „©iejer ©rrim= 
gcnfcfiaft" bi» „$reiś ber Sarbarei" be§ Slrti* 

„ŚMturernmgcnfcfiaften unb ŚfultutbiL 
^er"; beS §lbfai)e§: „Dhifjianb (Sine Słeifie bon 
■Borfotnntniffen" big „ein ©nbe ju bereiten" uttb 

Slbja^eg: „21ntimilitariftifcfie§"; ad B. bon 
>;®araug folgt‘‘ big „jur greifieit gefit" bcg 
Attileig; „©elbftfcfintetdficlci''; bon „®arau§ 
e%Ht" big „auf allctt ©ebieten" beg Ślrtifefó: 
"^futfcfilanb'' unb ioegen beg ®ebicfite§; „(Sofie 
^aftion*  nad) § 65 a, 300, 802 unb 805

81- 112 (4885)
Sm STcanten ©etner SDlajeftat beg Śfaiferś! i

®a§ !. !. Sanbeggertcfit SBien alg Brefi* | 
gcrtdjt fiat mit bem ©rfenntniffe bom 13 'SJłai i 
1909, spr. XXXV. 122/9,3, auf Hutrag bet J 
E, E. ©taałgantualtfcfiaft erfannt, bafj ber gufiait 
ber jiRumnter 19 ber periobijdjen ©rucfjcfirfft: 
„SBoIfgtribune" bom 12 SSPai 1909 in bem Sr= 
tiEel; „®ie uugarifcfie Jś?rife" auf ©eitc 1, ©palie 
2 unb 3, u 11 o gwar: 1. burd} bie ©telle bon 
„(Sr, ber fntfin;" big „auf ber SSBelt jei", 2. 
burd) bie ©telle bort „©er SBiener big abfpei* 
fen lafjt" bag 23erbred)en naefi § 63 unb 64 
©t. (S. begtitnbe, unb eg Wirb nad) § 491 @t. 
5JL D. bag SSerbot ber SBciteroerbreitung biefer 
©rueEfdjriftairfgeffirocfien, bie bon ber E. E. ©taató* 
attttmUfćfiaft oerfitgte Sefcfilagnafime naefi § 489 
©t. B- D. beftatigt unb naefi § 37 iJ5r. @ auf 
bie Beruicfitung ber faifierteu ©jemplare ei> 
Eannt.

-S-ien, am 13 SOfat 1909,

©ag E. E. $retó* alg jpre&gerid)t in Sung* 
bunjlau fiat mit bem ©rfenntniffe oom i 3 SDłai 
1909,5f$r. 24/9, bie SBciteroerbreitung ber Bum* 
mer 20 ber geiifdfirift: „Straż pojizeri" oom 
14 SOZat 1909 Wegen beg Slrtifelg; „Z vojen- 
skeho zivota“ naefi § 491 ©t. ®. fowie ge= 
maj) Slrtifel IV. unb V. beg ©efcficg bom 17 
©egember 1862 3i. SU. Br. 8 ex 1863, bet* 
boten.

©ag E. E. ®retó* |al§ ^rcfjgericfit in Bcu* 
titfdjen fiat mit bem ©rfenntmfje bom 13 SRat 
1909, ipr. V, 15/9, bie SBciteroerbreitung ber 
Bummer 44 ber geitfcfirift: „Noviny Tesin- 
ske" bom 12 SOfai 1909 wegen ber ©tcllen 
bon „V pośledni dobe“ big „ucelum ceskym" 
unb non „a je povinnosti“ big „a stslosti" 
bcg Slrtifelg; „Nekolik slov o pojistovani“ 
naĄ § 302 @t. @. berboten.

Wegett ber ©tellen bon „Sebevedomi stale vice 
a vice roste" big „socialistickeho delnictva“ 
unb boit „Ano, vsude było slyseti" big „a 
vetsi revolucnost“ beg Slrtifelg: „J. D olszał: 
Do novyeh boju!" nad) § 305 ©t. ®. ber- 
boten

©ag E. E. ®reig= alg ifłrefigertdjt in 
dioda,no l)at mit bem ©rfeuntniffe bom 12 SOfai 
1909, ipr. 7/9, bie SBeiterberbreitung ber Sium* 
mer 34 ber ^eitjdjrift; „Ii Quarnero" oom 8 
SJiat 1909 wegen bel borle^ten Slbfa^eg beg 
Slrtifelg: „Maro nost.ro" nad) § 65 @t. ©. 
oerboteu.

©ag E. E. SanbeS* alg ^5refigerid)t in 5prag 
fiat mit bem Srfenntniffe oom 13 SPai 1909, $ r
I. 894 9, bie SBeiteroerbreitung ber Dinmmcr
I I ,  ber 3 eiifófirift; „Karikatury “ bom 13 SJcai 
1909 Wegen ber ©telle bon „Sel tedy. Musel 
j i t “ big „proklina, prokiina" beg ©ebtifiteg; 
,,Odvod" unb beg @ebicfiteg; „Zacatek esecir- 
ky“ nad) § 300 ©t. ©. unb SlrliEel IV. beg 
©efefieg bom 17 ©ejember 1862, 3i. ©. 331. 
9łr. 8 ex 1868, berboten.

81. 113 (5000)
©ag f. !. Sanbeg.^ alg i$ref3gertd)t in 

©rieft fiat mit bem ©rfenntuiffe oom. 12 SOfai 
1909, ipr. IX. 70/9, bie SBciteroerbreitung ber 
Slumincr 124 ber ijeitfcfirift: „La Tribuna" 
ddo. Słom, 5 SOłai 1909 nad) § 65 a ©t. ® 
berboten.

31. 114 (5013)
©ag E. E. Sanbeg* alg iprefigeriefit in Sai^ 

bad; fiat mit bem Srfenntniffe bom 12 dfiai 
i 909, ipr. VII. 32 9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 19 ber ^fificfirift: „Gorenjec" Wegen 
beg Slrtifelg; „Crtica iz septemberskih do- 
godkov“ in ber ©telle bon „In vsi bi naj 
bili hudodelci" b.g „krvava roka" nad) § 390 
unb 302 ©t. ®. berboten.

wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adw. dr. Klemens Ba - 
kowski kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą 1 swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P ań­
stwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XX.
Kraków, dnia 20 marca 1908.

©ag E. E. Sanbeg* alg iprefjgericfit in 
©rieft fiat mit ber ©rfenntuiffe bont 18 SDłai 
1909, Pr. IX. 72/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 109 ber .geitfcfirift: „L’ Indipeodente" 
bom 21 SDłat 1909 Wegen ber ©telle bon „Ita­
lia Forsę" big „superiorita della stirpe" uttb 
bon „Italia Nossignori" big „per giustifiear- 
si“ bcg Slrtifelg: „Contim" naefi § 65 a @ł. 
© berboten.

©ag 1. !. Sanbeg* alg Sprefsgericfit in 
©rieft fiat mit bem ©rfenntuiffe oom 12 SDłat 
1909, SJ5r. IX. 71'9, bie SBeiteroerbreitung ber 
iłummer 108 ber ^eitfcfirift: „LTndipendente" 
bom .10 SRai 1909 Wegen ber ©telle boit 
„Se piu alia poiit.iea" bis „da restituire" be§ 
Slrtifelg; „L’ Italia e 1’Inghiiterra" nad) § 
63 ©t © berboten.

©ag E. E. Sanbeg= alg if5refigerid)t in 
Sf3rag fiat mit bem ©rfenntuiffe oom 13 SOłai 
1909, SJ5r. I. 391/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
md)tperiobifcfien, in ifłrag erfcfiienenen ©tucL 
fcfirift; „Gougenot de M ousseaus: Zide, jich 
filosofle, dejiny a politika. Vedecka studie. 
P re lo z il V. Zabransky. Sesit 3. 1909. V ko- 
misi Cyrillo-Metodejskeho knihkupec.tvi Gu- 
srav Franci v Praze. Tisk Politiky v Praze" 
toc| en„ ^e§ ©efamtinfialteg (©cite 65—104) 
nad) § 302 ©t. ©. berboten.

©ag f. E. Sanbeg* alg if5re§grrtd)t in 
©rieft fiat mit bem ©rfenntuiffe oom 14 SDłat 
i 909, ipr. IX. 75 9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 19, 17 fsafirgang, ber :
„La Tribuna Illustrata" ddo. Słom, 9 3Rai 
1909, naefi § 65 a ©t. ©. berboten

©ag f. f. ®reig= alg jprefjgeridjt tu ©rient 
fiat mit bem ©rfenntniffe oom 13 fOłat 1909, 
jjSr. 31/9, bie iBeiteroerbreituug beg erften S3ait= 
bcg beg „Archivio Trentino", XXIV. Safit* 

j gaug, fieraitggegeben oon ber ©tabtbtbliotfief 
| unb bem ©tabtmnfeum ©rient, ©rud unb S3er= 

lag beg Sofiann nat^ § 65 a ©t. ©.
berboten.

®a§ f. f. £anbe§= af§ iJ5repgericfit in 
ąjrag fiat mit bem (Srfenntniffe oom* 13 fflłai 
1909, ifir. I 3"9/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 128 ber $eitfcfirift. ^Narodni Listy" 
(Vecerni vydarii) oom 10 SJłat 1909 wegen 
ber ©telle bon „Slyscla i jeho" big „Franjo" 
beg Slrtifelg: „Politicky proces v Źahrebe" 
tiad) § 63 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. SanbeS alg S[Srefigeti.cfii tu 
Brag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 18 * SDłai 
1909, ifir. I  390/9, bie SBeiteroerbreitung beg 
Untfcfilageg ju ber Słummer 9 ber Bettfd)rift: 
„Jaro, pokrokoyy casopis pro deti" pro SOłai 
1909 Wegett beg Slrtifelg: „Neucte se r i i k d o  
cisarem" unb ber ©telle boit „Ted ve Franci" 
big „Husa za svateho“ beg Slrtifelg; „Panna 
Orleańska blahosiavenou“ nad) § 63 unb 302 
@t. &■ berboten.

©ag f. f. ®reig= alg iflrcfigerfcfit in 
SJSifef fiat mit bem ©rfenntniffe bom 15 2Rat 
1909 ffk. 24/9, bie SBeiteroerbreitung ber Słum* 
mer 15 ber Beitf^Hft: „Pisecky i  raj", fic* 
rauggegeben am 14 SDłai 19( 9 mitbctn®atum 
beg 20 SDłai 1909, Wegen ber ©telle bon „Ve- 
dle toho neni poehybnosti" big „na cleny 
zemrele" beg Slrtifelg; „NalehavosF reformy 
prava trestniho" naefi § 63 unb 64 ©t. ©• 
berboten

S p a d k i .

©ag f. f, Sanu eg* alg iJ5ref)gerid)t in 
5}Jrag fiat mit bem ©rfenntnijfe bom 13 SJcai 
1909, if5r. I. 392/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słnwnter 18 ber Bettfdjrift; „Ceska Skola" 
bom 12 ffitat 1909 Wegen ber ©telle oon „3 Dale 
yyslupuji proti" big „jezovitu opet privedli" 
beg Slrtifelg; „Jan Ronge, svobodomyslny, 
z cirkve vyobcovany knez rimsko -katolicky* 
nad) § 302 unb 303 ©t. @. berboten.

©ag E. f. Sanbeg* alg fprefśgeridjt in 
ifJrag fiat mit bem ©rfenntniffe oom i 3 2)łui ’ 
1309, Ś r. I. 393/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słuntmer 10 ber geitfcfirift; „Sbornik mladeze 
socialne-demokraticke" bom 13 fDłai 1909

L. cz. A. IX. 387/8 (5) (4777 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 0. IX. 
ogłasza, że dnia 23 maja 1886 w Czystyło- 
wie zmarł Iwan Krii bez pozostrwienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Strawskiej w Brazylii przebywającej nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego zgłosiła się w tutejszym Sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Dmytrem Staryńskim 
rolnikiem w Czystyłowie ustanowionym dla 
nieobecnej Anny Strawskiej.

Tarnopol, dnia 29 lipca 1908.

L. cz. A. XX. 34/9 (2) (4731 2 - 3 )
E d _y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 2 stycznia 1909 w 
Krakowie zmarł Jan Pinkas bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
t y c h  w s z ys t k i c h ,  którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­

L. cz. A. 31/9 (12) (4873 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­
sza, że dnia 8 grudnia 1908 zmarła w Ba­
licach Katarzyna l-o  Woźniakowa, 2-o Kań- 
kowa pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu sy­
na spadkodawczyni Feliksa Woźniaka nie 
jest znane, przeto wzywa się go aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem jego Wojciechem Ba- 
strem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 7 maja 1909.

A m o rły za c y e .
L. cz. T. 15/9 (2) (4928 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza blankietu wekslowego kwotą 
255 kor. wypełnionego a podpisem Antonie­
go Niwelińskiego na rzecz Aleksandra Ni- 
welińskiego zaopatrzonego by do 45 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie 
urzędowej rzeczony blankiet wekslowy w 
tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej 
ileże po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu weksel ten za umorzony i pozbawiony 
mocy prawnej będzie uznany.

Kołomyja, dnia 16 maja 1909.

L. cz. T. 9/9 (3) (4859 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Ebersohna w dra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej stowarzysze­
nia żyrowego i eskontowego w Nadwornie 
Nr. 697 na 2802 kor. 98 hal. na imię Sa­
muela Ebersohna dnia 4 września 1908 wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby się zgłosił ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 2 kwietnia 1909.

L. cz. T. IV. 7/9 (2) (4730 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ciii Róssler w Lipniku 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Białej Nr. 12427 na 
kwotę 585 kor. 50 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej kasy oszczędności miasta Białej wzy­
wa się przeto, ażeby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu pór roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. T. 29/9 (1) (4757 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wawrzyńca Kabarow- 
skiego i Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę Wawrzyńca Kabarowskiego zagubio­
nej policy wystawionej przez Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 18 
marca 1881 1. 10828, opiewającej na kapi­
tał 1000 złr. w. a. płatny po śmierci zabez­
pieczonego Wawrzyńca Kabarowskiego oka­
zicielowi poiicy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 
8 dni od ogłoszenia c-dyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1909.
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L. e. T. 8/9 (4725 2 - 8 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Stanisława Latosińskiego 
majstra szewskiego w Jaśle, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi blankietu we­
kslowego ceny 20 hal. opatrzonego podpisem 
wnoszącego Stanisława Latosińskiego, a któ­
ry to blankiet zaginął wnoszącemu w marcu 
b. r., ;dy takowy listem zwyczajnym prze­
słał Wolfowi Leibnerowi, handlarzowi skór 
w Krakowie.

Wzywa się przeto dzierzyciela powyż­
szego blankietu powstałego, aby w przecią­
gu 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia li­
cząc blankiet powyższy, ewentualnie weksel 
z powyższego blankietu powstały sądowi 
przedłożył i z prawami swemi się zgłosił, 
inaczej bowiem po upływie rzeczonego cza­
sokresu dekret umorzenia wydany i wszelkie 
prawa jakieby dzierzycielowi rzeczonego we­
ksla do takowego przysługiwać mogły za nie- 
isniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. T. 12/9 (2) (4886 2 - 3 )
3  d y k t.

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza książeczki wkładkowej kasy 
zaliczkowej i oszczędności Nr. 36 na kwotę 
244 kor. 34 hal. opiewającą a na imię Icka 
Mossberga w} stawioną, by do 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie 
urzędowej rzeczoną książeczkę wkładkową w 
tut. sądzie zgłosił i przedłożył tera pewniej, 
ile że po bezskutecznym upływie tego cza 
sokresu książeczka ta za umorzoną i pozba­
wioną i mocy prawnej będzie uznaną.

Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. T. 26/9 (3) (4851 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jakóba Czwiertni w 
Bochni imieniem swych małol. dzieci Ada­
ma i Maryi Czwiertniów wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książecski wkład­
kowej Banku dla handlu i przemysłu w Bo­
chni N. 1018 na kwotę 200 kor. i na na­
zwisko Maryi Heleny wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygo­
dni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
sta. ti i b

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 kwietnia 1909.

L. cz. T. 28/9 (1) (4756 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryka Buchelta i To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Henry­
ka Buchelta zagubionej policy wystawionej 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie 15 maja i902 1. 35.142 opie­
wającej na kapitał 4.000 kor., płatny po 
latach 18 w dniu 1 czerwca 1920 r. zabez­
pieczonemu Henrykowi Bucheltowi, wzglę­
dnie okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1909.

L. cz. T. V. 5/9 (2) (4890 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Karolina Ortwein, współwłaścicielka re­

alności łwh. 1 i 493 gm. Raniżów objętej, 
stale w Raniżowie zamieszkała i tamże przy­
należna wyjechała z Raniżowa przed prze­
szło 30 laty i odtąd nie dała o sobie znaku 
życia i nie ma o niej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Aleksandra Pe- 
cułajtesa właściciela realności w Raniżowie 
postępowanie celem uznania za zmarłą zagi­
nionej Karoliny Ortwein.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sadowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Holzerowi w Rzeszowie wiadomości 
o powyż wymienionym.

Karolinę Ortwein wzywa, się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Śąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 maja 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1909.

D o n ie s ie n ia  p t f w a k ® ,
ii o D o iip u ią cy  i l i i o i  1 l i a  1909 r. (Czas M m n i M l j ) .
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Na dworzec g łów n y:

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Rawy niskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
■Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa.
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kbrosmezó.
Sianek, Sambora.
Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

w iny.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, iSJ. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa.

.Wołkowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa.

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berbomethu, Suezawy.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Ttioh.ll, Skolego, Drohobycza. Borysławia.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsoadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

Czerniowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, j a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap.

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Korosmóso, Ńowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. _

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Wołkowa.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
eb.awiny.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wi.liczki, Oświęe.ima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Fatny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Wołkowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 

Lowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

lo Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P ragi, Karlsbadu. Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, trłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego.
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S trria , D’-.ibobvf-za, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

7-01
8-07

Na dworzec ,.Lwów-Podzamcze“ :
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik.

11-40 Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba-

1-19

3-26
5-15

y-39
!0T2

Wołkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Grzymałowa, Ilusiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kows. Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

W olkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

I 5-

Z dworca „Lwów-Podzameze“ :
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy. 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa. Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, śkały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik, 
z Wolkowa, 
z Winnik.
z Wołkowa.

603 
7 32 
P49 
314

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Winnik, 
do Wołkowa. 
do W innik.
do Wołkowa,

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brzuch owi e codziennie:

a dworzec główny:
od 1 maja do 30 września 8T5 rano, 120 wie­

czór, od 1 czerwca do 30 września 3 2/ po południu, 9"3o wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia, 530 po południu;  w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3'37 po południu. 9‘3:.> wieczór, od 
1 czerwca do 30 września P48 po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10'05 przed południem.

Z J a n o w a  codziennie: od } maja do 30 września 1/15 po południu 9"25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja ao 12 
września 1010 wieczór.

Ze Szczerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 1015 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze- 
11

Z W innik codziennie: 3-44 po południu.

Z dworca głównego:
Do Brzuchowic codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21 rano, 3'45 po 

południu, od l czerwca do 30 września 2‘30 południu, 8 34 wieczór, 
od 1 lipca do 31 sierpnia 5-50 po południu; w niedziele i święta rzym­
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2’30 po południu, 8 34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12'41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem.

Janowa codziennie: od 1 maja -do 30 września 10 10 przed południem, 
3'35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do J2 września 1'37 po południu.

Do Szczerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10'35 przed południem.

Do Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia ST.5 co południu.

Do W innik codziennie: 5"30 po południu.

Do

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p,_ nabywaó można 
w biurze miaatowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowycł udziela biuro informacyjne 
o. k kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednia od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i i '  'ięta zaś od godziny 
8 de 18 w południa
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  C . k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w a « y c h  «>e  L w o w i e ,
L. 34.459/8 (5010 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie pewnej części robót budowlanych z okazyi projektowanego urządze- 
uia wymijalni przystanku osobowego i ładowni Cebrowa w kim. 462 8/463 5 linii kolejo­
wej Lwów-Podwołoczyska.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają do 
31 października 1909, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapie­
czętowanych kopertach z napisem : „Oferta na roboty budowlane z okazyi urządzenia 
wymijalni, przystanku osobowego i ładowni Oebrowa“ najdalej do 29 maja 1909, 12 go­
dzina w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
lub też przysyłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie 
tamże nadeszły.

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być 
mogą oferenci, nastąpi dnia 29 maja 1909 o godzinie 1 po południu.

Wadyum które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 3000 kor., 
złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei_ państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w słowie do 31 
lipca 1909 włączcie.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do 
rozdania, jak również odnośne plany wyłożone, są do przejrzenia w oddziele utrzyma­
nia i budowy kolei w gmachu c. k Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro, 
gdzie również^otrzymać można formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszcze­
gólnych robót, jakoteż przepisy szczegółowe dla wnoszenia ofert.

Oferty, wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró­
wnież oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia 
poszczególnych, lubteż odrzucenia wszystkich nadeszłyeh ofert bez podania powodów.

Lwów, w maju 1909.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

D O N I E S I E N I E !
W roku 1909 umieszcza

TYGODNIE łLLDl-TBOWAIfT
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże Felietony — Kromki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczuy — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.
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Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
/ D i ż y c  c e n ę  1 2  t o m ó w  c e n n y c h  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6  k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1  
k o r .  5 0  h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a l .  z a  d u ż y  
t o m ,  zawierający od 200— 400 stron ścisłego druku. —  Cena księgarska 
tomów 3 7  k o r .  5 0  h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „ Tygodnika “ znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

m w
a mianowicie zamiast 2 7  k o r .  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 2 1  k o r .  5 0  h a l .

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8 6  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Prenum eratę pr*yj muj ą :

w e  L w o w i e ,  P a s a ż  H a n s m a n a  1. O
o r a ,z  ^ r s z y s t ł c i e  łc s ię g r a r m ie  i  I s a n t o r y  p i s m .

■ W  a r t t n k i  

W e L w o w ie :
kw artalnie: kor. 6-80, z książkami kor. 8-80 
półrocznie: „ 13-60, „ n ig-60
rocznie: „ 27-20, „ 33.3027-20,

łTuŁMa-era,

W G alicy i z p rzesy łk ą  p o cz to w ą:
kwartalnie: kor, 7-20, z książkami kor. 
półrocznie: „ 14 40, „ „
rocznie: „ 28-80, „ „

o ł c a z o - j r e  i  p r o s p e ł c t y  " b es:p ła .ta3 .ie.

8-70
17-40
3480

>

1
LWÓW, 

ul. Trzeciego I. Maja 5,
polecają własnego wyrobu

1) S a lo n y ....................od 200 kor.
2) Sypialnie . . . .  od 300 kor.
3) Jadalnie....................od 225 kor.
4) Kancelarye. . . . od 215 kor.

Ł óżka żelazne z materacem, kołdrą i poduszką po 40 k o r .,  łó żk a  mosiężne. K arn isze
mosiężne od 4 k o r. D yw any, p o r ty e ry , fira n k i, k ap y , p led y , koce, m a te ry e  m eb lo ­
we. K o łd ry  od 4 k o r. M aterace włosienne od 25 k o r. P o d u szk i, poszew ki, p rześc ie ­
ra d ła ,  s ie n n ik i, w kłady  d ru e ia n e  i  sp rężynow e, oraz wszelkie przerabiania wykony­
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskich i pościelowych na miejscu i na 

prowineyi. Ceny n a jn iż sze , sp ła ty  n a jd o g o d n ie jsze .
K o łd ry  i  m a te race  w o g ro m n y m  w yborze po zn aezn ie  zn iżo n y ch  cenach .

M A G D E B U R G  —  B U C K A U .  
Filia w Wiedniu.R . W O L F

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp
dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie.

Przewozowe ¥ , n 1i n m n h i l p  na paręoraz stałe J Ł 4  W J J U L W  M i n a s y c o n ą
patentowane do przegrzanej pary o sile 10 -  6 00  koni

parowych.
Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 

dla celów przemysłowych i rolnictwa.
Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.

Zużytkowanie każdego materyału opałowego. W ykorzysta­
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

Dostarczona prodnkcya z wyż pół miliona HP.

Zaproszenie
n a

I I  Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności w Bukaczowcach, które odbędzie 
się dnia 31 maja b. r. o godzinie 2 po południu w lokalu Towarzystwa 1. k. 

18 w Bukaczowcach, na które członków stowarzyszenia się zaprasza.
P o r z ą d e k  d t ó e n n y :

1. Sprawozdanie z rachunków za rok 1908 i udzielenie absolutoryum 
Dyrekcyi.

2. Wnioski co do rozdziału zysku.
3. Przedłożenie sprawozdania lustratora.
4. Wnioski członków.

Bukaczowce, dnia 18 maja 1909.

D yrekcya.
R o k  1 9 0 9 . R o k  X I .

NOWOŚCI nD^TCZNE
J e d y n e  p o l s k i e  p i s m o  n u t o w e

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4 : Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur11. 
Agghary Karol, „Taniec czarownic11. Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2 11, w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne11 oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op.'5Ó.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adres redakcji i adm inistracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuj© prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ~ ...............................

fljencya Dzienników i ogłoszeń S i. S o k o ł o w s k i e g o
■ L w ó w ,  I P a s a ż  M arnssm am a 9 -  ~

:= :=  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ------
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za przedsiębiorców  w szelk iego rodzaju najkorzystniej składa

OSTftEDNi BANKA gfe ĆESKVCH SPOfciTELEN
F11I& w e  L w o w ie , u l. S y k stu slca  1. 15.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

j p r o j  © S t f c i s J  ej, I  ' w ^ M o a s . - a a s j ą , :

Inżynier LeonarćL MifseM i Sina, Kraków, ni. Soląjjowm 18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

O e m - t r a lz ie

O G R Z E W A N I E
wazelteloh ayatsmów

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

saas*Hsa8z*toi««a^aite;«aeeiSBB2tia^siaBB -W •.rr.L.sKaHW*

8PECYALNE 8UPERG08FATY pod kartofle 
i buraki, SALETRĘ chilijską i SÓL potasową

poleca pod wiosenne zasiewy

T o w f f ly s t io  i k c n u  dla P rzem yśli C h e iic z n e p
w e  S a w o w ie , u*. A k a d e m !c k a  8 .

L w ó w , u l. H etsa.ańsiła 4 . 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie, 

Ogłoszenia pod „Meble1* Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Lwów, ulica Sobieskiego L 7,
poleca okulary, ewikiery i wszelkie szkła kombino­
wane, wedle recept P. T. Lekarzy. Instalacye dzwon­
ków elektr. i gromoehronów, oraz reperacye usku­
teczniam szybko. Motorki parowe do celów naukowych 

dla dorastającej młodzieży.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 8'20, Souehong K. 4 '—, Son- 
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca harde! herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

i  . ju sL im iM jf '  mm iamrowej w e  ,
Stowarzyszenia zarejestrowango z ograniczoną poręką, 

rozpocznie działać z dniem 1 września 1909 i będzie miał za zadanie na­
wiązać stosunki handlowe z fabrykami poza galicyjskiemi —  z wyłączeniem 

Rzeszy niemieckiej — przez dostarczanie poręki.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

F B A t f C I S S K E K  9 T1 E W C Z Y K  
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fab ryka  Instrumen­
tów  orkiestrafnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je ­
dyny w kraju  na 
większą skslę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu, lluacr, cenniki franco.

Wszelkie i n s t ru m ;  Ś  <_

Realność
składająca się z dwóch drzewla- 
nych nowych domów o ośmiu po­
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówee — 
(za rogatką Gródecką).

W ia d o m o ś ć  w  niejit iti w  
s k l e p i e  K ó łk i t  B o ln ie te g o .

OGROMNA NĘDZA. S T i a f e
zajęcia atoli, ma w domu syna 23-letniego, 
który przed laty kilku musiał wskutek gru­
źlicy płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Czas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo­
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę­
pować zaczęła.

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatl w na leczenie syna, po­
woduje obecnie ojca,/Ig tego, że zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administracya „Gazety 
Lwowskiej".

Mcal-PMim rowery
są

niezniszczalne, 
eleganckie, 

tanie.

Katalogi
darmo i opłatnis

Sprzedaż:
Fiibus Bosenmann, Lwów. 

Niesen Hauser, Tarnobrzeg.

W tym celu przyjmuje Komitet ściślejszy

Subskrypcy© na udziały po 100 kor.
tak od bezpośrednio interesowanych, jak również i od osób, które szukają 
korzystnej lokacyi pieniężnej i materyalnie chcą poprzeć tę tak doniosłą sprawę. 

Wszelkie wyjaśnienia udziela się w Spółce fakturowej przy ul. Kościu­
szki 1. 7 od 9 do 1 przed południem i od 3 do 5 po południu. 

Na żądanie przesyłamy statut Spółki i projekt regulaminu tego oddziału. 
Tymczasowo deklarowane i wypłacone udziały zostaną złożone na ra­

chunek bieżący w Spółce fakturowej i oprocentowane w stosunku rocznym 
4V«°/o od sta.

Za Komitet ściślejszy
Fi*. G a r c z y ń s k i ,

Dyrektor Spółki fakturowej.

A m e r le a u B e ll

Naśladujący dzwo­
nek elektryczny. Do
jakichkolwiek drzwi 
z łatwością przymo­

cować go można. 
Szt. 3  K., 3 szt. 8  K. 
Odsprzedającym ra ­
bat. Prospekta wy­
syła gratis LUDWIK  
HALSKI Lwów, A ka­

demicka 6.


